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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni-* o godaiai® fi pa poładara 

wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu IG hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego! Pasaż Kaue> 
u esn u  I. 9. — L isty  należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Sedakcyi Nr. 88.

P f  t B B H B f l i t  
z a m i e j s c o w a ;  II m i e j s c o w a ;

raoznls . . . . 32 K, ćwlerórocznle 8  K — h, rooznle . . . 24  X, I ftwforórooznle . . 6 K,
półroczu.« . . . 16 K, m iesięcznic 2 K 70 h, || p jłrooznle . . 12 K, | Eńselęeznla . . . 2  K.

W Niemczech 3 K 20  h m iesięcznie. We w szystkich innych państwach 3 K 89 h m iesięcznie.
„Przewodnik aaukowy I literacki", dodatek m iesięczny do Gasehy Lwowskiej, otrzymują cało- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
Iud od 1 lipea do końca grudnia, ówierćróczni i m iesięczni za dopłatą; pierwsi I K 50 h, drudzy 86  h . 
„PrzBwadnlk" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszi-li: W lt m  petitowy lub jego 
miojąpo 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 h J „  za w iersz lub leac m iejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia o jób i zakładów prywatnych przyj­
muj® wyłącznie: Biuro dzienników Sekołowskteis 
m  Lwowie Pasaż Kansmanna I. 8. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: 0 , jffSuH (V. d* Paczkowski* 38
Eu* da YazsKwt.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj­
nemu profesorowi prawa karnego i prawa 
międzynarodowego w Uniwersytecie w Wie­
dniu, radcy Dworu dr. Henrykowi L a m m a -  
s c h o w i ,  tajnemu radcy, Ministrowi rolni­
ctwa i byłemu profesorowi honor, w Uni­
wersytecie czeskim w Pradze dr. Albino­
wi B r a f o w i ,  oraz zwyczajnemu profeso­
rowi prawa polskiego w Uniwersytecie we 
Lwowie, radcy Dworu dr. Oswaldowi B a l ­
z e r o w i ,  c. i k. austro-węgierskie odznaki 
honorowe dla sztuki i umiejętności.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował maturzystę gimnazyalne- 
go, Józefa Gi zę ,  praktykantem pocztowym 
w Nowym Sączu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , .9 lutego.

Akcya lir. K ln im -H e d e rw e g o .
Węgierski prezes gabinetu, hr. Khuen- 

Hedervary zakończył dnia 8 b. m. swe kon- 
ferencye wiedeńskie. Wedle doniesień z Bu­
dapesztu nie doprowadziły one do pożądane­

go wyniku. W kołach, stojących blisko hr. 
Khuena twierdzą, że napotkał on w Wiedniu 
na dość znaczne trudności, ale nie można ich 
oczywiście uważać za objaw jekiegoś nieuza­
sadnionego uporu. Bząd musi liczyć się z u- 
sposobieniem Bady państwa, w tym zaś wy­
padku głównie Izby panów, bardzo niechętnej 
dla wszelkich koncesyj na rzecz Węgier. Nie­
mniej wszakże nie została pogrzebana na­
dzieja, że obaj Prezesi gabinetów zdołają 
wpływami swymi wyjaśnić położenie.

Także w Budapeszcie ma hr. Khuen 
niełatwą robotę przed sobą. Musi bowiem, 
jeśli to możliwem się okaże, przemówić opo- 
zycyi do przekonania i skłonić ją, by zado­
woliła się tern, co już osiągnięto. Rozstrzy­
gającym będzie momentem jak zapatrywać 
się zechce Franciszek Kossuth na wyniki 
konferencyj wiedeńskich hr. Khuena. YV ka­
żdym razie wypada przyjąć, że podane przez 
hr. Apponyiego propozycye przedstawiają mi­
nimum żądań węgierskiej opozycyi i że żadne 
targi nie skłonią jej do odstąpienia od tego 
minimum.

W tym też duchu wyraził się dnia 7 
b. m. w klubie partyi Kossutha hr. Apponyi. 
Złożył on solenne zapewnienie, iż stronnictwo 
ani na włos nie ustąpi od dotychczasowych 
żądań, a już wcale nie zamyśla poprzestać 
na żadnych czczych formalnościach.

W kołach rządowych węgierskich uwa­
żają położenie jako bardzo poważne. Są mia­
nowicie przekonania, że ostatnia demonstra- 
cya partyi Justha bardzo zaostrzyła sytua- 
cyę, gdyż w Wiedniu będą to sobie tak tłu­
maczyli, że owe stronnictwo oponować bę­
dzie przeciwko przedłożeniom wojskowym 
nawet w taKim razie, jeśli rząd potrafi za 
pomocą drobnych koncesyj dojść do ładu z 
Kossuthowcami. Zmniejszyłaby się wówczas 
wprawdzie falanga przeciwników rządu, ale 
obóz Justha prowadziłby walkę jeszcze na­
miętniej, w przeświadczeniu, iż powaga jej 
i znaczenie w kraju wzrosłoby dzięki temu.

W kołach opozycyjnych wróżą, że o- 
becnie nastanie okres stagnacyi i że okres 
ten potrwa przez czas dłuższy. Hr. Khuen 
bowiem będzie musiał w dalszym ciągu pa­
ktować — z jednej strony z kołami wiedeń- 
skiemi, z drugiej zaś strony z opozycyą u 
siebie, zanim uda mu się osiągnąć porozu­
mienie, lub też pewnikiem stanie się bezo­
wocność wszelkich dalszych zabiegów.

Nic dziwnego, że na takiem tle krążą 
coraz nowe pogłoski, o jakoby już bliskiem 
przesileniu. Brak im jednakże podstaw. Pre­
zes gabinetu bowiem, jak dotąd, nie daje za 
wygranę, owszem zamyśla dołożyć wszelkich 
starań, na razie w tym celu, by pozyskać 
partyę Kossutha, a mianowicie przekonać ja, 
że ostatnie konferencye wiedeńskie dały wy­
nik zgodny z żądaniami owego stronnictwa, 
że więc Kossuthowcy winni być zeń zado­
woleni. W danej więc chwili nie można 
przesilenia uważać za kwestyę aktualną, jak­
kolwiek zaprzeczyć trudno, że wobec naprę­
żenia może oni każdej chwili stać się taką.

Lester Lloyd  tłumaczy, że hr. Khuen 
mógłby myśleć o ustąpieniu w takim razie, 
gdyby zsolidaryzował się z żądaniami opo­
zycyi. To jednak nie stało się. Hr. Khuen 
bawił w Wiedniu jako uczciwy pośrednik. 
Mógłby on upaść tylko razem z ustawą woj­
skową.

Hr. Khuen nie uprawiał w Wiedniu 
polityki koncesyj, ponieważ także opozycyą 
opiera się na tera stanowisku, że przedłożo­
ne przez hr. Apponyiego w Sejmie punkta- 
cye nie zawierają żadnych nowych życzeń 
lub żądań, lecz są udokumentowanemi pra­
wami państwa węgierskiego. To stanowisko 
akceptował hr. Khuen, nie mógł zatem wy­
stąpić z żadnemi żądaniami koncesyj.

Gabinet nie doszedł jeszcze nawet do 
porozumienia w kwestyi czy i nadal mają 
pertraktacje opierać się na zasadzie żądań 
hr. Apponyiego. Głoszą zaś, że w sprawie 
tej na ostatniej Radzie ministrów zarysowały

się wcale znaczne różnice zapatrywań, przy- 
czern minister skarbu dr. Lukacs miał wyra­
zić przekonanie, że łatwiej byłoby dojść do 
porozumienia z opozycyą na tle reformy wy­
borczej.

Są to oczywiście pogłoski; być może, 
iż spotkają się z zaprzeczeniem; zapisać je 
wszakże należy, samem bowiem swem poja­
wieniem się charakteryzują do pewnego sto­
pnia sytuację.

Prasa węgierska objawia nastrój jeszcze 
bardziej niż przedtem, pesymistyczny. Nie­
które pisma z wielką goryczą wyrażają się 
o „uporze" kół wiedeńskich.

W i e d e ń .  Prezes gabinetu węgierskie­
go hr. Khuen-Hedervary był wczoraj u Najj. 
Pana na posłuchaniu, które trwału godzinę; 
następnie konferował z szefem sekcyi w Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych br. Mulle­
rem, a o godz. 8 po południu razem z mini­
strem honwedów Hazaiem wyjechał z powro­
tem do Budapesztu.

Sprawy sejmowe.
(Z  komisyj i klubów).

□  Prezes klubu narodowo-demokraty- 
cznego ruskiego w imieniu całego klubu o- 
świadczył dnia 6 b. m. P. Namiestnikowi, 
iż domaga się od Polaków stanowczej odpo­
wiedzi, czy przyjmują propozycyę 30 prc. ru­
skich mandatów i okręgów jednomandato­
wych, za co Rusini propozycyom polskim, 
objętym punktem 7 i 8 wniosków pośredni­
czących P. Namiestnika nie stawialiby prze­
szkód. Jeżeli odpowiedź będzie negatywna 
lub nie nastąpi do czwartku wieczorem, Ru­
sini będą uważać rokowania za zerwane.

Na to oświadczenie prezesi stronnictw 
polskich dali następującą odpowiedź:

KRAKOWSKIE LISTY.
VI.

Tutejsze dzienniki przyniosły w osta­
tnich czasach dwie charakterystyczne nowi­
ny z krakowskiego świata muzykalnego. Oto 
najprzód jednego i tego samego dnia 16 lu­
tego w jeduej i tej samej sali Starego Tea­
tru ma się wieczorem odbyć koncert Willy 
Burmestra, urządzony przez Towarzystwo mu­
zyczne, oraz koncert Józefa Śliwińskiego, u- 
rządzony przez dzierżawcę sali p. Teofila 
Trzcińskiego. Druga wiadomość donosi, że p. 
Adolf Steibelt, długoletni dyrektor Towarzy­
stwa śpiewackiego „Lutnia", ustępuje ze swe­
go stanowiska, zrażony obojętnością społe­
czeństwa. Dwie te nowiny, pozornie różne, 
mają znaczenie: pierwsza zdaje się świadczyć 
o bogactwie tutejszego życia muzykalnego, 
druga o jego ubóstwie już bez wszelkiej wąt­
pliwości mówi. Pierwszą zamieszczają dzien­
niki w rubryce „Nadesłane", za którą ^reda­
kcja „nie przyjmuje odpowiedzialności", co 
jest zupełnie naturalnera, bo nawet dzienni­
ki, przyzwyczajone zawodowo do nieprawdo­
podobnych pogłosek, nie mogą wierzyć w to, 
by równocześnie na tem samem miejscu mo­
gły się odbyć dwa koncerty; .druga wiado­
mość natomiast już się spełniła. Ostatecznie 
obie nowiny dadzą się sprowadzić do jedne­
go mianownika, a tym jest: ubogi i nie­
zdrowy stan krakowskiej muzykalności.

Jej publiczne organa dadzą się szybko 
Wyliczyć: Towarzystwo mnzyczne wraz z
Konserwatoryum. dyrekcya koncertów p. 
Trzcińskiego, „Lutnia", a dalej z pewnemi 
zastrzeżeniami co do owej „publiczności": or­
kiestra teatralna p. Czyżowskiego, Instytut 
muzyczny, Chór akademicki. W porównaniu 
ze Lwowem brak więc opery i operetki. W tej 
°statniej okoliczności widzi się powszechuie 
dowód wyższości Krakowa nad stolicą kraju, 
ń ie  w zakresie samej muzykalności, ale w

szerszej sferze ogólnej kultury. Nie z ducha 
przekory, ale na podstawie faktów muszę 
przeciw takiej interpretacyi wystąpić. Opery 
nie mamy poprostu dlatego, że nas na nią 
nie stać, operetki zaś bynajmniej nie z tego 
powodu, jakobyśray, t. j. nie podpisany, ale 
większość Krakowian, jej mieć nie chcieli, 
przedkładając nad nią wyższą kulturę dra- 
matyczno-literacką. Przeciwnie faktem jest, 
że „my" tej operetki gorąco pragniemy i go­
towi bylibyśmy natychmiast poświęcić dla 
niej literaturę dramatyczną, a tylko miaro­
dajne czynniki na operetkę „nam" nie po­
zwalają tak, jak np. ojciec broni synowi pa­
lenia papierosów (porównanie da się rozsze­
rzyć: na wakacyaeh wolno chłopcu palić pa­
pierosy, na wakacjach wolno „nam" słuchać 
operetki).

Jeśli więc jest w tem jaka wyższość 
Krakowa nad Lwowem, to tylko przymuso­
wa, często z sarkazmem znoszoua. Porówny- 
wując dalej środki muzykalności, już nie z 
innem miastem, ale z innemi dziedzinami 
kultury duchowej, dostrzeże się, że w dzi- 
siejszem społeczeństwie można już za darmo 
czytać książkę w publicznej bibliotece, za 
niską cenę oglądać dramat w teatrze, ale 
stosunkowo drogo opłacać trzeba nie przyje­
mność, lecz potrzebę słuchania muzyki — 
bo przecież książka, teatr i muzyka są ró- 
wnorzędnemi p o t r z e b a m i  nowoczesnego 
człowieka kulturalnego. Godna nie daje 
wprawdzie społeczeństwu książek do czyta­
nia, ale wyręcza ją  w tym obowiązku czę­
ścią Państwo (Biblioteka uniwersytecka), czę­
ścią prywatne towarzystwa bezpłatne wypo­
życzalnie T. S. L,). I  teatru gmina za dar­
mo nie daje, ale zbudowawszy ginach, na­
łożyła na dzierżawcę obowiązek urządzania 
tanich przedstawień tak, że jeśli nie bezpła­
tnie, to za bardzo drobną opłatą, zstępującą 
w dół aż do 20 hal, można ostatecznie wi­
dzieć na scenie Słowackiego, Fredrę i Wy­
spiańskiego.

Daleko mniejszą troskliwością otacza 
gmina, nasza przynajraniej, muzykalność swoich 
obyw ateli: Prawda, dawny teatr przebudo­

wała bardzo pięknie, dostarczając w ten spo­
sób miastu jedynej sali koncertowej. Ale ró­
wnocześnie chodziło jej o uzyskanie salonów 
bankietowych i reprezentacyjnych; ta sala 
koncertowa poza innemi wadami ma tę je ­
dną wielką, że jest za mała, a ztąd ceny 
miejsc muszą być bardzo wysokie, niekiedy 
n. p. dziesięciokrotnie wyższe, niż w teatrze. 
Produkcye w Starym Teatrze są bardzo cen­
ne, choćby dla tego, że są bodaj, czy nie je- 
dynem „oknem do Europy", wybitem w kra­
kowskiej ścianie: nie mamy sposobności o- 
glądania na miejscu dzieł obcych malarzy i 
rzeźbiarzy, teatr także nigdy nie pokazuje 
nam zagranicznych aktorów, dobrze więc, że 
możemy przynajmniej słuchać europejskich 
muzyków. Możemy — o ile możemy.

Na koncertach w sali Starego Teatru 
jest zawsze to samo grono kilkuset osób. Czy 
dlatego, że tylu tylko wogóle miłośników 
muzyki żyje w murach Krakowa? Bynaj­
mniej ; ale inni z ekonomicznych powodów 
muszą się zadowalać międzyaktowymi kon­
certami orkiestry teatralnej. Tych muzykal­
nych wrażeń i tylko tych dostarcza im gmi­
na. Wyraźnie: gmina. Nowoczesna estetyka 
mówi, że tear powinien być teatrem, a nie 
salą koncertową, że więc muzyka antraktowa 
jest w teatrze niepotrzebna, że nawet teatro­
wi przeszkadza. Niema jej też prawie w ża­
dnym „europejskim" teatrze dramatycznym. 
W Krakowie jest, chociaż chętnie pozbyłaby 
się jej, t. j. wydatku na nią dyrekcya sceny,
i chociaż chętnie usunęłaby ją  komisya tea­
tralna, przeznaczając te pieniądze na inny 
teatralny cel, zwłaszcza, że orkiestra jest 
zła, a za te pieniądze dobra być nie może. 
Ale utrzymuje ją  przy życiu — gmina. Mia­
sto się troehę wstydzi, że orkiestry cywilnej 
w Krakowie nieina (obce także rzadko do nas 
zjeżdżają, znowu dlatego, że sala Starego 
Teatru za mała) i dlatego gmina chce po­
siąść taką orkiestrę „miejską", ale kosztem 
nie swoim, tylko teatru. Gmina w ten spo­
sób ma w swojem mniemaniu sumienie czy­
ste, ni a dbając o to, że dzięki takiemu jej 
postępowaniu, wszyscy i słusznie się skarżą:

teatr, że płaci za rzecz niepotrzebną, muzycy, 
że licho są wynagradzani, publiczność, że 
słucha złej muzyki. Wszak gmina z tych po­
wodów nie chce nawet pozwolić na zastąpie­
nie cywilnej orkiestry wojskową, tańszą a 
lepszą.

Jeżeli dodamy do tego walkę czy spory 
Towarzystwa muzycznego z kierownictwem 
koncertów krakowskich p, Trzcińskiego — 
spór, w który gmina powinna wreszcie łago­
dząco się wmieszać, bodaj z tytułu posiada­
nia wspólnej siedziby obu instytucyj — je ­
żeli dodamy i to, że zarówno Konserwato- 
ryum jak i młody, a już zasłużony Instytut 
muzyczny kulturę muzykalną tylko w szczu­
płych granicach szerzyć mogą, otrzymamy 
obraz wcale nie wesoły. Smutniejszym nad 
niego jest chyba tylko stan wokalnej kultury 
Krakowa. Prawda, że u nas w Polsce wogóle 
zamiłowania do śpiewu niewiele, zwłaszcza 
do śpiewu chóralnego, ale jednak nie wszę­
dzie jest tak źle, jak w Krakowie. „Lutnia", 
jedyne tutejsze Towarzystwo śpiewackie kon­
certuje od szeregu lat przed pustą salą, cho­
ciaż nie koniecznie wymaga wypłacenia rze­
czywistej ceny biletów wstępu, i chociaż 
śpiewa zazwyczaj bardzo ładnie; Chór akade­
micki pod dobrą batutą p. Walewskiego rzad­
ko kiedy występuje publicznie, jeszcze rza­
dziej niezły chór „Sokoła", wytrawnie przez 
p. Bursę kierowany. A zresztą popularną 
kulturę wokalną Krakowa charakteryzują dwa 
obrazki, z przeciwnych krańców w zięte: w 
„polskim Rzymie" niedziela byłaby dniem 
wcale przyjemnym, gdyby nie zachodziła ko­
nieczność wysłuchania kakofonii kościelnego 
chóru — w siedzibie polskiego stronnictwa 
socjalistycznego wiele deraonstracyj ulicznych 
rozbija się dlatego, że ich uczestnicy nie 
umieją utrzymać rytmu „Czerwonego sztan­
daru".... Wyrażenie c’est le ton qui fa it la 
chanson wszędzie może być zastosowanem, 
tylko nie w Krakowie, ńpiewki nasze są różne, 
ale ich ton jest zawsze mniej więcej jeden i 
ten sam: fałszywy....

Józe f Flach,
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„Prezesi stronnictw poi-iii.h zgodzili się 
na to, żeby mandaty polski ? i rnski-3 były 
zabezpieczone, a następnie zgodzili się na roz­
patrzenie czterech proponowanych sposobów 
zabezpieczenia mandatów na podstawie obli­
czeń statystycznysh i geograficznego rozło­
żenia okręgów i dlatego nie widzą przyczy­
ny do zerwania rokowań.

Prezesi stronnictw polskich w razie zu­
pełnego porozumienia się z posłami ruskimi 
co do wszystkich innych warunków reformy 
wyborczej gotowi są w propozycyach swoich 
do stronnictw polskich zaproponować 26-4 
prc. udziału Kusinów w Sejmie, przyjęty w 
ordynacyi Izby deputowanych Eady państwa, 
lecz w żadnym razie nie mogą pójść dalej."

Komisya r e f o r m y  w y b o r c z e j  ze­
brała się wczoraj wieczorem. W obradach 
wzięli udział także ruscy posłowie dr. Lewi­
cki i dr. Makuch, ze strony Eządu P. Na­
miestnik dr. Bobrzyński.

Po przeprowadzonej dyskusyi, komisya 
powzięła następującą uchwałę: Odwołując się 
do uchwały Sejmu krajowego, która poleciła 
komisyi wypracowanie projektu ustawy o re­
formie wyborczej przy współudziale Wydzia­
łu krajowego, —■ komisya uznając potrzebę 
przeprowadzenia w najbliższym czasie dysku­
syi celem powzięcia uchwały w sprawie pro­
ponowanych 4 systemów tworzenia okręgów 
wyborczych, uprasza Wydział krajowy, by w 
jak najkrótszym czasie przedłożył komisyi 
materyały statystyczne, potrzebne dla rozwią­
zanie tej sprawy, oraz opracowanie teryto- 
ryalnego rozkładu odnośnie do każdego z tych 
systemów, niemniej projekt sformułowania 
dotyczących przepisów ustawy wyborczej,

Przed głosowaniem nad powyższym 
wnioskiem posłowie ruscy opuścili salę ko­
misyjną.

Wczoraj wieczorem obradow ały komi­
sya p a r l a m e n t a r n a  w s z y s t k i c h  k l u ­
b ó w  p o l s k i c h ,  p a r l a m e n t a r n a  p r a ­
w i c y  i l e w i c y  d e m o k r a t y c z n e j ,  oraz 
kluby p r a w i c y  i l e w i c y  d e m o k r a t y ­
c z n e j .  W obradach tych chodziło o reformę 
wyborczą, oraz o kwestyę postawienia na po­
rządku dziennym Sejmu budżetu krajowego 
lub tylko prowizoryum budżetowego. Pod tym 
względem zdania są podzielone.

Na dziś wieczorem zwołana została ko­
misya budżetowa, która ostatecznie sprawę 
tę zadecyduje.

Komisya s z k o l n a  obradowała wczoraj 
wieczorem przez kilka godzin w dalszym cią­
gu nad referatem p. dr. G e r m a n a w spra­
wie regulacyi płac nauczycieli ludowych. Ob- 
brady są poufne, gdyż komisya szkolna musi 
działać w porozumieniu z komisyą budżeto­
wa: z dyskusyi dotychczasowej można jedna­
kowoż stwierdzić, iż sprawa postępuje na­
przód i niebawem projekt polepszenia płac 
nauczycielskich zostanie ustalony.

*

(Dodatek dr osy śniemy dla nauczycieli szkól 
ludowych).

□  Komisya szkolna na podstawie refe­
ratu p. H a l b a u a  wygotowała już dla Sej-
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SYRENA.
(P iętro D ax 1,’orphdine ćPAuteuU), 

Część druga.

XX.
Dalszy eiąg romansu Gerarda.

(Ciąg dalszy),

Wzrok syna, który spojrzał na nią, do­
dał Izabeli odwagi i mówiła dalej r

— Już powiedziałam, to ja zabrałam 
dziecko Jakóba. Na nieszczęście, Jakób de 
Tiburce wrócił wcześniej niż się spodziewa­
łam i Eegis de Nieudan, który czyhał na 
niego.... w;kiosku.... wystrzelił w chwili, gdy 
ja  sama wchodziłam do parku, pozbywszy się 
biednej maleńkiej....

Izabela mówiła ciągle tym samym spo­
kojnym i pewnym głosem, gdy Gerardowi się 
wydało, że posłyszał za sobą, jakby trze­
szczenie posadzki pod czyimś krokiem.

Obrócił się, ale natychmiast się uspo­
koił. Zapewne się pomylił.

Izabela kończyła :
— Powiedziałam już wszystko, co mia­

łam powiedzieć. Na głowę mego syna, na 
głowę dziecka Jakóba de Tiburce przysięgam, 
że wszystko, co wyznałam, jest prawdą i że 
mój Gerard jest synem Daniela d’Antignac. 
Potwierdzam również, iż bransoletka, znale­
ziona niegdyś w kufrze pewnej kobiety, F i­
lomeny Plissier, została zgubiona przez panią 
de Nieudan niedaleko Madeleine, podezas je ­

mu sprawozdanie o wniosku 'p. Leo i tow. 
w sprawie dodatków drożyżnianych dla nau­
czycieli szkół ludowych.

Na posiedzeniu z dnia 11 stycznia 1912 
posłowie Leo i tow. wnieśli w formie wnio­
sku nagłego obok żądania jaknajrychlejsze- 
go wypracowania projektu nowej ustawy o 
płacach nauczycielskich, także żądanie wyje­
dnania na rok 1912 odpowiedniego dodatku 
drożyźnianego.

Komisya szkolna uchwaliła przystąpić 
bezzwłocznie cło opracowania spraw objętych 
powyższym wnioskiem. Zrazu wyrażano prze­
konanie, iż nie należy myśleć o dodatku dro- 
żyźnianyra, który jest środkiem drugorzędnym
0 nader wątpliwej wartości, powoduje bo­
wiem znaczny koszt, a życzeń nawet najsłu­
szniejszych zaspokoić nie może.

Komisya jednak musi się liczyć z 
trudnością opracowania ustawy, trwale re­
gulującej płace i nie może zapoznawać li­
cznych przeszkód, które zwłaszcza w bie­
żącej sesyi uchwalenie ustawy — pomi­
mo najlepszej woli wszystkich czynników — 
opóźnić mogą. Pragnąc wraz z pp. wniosko­
dawcami, aby wobec panującej drożyzny stan 
nauczycielski doznał przynajmniej wydatnej 
pomocy chwilowej, przedkłada w porozumie­
niu z komisyą budżetową na razie projekt 
dodatku drożyźnianego. — Komisya wyraża 
przytem uzasadnioną nadzieję, że danern jej 
będzie w najbliższej przyszłości skorzystać z 
pomyślniejszych warunków, aby Sejmowi 
przedstawić projekt trwałej regulacyi płac. 
Społeczeństwo nasze, gotow e zawsze do ofiar 
na cele oświaty, oczekuje wraz z nauczyciel­
stwem z niecierpliwością chwili, w której 
ramy budżetu krajowego umożliwią realiza- 
cyę głównych, a dobrze uzasadnionych ży­
czeń.

Proponując obecnie dodatek drożyźniany, 
starała się komisya uwzględnić w najwyż­
szym stopniu nauczycieli najgorzej płatnych, 
t. j. tych, których płaca nie przenosi 1000 
koron.

Przy dodatku drożyźniamym nie można 
indywidualizować tak dokładnie, jak przy 
stałej regulacyi, nie można więc brać w ra­
chubę szczegółowo wszystkich różnic wyni­
kających ze stanowiska służbowego, liczby 
lat służby i t. d., lecz należy liczyć się ze 
stopniem potrzeby najjaskrawiej występującej
1 udzielić najgorzej dotowanym pomocy sto­
sunkowo wydatniejszej niż lepiej płatnym, 
chociaż również pomocy potrzebującym. Ko­
misya uwzględnia przy tern zresztą opinię 
samychże nauczycieli, którzy niejednokrotnie 
ujmowali się właśnie za swymi kolegami IV. 
klasy płac i wyrażali życzenie, aby ta klasa 
odpadła.

Zajmując takie stanowisko, musiała ko­
misya prócz tego ze względu na fundusze, 
jakimi rozporządzać można, zwrócić uwagę 
na różnicę, którą dla bytu indywidualnego 
stanowi okoliczność posiadania mieszkania 
in  natura , z czem się bądź cobądź łączą też 
pewne drobniejsze uboczne dogodności, w 
przeciwstawieniu do braku mieszkania, któ­
rego to braku dodatek mieszkaniowy zastąpić 
w zupełności nie może.

dnej z częstych jej wizyt, których sobie nie 
odmawiała pomimo swego wdowieństwa.

Nagle, w przygnębiającej ciszy, która 
nastąpiła w gabinecie po tych wyznaniach, 
ciszy, której przerwać nikt nie miał odwagi, 
nagle, Gerard powstał z miejsca gwałtownym 
ruchem.

Wszystkie oczy zwróciły się na niego. 
On idzie ku drzwiom.,., stara się otworzyć.... 
nie może.... Wtedy, oszalały.... przeczuwając, 
co się stało.... z bijącem sercem. .. patrzy na 
ojca i b łagaln ie :

— Przez litość.,., proszę otworzyć.... 
ktoś wszystko słyszał.... Ciało jakieś usunęło 
się na posadzkę.,., tam.. . za drzwiami....

Daniel sie rzuca.... Gerard otwiera.... i 
Lucyna.... która rzeczywiście wszystko sły­
szała, leży tam bez czucia!....

Gerard szaleje z rozpaczy. Biórze mło­
dą dziewczynę w ramiona, szuba wzrokiem 
otomany, kładzie ją, ściska białe rączki i 
jęczy :

— Matko! matko! chodź ją  ratować, 
matko, przywołaj ją do życia.... prędko, ma­
tko..,. dla niej i dla mnie!

Następnie, tracąc głowę, zwraca się do 
nieszczęśliwej kobiety, do hrabiny d:Anti- 
gnac, która płacze,

— Babuniu — błaga — przez wzgląd 
na Lucynę, dla tej, którą kocham nad życie, 
zapomnij o wszystkiern, myśl tylko o n ie j!,..

— Gerardzie!... —■ szepnęła biedna ko­
bieta. — Mój Gerardzie, bądź błogosławiony!...

A on wyciąga rękę... prowadzi ją za 
sobą.,,

— Chodź, babuniu, choć do Lucynki!...
— Gerardzie!... pocałuj mnie!... tak 

mi tego potrzeba!.,.
Młody człowiek otwiera ramiona. Trzy­

ma długo przy piersi zgnębioną postać babki, 
a potem, popychając dla niej fotel ku oto­
manie, na której spoczywa Lucyna, składa 
ręce.

Komisya budżetowa nie mogła niestety 
ze względu na smutny stan obecny finansów 
krajowych zgodzić się nu zaproponowanie na 
cele dodatku drożyźnianego wyższej kwoty 
niż 2,558.000 koron, z czego należało doko­
nać rozkładu o ile można sprawiedliwego i 
to nietylko dia nauczycieli płatnych z krajo­
wego funduszu szkolnego, ale także zaoszczę­
dzić 100.000 koron jako ryczałtową subwen­
c ję  dia miasta Lwowa.

Gmina miasta Lwowa spełnia w szkol­
nictwie zastępczo obowiązki kraju, który nie 
przyczynia się do jej wydatków szkolnych. 
Z chwilą jednak gdy kraj przyznaje swym 
nauczycielom dodatki drożyźniane, niewąt­
pliwie i gmina Lwowa, dbała o dobro swych 
nauczycieli, postąpi analogicznie. Skoro więc 
ewentualna uchwała wys. Sejmu przyzna na­
uczycielom krajowym proponowane poniżej 
dodatki, wyniknie ztąd i dla gminy m. Lwo­
wa bez jej przyczynienia się, konieczność 
pójścia za tym przykładem. Komisya szkolna 
zatem w porozumieniu z komisyą budżetową 
wyraża przekonanie, iż z tego tytułu należy 
się gminie m. Lwowa ryczałtowa subwencja, 
którą ma ona dowolnie rozporządzić.

Wobec takich warunków zdołała komi­
sya przeprowadzić swą zasadę różnorodnego 
uwzględniania nauczycieli w miarę niższych 
i wyższych płac, tylko przez ujęcie tym, 
którzy mają mieszkanie in  natura, kwoty 30 
koron.

Na ogół komisya zdaje sobie sprawę z 
tego, iż dodatki nie sprostają, potrzebie, wy­
wołanej nietylko drożyzną, ale i niską płacą 
samą przez się, zwłaszcza na niektórych sto­
pniach. Należy jednak uwzględnić cel i zna­
czenie dodatku drożyźnianego, którego wy­
miar zazwyczaj bywa znacznie niższym, niż 
tu proponowany. Porównywując skalę, którą 
przedstawia komisya, z skalą dodatku droży­
źnianego przyznanego przez Eząd urzędnikom 
państwowym, można powiedzieć, iż jeśli Sejm 
uchwali te dodatki, złoży tern samem dowód 
szczerej pieczołowitości, posuniętej dalej, niż 
rządowa wobec urzędników państwowych, co 
niewątpliwie przekona nauczycieli, iż nawet 
przy tak smutnym stanie finansów krajowych, 
Sejm gotów jest iść aż do granic najdal­
szych celem spełnienia życzeń nauczyciel­
stwa.

Komisya nie mogła prócz tego zapo­
mnieć o smutnym losie emerytów z przed r. 
1907, oraz odnośnych wdów i sierot, których 
liczne petycye zasługują w znacznej części 
na uwzględnienie. Nie mogąc tych petyeyj 
badać indywidualnie, a nie chcąc, aby ko­
nieczność badania ich przez Radę szkolną 
krajową naraziła petentów na zwłokę aż do 
następnej sesyi sejmowej, uzyskała u komi­
syi budżetowej przyzwolenie na zapropono­
wanie Sejmowi ryczałtowej sumy 10,000 K. 
do rozporządzenia Eady szkolnej krajowej, 
aby jej umożliwić uwzględnienie chociażby 
najbardziej na to zasługujących petentów z 
pośród t. zw. emerytów starego stylu.

Co do wypłaty dodatku drożyźnianego, 
komisya proponuje przyjęcie dnia i  stycznia 
1912 jako dnia normalnego dla obliczenia 
stopnia dodatku. Płaca, jaką nauczyciel po-

— Babuniu, czy pozwolisz mi obdarzyć 
ją  pierwszą pieszczotą?

— Tak, tak, Gerardzie.
Cały drżący, lecz z nieopisanem uczu­

ciem, z szacunkiem, złożył usta w długim 
pocałunku na białem czole ukochanej a po­
tem szepnął:

— Lucyno!... ach! Lucynko!,..
Daniel d’Antignac zagrodził drogę Klau-

dyi, która miała nadzieję, iż wynknąć się 
potrafi. Obawia się spojrzeń pogardliwych.

—■ Nieszczęsna!... — zawołał — patrz 
na twoje dzieło!... Nędznico!... Tak, nędzni­
co, tyś splamiła nazwisko bez skazy, słałaś się 
przyczyną nieszczęścia brata, złamałaś życie u- 
czci wejkobiety!... tyś starca uczyniła ze mnie!... 
tyś matki własnej serce rozdarła!.,. Zabra­
niam ci opiekować się twoją córką!... Już 
nie będziesz nad nią miała władzy!... Nikcze­
mny człowiek, którego ręce krwią zbroczone, 
potrafi zapewne ci to wynagrodzić!... Pomię­
dzy nami wszystko skończone, Klaudyo de 
Nieudan!... Ale zanim się rozłączymy, prze­
prosisz tę. której tyle cierpień zadałaś... któ­
rą oczerniłaś... tę męczennice lat tylu!.... 
Uklęknij!...

Klaudya stoi nieporuszona. Wygląda 
jak posąg z marmuru.

Daniel d’Antignac odnajduje całą ener­
gię młodości i całą gwałtowność także. S tra­
sznym głosem, doprowadzony do ostateczno­
ści, krzyczy:

— Proś o przebaczenie, albo nic mnie 
nie powstrzyma!... Jestem zdolny uderzyć!... 
Nieszczęsna!... tyś zabijała... ja także zabiję!..,

Klaudya nie czyni żadnego ruchu. Eegis 
mówi jej cicho kilka słów, których nikt nie 
słyszy.

Lecz w tej satnej chwili Izabela, bar­
dziej wzruszona niż była dotychczas, odrywa 
się od grupy utworzonej przez dwoje młodych 
i babkę.

Piękna poświęceniem, bohaterstwem i

bierał dnia i stycznia 1912 r., służyłaby za­
tem za podstawę przyznania dodatku, bez 
względu na to, czy tenże nauczyciel w ciągu 
roku otrzyma inną posadę lub wyższą płacę 
zasadniczą.

Wnioski komisyi szkolnej opiewają:
1. Na dodatki drożyźniane dla nauczy­

cieli szkół ludowych przeznacza się na 1912 
r. 2,453.000 kor., a gminie m. Lwowa ry­
czałtową Subwencję 100.000 kor.

2. Dodatki drożyźniane przyznaje się 
nauczycielom w całym kraju poza m, Lwo­
wem w stosunku procentowym do płac zasa­
dniczych, jakie im przysługiwały bez wszel­
kich dodatków w dniu 1 stycznia 1912 r. i 
to według skali następującej: pobierającym 
do 1000 kor. włącznie 20 prc., pobierającym 
do 1400 kor. włącznie 15 pre., wszystkim 
innym 10 prc., płacy zasadniczej bez do­
datków.

3. Nauczycielom, którym przysługuje 
mieszkanie in natura, potrąca się z obliczo­
nych według skali sub 2, dodatków 30 kor.

4. Dodatek jest płatny w 2 ratach ró­
wnych, dnia 1 lipca i dnia 1 października 
1912.

5. Celem umożliwienia przyjścia z po­
mocą emerytom z przed r. 1907, oraz wdo­
wom i sierotom po nauczycielach, którzy
przeszli w stan spoczynku przed r. 1907,
przeznacza się na r. 1912 ryczałt w kwocie
10.000 kor. do rozporządzenia e. k. Eady
szkolnej krajowej.

Homerule.
Od szeregu lat dopomina się Irlandya 

o swe prawa. Zrazu była to walka zaciekła, 
nie przebierająca w środkach, w miarę je­
dnak dojrzewania politycznego lud irlandzki 
przychodził do przekonania, że radykalizm 
nie doprowadzi go do celu, że tylko sobie 
szkodzi wychodząc z równowagi, że wreszcie 
jedynie rozsądek,umiarkowanie,podźwignięcic 
ekonomiczne i kulturalne mogą dopomódz mu 
do zwycięstwa słusznej sprawy.

Zaledwie zaś nastało to otrzeźwienie w 
Irlandyi, znaleźli się także w Anglii politycy 
dość bezstronni i roztropni, by uznać, że u- 
ciskając Irhtridyę Anglia sama stwarza w 
niej sobie wroga. Już przed ćwierć wiekiem 
stary Gladstone walczył z całym zapałom w 
imię równouprawnienia Irlandyi. czyli t. zw. 
Homerule, ale długich lat było trzeba, za­
nim społeczeństwo angielskie wyzbyło się 
uprzedzeń o tyle przynajmniej, iżby można 
było mięć widoki pomyślnego rozwiązania 
sprawy w parlamencie.

Obecnie Asijuith i Churchill, podjąwszy 
ideę Gladstone’a, zamyśląją wprowadzić ja  na- 
koniec w życie. Przedłożony przez nich izbie 
gmin projekt ma wrócić staremu królestwu 
Zielonej wyspy samorząd z Sejmem w Du­
blinie.

Tym sposobem dokona się restytucya 
praw Irlandyi, która przez długie wieki była 
państwem samodzielnem i której Anglia ni­
gdy nie mogła uważać za prowincyę zdoby-

dobrocią, zbliża się do Daniela i głosem bar­
dzo smutnym m ówi:

— Jeżeli ja nie proszę o nic, nie oka­
zuj się sam oardziej wymagający odemnie!.,.

Uspokojony tym głosem, który stawał 
się rozkazem, tern serdecznem spojrzeniem, 
które spływało na niego z oczu łzami za­
mglonych, Daniel jęknął, a tymczasem Klau­
dya i Eegis zniknęli z pokoju.

— Moja wina nie podobna do jej wi­
ny — szepnął. — Niemniej przeto jestem 
winny. Daj mi usłyszeć jedno słówko przeba­
czenia.,. a następnie, potrafię sam sobie wy­
mierzyć sprawiedliwość.

Izabela odpowiedziała:
— Przeszłość umarła. Obecna chwila 

wiąże ciebie z przyszłością. Twoje przywią- ' 
zanie potrzebne dla matki. Przyjąłeś także 
na siebie święty obowiązek, z którego nie 
możesz się uwolnić: czyż nie stajesz się opie­
kunem Lucyny ?...

Despota, jakim był Daniel d’Anti- 
gnac, ten człowiek, któremu nic się nie 
oparło, który żył według własnej fanta­
zji pośród przyjemności, lub w osamotnie­
niu, ten człowiek, którego nrkt nie ujarzmił, 
odwrócił oczy pod spojrzeniem jasnych, błę­
kitnych źrenic, które badać się go starały- 
Usta jego otwierały się, chcąc wymienić ja ­
kiś wyraz, tłumaczenie. Wszystko wydało im1 
się głupie, banalne, wobec obowiązku pro­
stego, lecz wzniosłego, który mu wskazano, 
wobec słów, które wyrzekła ofiara niewin na, 
która sro przygniatała swoją bohaterską flo 
brocią.

Daniel się odwrócił i nie mówiąc a ni 
słowa, poszukał najbardziej oddalonego krz.e- 
sła i rzuciwszy się na nie, wstrząsany bol«- 
snem łkaniem, zapłakał jak dziecko.

(Ciąg dalszy nastąpi),

t



tą, ponieważ połączenie nastąpiło na mocy j 
wzajemnej umowy. j

Przyczyną wpadnięcia Irlandyi w jarzmo j 
ucisku stały się wojny religijne, zwłaszcza 
zaś ciężka klęska poniesiona przez katolików 
irlandzkich w bitwie pod Boyne dn.. 30 lip - 
ea 1090. Fanatyzm protestancko - angielski 
rozszerzył się był wówczas do tego stopnia, 
że katolików irlandzkich zupełnie wywła­
szczono, a posiadłości ich rozdane zostały 
pomiędzy arystokracyę angielską. Sejm ir­
landzki zajęty przez ową arystokracyę, u tra­
cił zwolna całe znaczenie, aż wreszcie w r. 
1719 zadano mu cios ostateczny.

Na czas pewien nastała zupełna martwota 
w Irlandyi. Dopiero, gdy pod rządami nieudol­
nego Jerzego III. Ameryka oderwała się od 
W, Brytanii, także w kraju św. Patryka 
drgnęło znowu życie i lrlandya poczęła do­
pominać się o słuszne swe prawa.

Akcyę zainicjowaną przez wielkie u- 
rnysły, jak Swifta, Molynenxa, Edwarda Bour- 
kego, Flooda, a przedewszystkiem Grattana 
uwieńczył o tyle pomyślny skutek, że dnia 
17 kwietnia 1782 przywrócono Sejmowi ir­
landzkiemu dawne prawa i moc ustawo­
dawczą.

Sejm ten obejmował dwie Izby: wyż­
szą i niższą, a był instancją najwyższą w 
sądownictwie i miał kontrolę nad armią ir­
landzką, Ponieważ jednak równocześnie ad- 
ministracya krajowa pozostała w rękach an­
gielskich: ponieważ naczelne rządy sprawo­
wał namiestnik i sekretarz królestwa miano­
wany przez rząd angielski i tylko przed par­
lamentem angielskim odpowiedzialny, docho­
dziło więc do ciągłych nieporozumień i za­
targów. Wkońcu minister P itt położył kres 
rozgardyaszowi w ten sposób, że pozbawił 
Irlandyę samorządu. Przekupiwszy znaczną 
część posłów irlandzkich uzyskał, że Sejm w 
Dublinie uchwałą z dnia 26 maja 1800 sam 
wyrzekł się praw swoich.

Pogrzebano w ten sposób samorząd Ir- 
landyi. lecz nie pogrzebano jej ducha. Przez 
cały wiek XIX. patryoci irlandzcy-z niewy­
czerpaną energią pracowali nad odzyskaniem 
utraconych praw kraju. Nakoniec zbliża się 
chwila, kiedy wysiłki te uwieńczy tryumf 
zasłużony. Uwłasnowolnionej Irlandyi otwo­
rzy się droga lepszej przyszłości, zyska zaś 
na tern niezawodnie i Anglia, dla której nie- 
małem a ciągiem niebezpieczeństwem była 
nietajona nienawiść uciskanego ludu Zielonej 
Wyspy. __________

B e l f a s t .  W drodze na wczorajsze 
zgromadzenie w sprawie samorządu Irlandyi 
pierwszy lord adm iralicji Churchill i jego 
małżonka powitani zostali wrogo przez li­
czny tłum przeciwników Homerulu. Tłum u- 
siłował zamknąć drogę automobilowi. Poli­
cy a zdołała utorować samochodowi drogę na 
miejsce zgromadzenia, którego strzeże -5000 
wojska, aby zapobiedz ewentualnym niepo­
kojom. Grupy przeciwników Ho r erulu prze- 
ciągają ulicami miasta. Namiętność stron­
nictw wzrasta.

B e l f a s t .  Pierwszy lord admiralicji 
Churchill oświadczył w swej mowie, że Ho- 
merule jest zarządzeniem, zgodnem z in tere­
sami państwa. Projekt rządowy jest częścią 
systemu, skutkiem którego parlament pań 
stwowy, zasypany mnóstwem spraw, dozna 
ulgi w pracy i przystosuje się całkowicie 
do systemu państwa związkowego. Parlament 
Irlandyi będzie wykonywał rzeczywistą kon­
trolę nad finansami Irlandyi. Sprawy woj­
skowe będą stały pod kontrolą państwa. 
Przedstawicielstwo Irlandyi w parlamencie 
centralnym dozna ograniczenia.

Drugi raowca Redmond oświadczył, że 
pisze się na każde słowo Churchilla,

Zgromadzenie przeszło bez wypadku, 
pominąwszy drobne zajście, wywołane przez 
snfrażystki.

KRONIKA.
Lwów , U lutego.

Kalendarz.
S o b o t a  (10 lutego):
Scholastyki panny. — Toiniła. — Je-

freina.
Wschód słońca o godzinie 6 44 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 32 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  10 stopni C.

— Z c. k. obrony krajowej. D ziennik  
rozporządzeń •wojskowych dla c. k. obrony 
krajowej ogłasza: Generał piechoty JanaSche- 
mua, komendant 14 korpusu armii i komen­
dant obrony krajowej w Tyrolu i Przedarulanii 
i komenderujący w Innsbrucku uwolniony zo­
stał z dotychczasowego stanowiska, w jego zaś 
miejsce zamianowany został generał-porucznik 
Wiktor Dankl, komendant 36 dywizyi piechoty.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rudkach z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 28 lutego b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnośei&oh, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom o. k. starostwo.

— E cha z B alu p rasy . Dodatkowo in­
formujemy, że Protektorce balu, Pani Naraiest- 
uikowej Bobrzyńskiej wręczył komitet balu po­
rządek tańców w tece, mt której na amaranto- 
wem tle figurowały biało Jej inicjały, prze­
ślicznie haftowane przez p. reduktorową Bożenę 
Milska, Teka przedstawia prawdziwe cacko arty­
styczne. Wspaniały bukiet, wręczony również 
Protektorce balu, przesłała znana firma ogro­
dnicza p. Stareka.

Bufet, dzięki ofiarności pań komitetowych 
i kupców, niezwykle obficie zaopatrzony, przy­
niósł według przybliżonego obliczenia 1600 kor. 
czystego dochodu. Panie gospodynie, unikając 
wszelkiej karoty, zdobyły sobie powszechne u- 
znanie uczestników' Balu prasy.

— Pogoda. Po mrozach i kopnych śnie­
gach nastała piękna pogoda. Znikają powoli 
nagromadzone sterty śniegu pod ciepłymi pro­
mieniami słońca, jeszcze kilka dni będzie błoto, 
potem osuszą się chodniki i... kto wie czy zno­
wu niebawem nie będziemy jeździli sankami. 
Przecież to dopiero początek lutego!

Dziś mamy prawie wiosenny dzień, nieb* 
bez jednej chmurki, całe miasto tonie w poto­
kach ciepłych promieni słonecznych, w błocie 
i ciurkiem lejącej się z dachów wodzie.

Zwiedziony cudną pogodą, pisze dziś z pe­
wnością jakiś zapalony poeta sonet wiosenny. 
Oby tylko nie z w cześnie! Sonet gotów' długo 
się jeszcze przeleżeć w tece redakcyjnej...

— Mianowania. Rada miasta Lwowa 
aa odbytem wczoraj wieczorem posiedzeniu po­
sunęła w miejskim Urzędzie budowniczym do 
wyższej klasy rangi inżynierów: Michała Łu- 
żeckiego i Józefa Dziubaniuka do VI. klasy 
rangi, Michała Sehwarzenberg-Czernego, Artura 
Kuehnela, Karola Pomianowskiego, Ignacego 
Drexlera i Edwarda Jaworskiego do VII. klasy 
rangi.

Nadto uchwaliła Rada, aby w dekretach 
nowomianowauyoh było uwidocznione, że inży­
nierom miejskim nie wolno zajmować się robo­
tami prywatnemi, podobnie jak to istnieje w 
Wydziale krajowym i źe inżynierowie ci mają 
złożyć koncesje na roboty prywatne.

— »€o za m iła niespodzianka* — 
wieczór z tańcami odbyć się mający j u t r o ,  W 
sobotę, 10 b. m., w „Kole literacko - artysty- 
eznem“ budzi ogólne zajęcie i zapowiada się 
wybornie. Komitet pań, a w szczególności panie 
Stanisławowa Bogdanowiczowa, Leonardowa Ka­
puścińska i Janowa Sehenkowa dokładają wszel­
kich usiłowań, aby zabawa ta była dla jej u- 
czestników rzeczywiście miłą niespodzianką. Ny­
ża, przylegająca do przepięknej sali „Koła" przy­
bierze na ten wieczór charakter japoński, a 
salka wstępna przemieniona zostanie w nastro­
jowy namiot. Dekoraoya salonów „Koła" prze­
wyższyć ma tym razem dotychczasowe w tym 
kierunku starania. W czasie przerwy, przezna­
czonej na kolację, omówiona będzie sprawa u- 
stalenia grup i dekoracyi całego lokalu na wielki 
bal kostiumowo-maskowy, zapowiedziany w „Ko­
le" na 17 b. m.

— Komitet »Baln D ublańczyków *
prosi o podanie do wiadomości, że przesadnie 
rozsiewane pogłoski o grasującej w Dublanaeh 
szkarlatynie nie przeszkodzą odbyciu się tego 
pięknego i wysoce interesującego balu dnia 13 
bm. w salach Kasyna miejskiego. Komitet ba­
lowy, urzędujący stale we Lwowie: Pcnsion 
„Litwinka", dokłada wszelkich starań, aby tra-
d.yeyjnd zabawa akademików z Dublan wypa­
dła jak najświetniej.

Od dziś urzęduje w Kasynie od godz. 3 
po południu ściślejszy komitet, który udziela 
też wszelkich informacyj.

— Pociągi pospieszne miedzy Lwo­
wem a Wiedniem. Od 1 maja b. r. poszcze­
gólne pociągi pospieszne między Lwowem a 
Wiedniem przyspieszone zostaną tak wskutek 
szybszej jazdy, jakoteż wskutek skrócenia przy­
stanków na przestrzeni. I tak przy pociągu po­
spiesznym Wiedeń 12 m. 35 po południu, Kra­
ków 8T0 wieczorem, skrócenie wynosić będzie 
31 minut; przy pociągu pospiesznym Wiedeń 
10T5 wieczorem, Kraków 5 50 rano, 35 mi­
nut; przy pociągu pospiesznym Wieeeń 9'20 
wieczorem, Kraków 5'25 rano, 27 minut; przy 
pociągu pospiesznym Kraków 1015 wieczorem, 
Kraków 6 rano, skrócenie wynosić bedzie, 40 
minut.

Od tego również terminu (1 maja) przy 
pociągach pospiesznych Wiedeń 12'85 popołu­
dniu i 3‘20 po południu, wagony trzeciej kla­
sy, które dotąd przy pociągach pospiesznych 
kursowały tylko między Przerowem a Ickana- 
mi, kursować będą na całej linii Wiedeń- 
Ickany, czem uczyni się zadość życzeniom sze­
rokich kół interesowanych.

f  Dr. Stanisław Homme, profesor gi­
mnazjum VIII. we Lwowie, wybitny pedagog 
i przyjaciel młodzieży, zmarł wczoraj wnaszem 
mieście.

Śp. Stanisław Homme urodził się w Zło­
czowie w r. 1878, jako syn lekarza powiato­
wego. Gimnazjum i Uniwersytet ukończył we 
Lwowie. W czasie studyów uniwersyteckich brał 
czynny udział w żyoiu młodzieży, był prezesem 
kółka filologicznego. W ciągu swego życia

wiele podróżował. Odbył podróże naukowe 
do Włoch, Grecji, niedawno był w Afryce pół­
nocnej.

Jako nauczyciel gimnazjalny pracował w 
gimnazjum Franciszka Józefa, w filii gimna­
zjum V., w gimnazjum tamowskiem, zkąd prze­
niesiony z powrotem do Lwowa osiadł na sta­
łe w gimnazjum VIII. Uczył łaciny i greki 
i dla tych suchych pozornie przedmiotów umiał 
w swych wychowankach wzbudzić zapal szla­
chetny.

Poza wytężającą pracą zawodową, która 
powoli podkopywała wątły organizm, umiał 
znaleźć czas na służbę obywatelską i pracę nau­
kową.

Śp. dr. Homme należał do wydziału Tow. 
nauczycieli szkół wyższych, był sekretarzem Tow. 
filologicznego, wiole artykułów umieścił w L o ­
sie i Muzeum.

Ubocznie poświęcał się nauce stenografii, 
był założycielem Związku stenografów i człon­
kiem redakcyi „Przeglądu stenograficznego", 
w którego ostatnim zeszycie znajdujemy jego 
artykuł pt. „Egzamin dla kandydatów na nau­
czycieli stenografii". Proponowany był przez Se­
nat akademicki na lektora stenografii przy Uni­
wersytecie lwowskim. Śmierć przedwczesna nie 
pozwoliła mu zająć tego stanowiska.

Śmierć jego obudziła głęboki żal wśród 
kolegów, bardzo kochających go uczniów i ich 
rodziców, którzy tracą w nim szczerego opieku­
na i przyjaciela dzieci swoich.

Cześć jego pamięci!
Eksportaeya zwłok odbędzie się w sobo­

tę 10 b. m., o godzinie 3 po południu z ka­
plicy Boimów na dworzec główny; pogrzeb w 
Złoczowia w niedzielę, o godz. 3 po południu. 
Msza żałobna zapowiedziana na sobotę o godz. 
9 rano w kościele Klarysek przy ul. Łycza­
kowskiej.

— Pogrzeb ś. p. ks. Pastora odbył 
się w Leżajsku przy udziale tysięcznych rzesz 
ludności miejscowej i okolicznej. Mszę żałobDą 
odprawił ks. Biskup Fischer, a kazanie wypo­
wiedział b. poseł ks. Włazowski, Po odprawie­
niu przez duchowieństwo polskie i ruskie Ca­
str um doloris, trumnę z kościoła wynieśli księ­
ża, potem miescezanie i chłopi, a także posło­
wie: Bis, Bojko, Eey i Rychlik. Na cmentarzu 
podniósł zasługi zmarłego ks. Biskup Fischer, 
poseł Rey i delegat z Dębicy, której ś. p. ks. 
Pastor był obywatelem honorowym.

— I. Pełne posłodzenie Izby han­
dlowej i przemysłowej odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 12 lutego b. r., o godz. 4 po 
południu w sali posiedzeń Izby.

— Ze sz tu k i. Cieszące się wielkiem po­
wodzeniem wystawy zbiorowe A. Markowicza i 
W. Skoczylasa zostaną już niebawem zamknięte. 
Zarząd Tow. Przyj, sztuk pięknych przygoto­
wuje się do urządzenia wystawy jubileuszowej 
artysty-malarza Seweryna Obsta, który w tym 
roku święci 50-letni jubileusz swojej działalno­
ści artystycznej.

— W pisy na naukę krawieezyzny t. j. 
kroju, szycia suKien. żakietów i płaszczów dam­
skich są jeszcze otwarte w kancelaryi gimna­
zjum realnego i liceum królowej Jadwigi.

— Z Czytelni TSL. im. Goldmana. 
Uroczyste otwarcie nowej sali Czytelni TSL. 
im. Bernarda Goldmana przy ul. Słonecznej 1. 
27 odbędzie się w sobotę, dnia 10 b. m, o 
godzi 7 wieczorem. Inauguracja przedstawień 
popularnych odbędzie się w niedzielę duia 11 
b. m., o godz. 7 wieczorem. Odegrane zostaną 
„Pieśń przerwana" E. Orzeszkowej i „S tnj 
przyjechał" Keziebrodzkiego, Poprzedzi prze­
mówienie dr. E. Byka.

— Jubilensz Wacława Gasztowtta. 
W Paryżu 28 z. m. staraniem polskiego Tow. 
literaeko-artystyeznego, odbyła się w salonach 
restauracji „Boeuf a la Mede" uczta, na cześć 
prof. Wacława Gasztowtta, z powodu 50-lecia 
jego pracy literackiej; uczta zgromadziła prze­
szło 70 osób. Po odczytaniu szeregu listów i 
depesz s życzeniami od stowarzyszeń i licznych 
prywatnych osób, okolicznościowe mowy wy­
głosili pp.: Jan Chełmiński, wiceprezes Tow. 
literaeko-artystyeznego; Budzyński, dyrektor 
polskiej szkoły Batignolskiej, Pstrokoński, wi­
ceprezes Tow. artystów polskich, Szawklis, dy­
rektor Sokoła paryskiego, Heine, prezes „Koła" 
młodzieży w imieniu swoich stowarzyszeń. Pp. 
Korwin-Milewski, b. członek Rady państwa, 
Bienaime, prezes „Tow. Franco-Slare", oraz 
Maryusz Leblond, przemawiali po francusku. 
Nadto zabierali głos pp.: Kazimierz Woźuicki, 
kierownik Biura prasowo-informaoyjnego i dr. 
Pozerski, w imieniu Tow. b. uczniów szkoły 
batignolskiej. Wkońcu sędziwy jubilat dzięko­
wał w gorących słowach licznym zebranym.

— Skórki z  pomarańcz na T. S. L. 
Zbiórkę tych odpadków już rozpoczęto. Składnice 
ich urządziły prawie wszystkie większe handle 
korzenne i owocarnie. Któryby z pp. kupców 
lwowskich pragnął urządzić u siebie taką skła­
dnicę może zgłosić się do Biura Związku T. S. L. 
(ul. Fredry 3 Tel. Nr. 1322).

— Yj kolei. Ruch ogólny na linii Tere- 
sin-Iwauie puste, jakoteż ruch towarowy na 
linii Wygnanka-Teresin-Skała wsehodnio-gali- 
cyjskich kolei lokalnych podjęto na nowo dnia 
8 lutego pociągiem 3760 i 3860.

Dnia 9 lutego podjęto na nowo zastano- 
wiony czasowo kurs wagonów turnn»owyoh

przy pociągach 313/1215 i 1218/314 między 
Lwowem a Czortkowem.

A  Oszust. Od pewnego czasu jakiś 
sprytny oszust wysyłał małą dziewczynkę, któ­
ra legitymując się kartą wizytową ks. Moszory, 
proboszcza kapituły ormiańskiej, zbierała datki 
rzekomo na wdowę po Bohdanie Kajetanowiczu.

Wczoraj aresztowano już ową dziewczyn­
kę. Mianowicie zgłosiła się ona do p. Henryka 
Krzysztofo wieża, zamieszkałego przy ul. Zybli- 
kiewicza 1. 41. Oddana w ręce policyi dzie­
wczynka owa zeznała, że nazywa się Włady­
sława Kajetanowiczówna i że wysłała ją  matka, 
mieszkająca na Zofijówce.

Przekonano się jednak, że dziewczynka ta 
nazywa się Władysława Eiwas i jest córką ofi- 
cyalsty prywatnego, zamieszkałego przy ul. 
Zdrowie. Zatrzymano ją  wobec tego na razie w 
aresztach policyjnych, do czasu wyjaśnienia, 
kto wysyłał ją  na żebraninę.

A  Zgubiono: czarny zarękawek damski; 
pulares, zawierający 22 kor.; w ulicy Kocha­
nowskiego pakiet, zawierający damskie meszty 
i wachlarz; w ulicy Głębokiej pulares z kwotą 
8 kor. 92 hal.; w ulicy Żółkiewskiej pulares, 
zawierający 70 kor, i 5 fotografij; książeczkę 
galic. Kasy oszczędności na 442 kor. 53 hal.; 
czarny pulares, zawierający 20 kor.; złotą bran­
soletkę.

A  Znaleziono: w dorożce nr. 20 pula­
res, zawierający 57 kor. 80 hal. i marek po­
cztowy na 10 hal.

A  Fałszywe jeduokoronówki poja­
wiły się w ostatuieh dniach na bruku lwow­
skim. Jeden z falsyfikatów złożyła wczoraj w 
p. K. Baniakowa.

A  Zbłąkane dziecko. Ośmioletniego
Mikołaja Babija, błąkającego się wczoraj po u- 
licaeh Lwowa, oddała polieya w opiekę komi- 
saryatowi II. dzielnicy.

A  Lekceważenie życia ludzkiego. Do
tutejszej policyi wpłynęło wczoraj doniesienie, 
że majster blacharski N. Bach kazał wczoraj 
swoim trzem uczniom zrzucać śnieg z dachu 
dwupiętrowej realności, nie dawszy im linewek 
bezpieczeństwa tak, że chłopcom groziło po­
ważne niebezpieczeństwo. Polieya wdrożyła w 
tej sprawie dochodzenia.

A  Rozprawa karna przeciw Julianowi 
Haniczowi, oskarżonemu o zastrzelenie dozorcy 
domu Bieniarza i ciężkie uszkodzenie ciała be­
toniarza Oryszczaka w realności przy ul. Dłu­
gosza 1. 10, dalej o usiłowane ciężkie uszko­
dzenie ciała przez strzelanie podczas obławy 
policyjnej do koncypisty policyi, p. Kandiaka, 
wreszcie o cały szereg kradzieży, rozpocznie się 
przed tutejszym trybunałem sądu przysięgłych 
dnia 16 b. m.

A  Podejrzana śmierć dziecka. Dziś 
w nocy w domu przy ul. Inwalidów 1. 7 zmarł 
pięcioletni syn mieszkającej tam Karoliny Men- 
dryk. Ponieważ lekarz dzielnicowy nie zdołał 
ustalić przyczyny śmierci dziecka, zarządził od­
stawienie zwłok do Instytutu medycyny sądo­
wej, celem przeprowadzenia obdukcji. Niezale­
żnie od tego przeprowadziła polieya na miej­
scu śledztwo, którego wyniki nie są jeszcze 
znane.

A  Napad. Dziś w nocy w ulicy Kołłą­
taja napadło trzech drabów na niejakie Herbi- 
kównę i Ogrodnicką. Jeden z napastników obił 
Herbikównę i wydarł jej z kieszeni 6 koron, 
drugi zaś znowu chciał się rzucić na Ogrodnicką. 
Przeszkodził temu jednak, zwabiony krzykiem 
kobiet, żołnierz policyjny i przytrzymał jedne­
go z napastników. Jest nim 19-letni Fryderyk 
Alles. Rano przytrzymano towarzysza jego Szy­
mona Zimmermana. Trzeciego napastnika po­
szukuje polieya.

A  Kronika policyjna. Polieya areszto­
wała wczoraj Leona Leiba Fellera, który będąc 
w podpitym stanie napadał w ulicy Kazimie­
rzowskiej na przechodniów i bił ich kułakami. 
Awanturnika umieszczono na razie w aresztach 
policyjnych.

Do mieszkania pp. Zygmunta i Artura 
Szyszkowiczów, zamieszkałych przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 51, włamali się wczoraj złodzieje 
i skradli kilkanaście sztuk garderoby i dwie 
srebrne papierośnice, łącznej wartości 300 kor.

*f" Zmarli w ostatnich dniach; we Lwo­
wie, Helena z Hauszyldów Maringe, wdowa po 
właścicielu dóbr ziemskich i właścicielka real­
ności, w 82 r. życia;

w Krakowie, Ignacy Chęciński, rjgoro- 
zant praw, w 25 r. życia; Emilia Konarska,
b. artystka teatru miejskiego w Krakowie, w 
52 r. życia. S. p. Konarska należała przed 
laty kilku, w początkach dyrekcyi Solskiego, 
do składu teatru miejskiego i jako przedstawi­
cielka ról charakterystycznych cieszyła się za- 
służonem uznaniem. Po ustąpieniu ze sceny 
miejskiej, pracowała w teatrze ludowym pod 
dyr. E. Rygiera, gdzie była podporą żeńskiego 
zespołu, celując w sztukach ludowych; Antoni 
Zembaczyński, arysta-malarz, w 56 r. życia; 
Marya Kosowska, żona dyrektora szkoły ludo­
wej w Wieliczce, w 52 r. życia.

w Wilnie, ks. Paweł Kulwiec, b, współ- 
pracowuik pisma ludowego Zorza Wileńska 
i dziennika popularnego Gazeta 2 grosze.

Ospa. Dotąd stwierdzono w Ligniey 
7 wypadków ospy. Przeszło sto osób, która 
stykały się z chorymi pozostaje pod obserwa-

„Oiiłdtk Lwowska" * dnia 10 lutsgo 1912



eya lekarską i poddano je szczepieniu ospy. i 
Wszystkie wypadki zachorowania moja przebieg 1 
łagodny.

— Obawa pow odzi. Z powodu nagiej j 
odwilży i tajania śniegu koło mostu w Mirosz | 
Illye spiętrzył się lód. Wysłano pionierów, kt ó- ' 
rzy mają dynamitem rozsadzie zator lodowy. 
Woda coraz więcej przybiera i nie może spły­
nąć, wskutek czego zachodzi, obawa powodzi.

— F u n d acy a  naukow a. Z Warszawy 
donoszą: Małżonkowie Kernbaumowie złożyli 
10 tysięcy rubli na rzecz warszawskiego Tow. 
naukowego celem uczczenia pamięci swego sy 
na Mirosława Kernbauma, współpracownika p. 
Curie-Skłodowskiej, a to na urządzenie pracowni 
promieniotwórczej przy Tow. nauko .rem. Ofia­
rodawcy zobowiązali się płacie na utrzymanie 
tej pracowni 2000 rubli rocznie lub wnieść 
jednorazowo 35 tysięcy rubli.

— Zam ach m o rd erczy . Schlesische 
Volks Ztg. donosi z Katowic, że na dyrektora 
„Zakładów Hultschyńskiego“ wykonano zamach 
bombą. Dyrektor żyje, wybuch jednak dokonał 
silnych spustoszeń w jego domu. Sprawcą za­
machu jest wydalony z pracy robotnik.

— Poccs o dziecko, z Wrocławia do­
noszą: Dnia 12 marca b. r rozpocznie się no­
wy proces Majerowej przeciwko Józefowi hr. 
Kwileekiemu. Majerowa chce dowieść, że mło­
dy hi. Kwilecki jest jej nieprawym synem.

Sprawa sądy arcybiskepiegc.
Jak już kilkakrotnie wzmiankowaliśmy, 

odbywa się teraz przed trybunałem warsza­
wskim sprawa, na którą zwrócono są oczy ca­
łego społeczeństwa polskiego.

Powody pociągnięcia przed kratki sądo­
we biskupa-sufragana warszawskiego, jak i 
członków sądu arcybiskupiego, znane są już 
dobrze naszym czytelnikom, depesze doniosły 
również krótko o przebiegu rozprawy. Wybitni 
adwokaci warszawscy użyją zasobów całej swej 
wiedzy prawniczej, celem wykazania bezpodsta­
wności i tendencyjności aktu oskarżenia. Nas 
na razie interesuje szczególniej nastrój w sali 
sądowej, w której znaleźli się tak niezwykli 
„obwinieni1*.

K uryer Warszawski opisuje go w na­
stępujących wyrazach:

Obszerna i widna sala I-go departamen­
tu karnego sądu okręgowego warszawskiego — 
widownia wielu głośnych a sensacyjnych pro­
cesów wielkomiejskich — dziś zgoła inny, niż 
zazwyczaj, przedstawia widok. Chociaż sprawa 
należy bezwątpienia do bardzo poważnych — 
choćby ze względu na osoby oskarżonych, zaj­
mujących wysokie stanowiska w hierarchii ko 
śeielnej, w sali niema nastroju, jaki wytwarza 
się zazwyczaj przy procesach „sensacyjnych*. 
Przeciwnie na wszystkich twarzach maluje się 
skupienie, niemal troska. Wśród zebranych jest 
wielu księży, wybitnych prawników, przedsta­
wicieli prasy, inteligencji warszawskiej i t. d
0 godz. 10 rano sala jest już zapełniona.

Gdy o godz. 10 min.^15 wkracza do sali. 
ks. biskup Euszkiewicz — wszyscy zebrani 
wstają i stoją przez długą chwilę, czekając, 
póki ks. biskup nie zajmie miejsca.

Do ks. biskupa kolejno podchodzą, wita­
jąc się, wszyscy obecni księża i wielu świe­
ckich przedstawicieli towarzystwa warszawskie­
go, znajomych ks. biskupa.

Dla oskarżonych księży ustawiono fotele 
obok ławy obrońców. Na zwykłej ławie oska­
rżonych zajmują miejsce Sękalscy i Jakubo­
wscy — dwie pary małżonków, oskarżonych o 
bigamię. Są to wieśniacy łowiccy.

O godz. 10 m. 50 na salę wkracza sąd — 
następują pytania, tyczące się zajęcia, poeho- 
dnenia i t. p. Oskarżonych księży przewodni­
czący zapytuje o tytuły zajmowanych przez ka­
płanów stanowisk.

Wszyscy oskarżeni o bigamię włościanie, 
zapytywani o wyznanie, wymieniają bez waha­
nia „rzymsko-katolickie*. W stosunku do mał­
żonków Sękalskich, którzy byli niegdyś insrya- 
witami, oświadczenie to posiada znaczenie dla 
sprawy, to też przewodniczący poleca sekreta­
rzowi zanotować oświadczenie' to w protokole.

Dalej przewodniczący poleca odczytać li­
stę świadków. Wszyscy bez wyjątku stawili się 
na rozprawę.

Czytanie aktu oskarżenia zajmuje przeszło 
pół godziny.

Po przesłuchaniu ks. biskupa i księży, 
nie po zuwających się do żadnej winy, przy­
stępuje sąd do przysłuchiwania oskarżonych 
włościan. Zeznania ic-h są bardzo dla sprawy
1 stosunków, panujących w Królestwie Polskietn, 
znamienne.

Sękalski na zapytanie przewodniczącego, 
wyjaśnia, że nigdy maryawitą nie był. On i 
jego narzeczona byli niepełnoletni, rodzice zaś 
pozwolenia nie dawali, a ksiądz proboszcz o- 
świadczył, że bez pozwolenia rodziców i dy­
spensy ze względu na pokrewieństwo, ślubu 
nie da. Wobec tego Sękalski poszedł do du­
chownego Siedleckiego, którego uważał za za­
konnika katolickiego, zupełnie tak samo, jak 
n. p. Paulinów. Siedlecki zgodził się na udzie­
lenie mu ślubu bez formalności.

Wtedy Sękalski umówił się z Kędzierską, 
żeby uciec z domu i wziąć śiub u maryawitówi 
Oboje byli najpewniejsi, że „maryawici należą 
do biskupa*, zresztą maryawici bynajmniej nic 
nie mówili o tern, że. zeiwali z biskupem. Gdy­
by oskarżeni byli o tern wiedzieli — nie byliby 
nigdy brali ślubu w świątymi maryawitów.

Sękalski odprowadził swoją narzeczoną 
do Michalskich, sam zaś wrócił do wsi rodzin­
nej. Po pewnym czasie powrócił, wyspowiadał 
się i wziął ślub w zamkniętej kaplicy w obe- 
ś i 2 świadków. Eesztę pobożnych na czas ślu­
bu usunięto.

Kędzierska z domu, obecnie Jakubowska, 
opowiada, że „kiedy młoda była i głupia, a 
rozumu tego nie miała, eo dzisiaj*, podobał 
się jej Sękalski, czy chciała iść za mąż za nie­
go, czy nie — nie zdaje sobie dobrze s p r a w y ,  
bo eo i dlaczego wtedy robiła — nie wie. Za­
proszono ją  do obcej wsi, gdzie nikogo nie 
znała, umieszczono u Michalskich, którzy ją  za­
mykali u siebie. Wreszcie wyszła za mąż.

Po ukończeniu badania oskarżonych, pre­
zes Dumitraszko poleca wezwać przed sąd świad­
ków. Najwybitniejszym z nich jest duchowny 
maryawicki, Stanisław Siedlecki, za którego 
staraniem wszczęto niniejszy proces. Zeznania 
jego przekształcają się co chwila w skargi na 
prześladowanie sekty i w traktat o jej rozwoju, 
wobec czego przewodniczący widzi się zmuszo­
ny zwracać uwagę apostoła maryawityzmu, by 
trzymał się ściśle przedmiotu.

Z kolei obrona przedstawiła sądowi do­
kumenty, których odczytywanie zajęło resztę 
rozprawy. Prokurator w przemówieniu swem o 
wartości tych dokumentów wyraził się, że po­
nad prawem kościelnem musi stać prawo pań­
stwowe.

Kronika prow incjonalna.

§ E g z a m i n a  k w a l i f i k a c y j n e  dla 
nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych po­
spolitych przed Komisją egzaminacyjną w So­
kalu rozpoczną się dnia 22 lutego 1912. Ter­
min wnoszenia podań do 17 lutego b. r.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 13 b. m., o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na staeyi w Samborze publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ P o ż a r  c e r k wi .  We wsi Uluczu po­
wiatu sanockiego, powstał onegdaj pożar, ni­
szcząc do szczętu starą drewnianą cerkiew. Przy­
czyną pożaru było prawdopodobnie pozostawie­
nie światła po skończonem nabożeństwie.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  k r a d z i e ż y  w Mu z e u m w 
W a t e r 1 o o. Policja brukselska aresztowała 
pewne indywiduum, w którego mieszkaniu zna­
leziono przedmioty skradzione w Muzeum w Wa- 
terloo. Idzie tu o ostrogi, tabakierkę i medale 
Napoleona I.

* T r a g i c z n y  z g o n  d wó c h  l o t n i ­
ków.  Lotnicy Janesz i Leon odbywając próby 
wzlotowe na dwupłaszczyznowcu Furmana w Se- 
bastopolu spadli wraz z nim na ziemię. Wsku­
tek silnego uderzenia latawca o ziemię benzyna 
eksplodowała i obaj lutnicy spalili się.

* Zgon  m i l i a r d e r a .  Wczoraj zmarł 
w Paryżu w 86 r. życia najbogatszy poddany 
francuski, Edward Beer, teść szefa domu Rotli- 
scbildów w Paryżu.

* K r a d z i e ż  a k t ó w  d y p l o m a t y c z ­
nych .  Do dzienników londyńskich donoszą z 
Genewy że z pociągu pospiesznego, idącego z 
Rzymu do Berlina, skradziono jednemu z dy­
plomatów. członkowi ambasady niemieckiej w 
Rzymie, tekę zawierającą ważne dokumenty. 
Pociąg na ziemi szwajcarskiej poddano ścisłej 
rewizji, zrewidowano wszystkich podróżnych, 
jednakże skradzionych aktów nie odkryto.

nv artystyczne.
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś, wp i ą t e k ,  9 lutego, „Brand*, poe­

mat dramatyczny. — W s obo t ę ,  10 lute­
go, o godz. 3 po poł. dla młodzieży szkolnej 
„Kupiec wTeuecki“, komedya. — W s o b o t ę ,  
wieczorem u godz. pół do 8 wieczorem „Paja­
ce*, opera w 2 aktach z prologiem Leoucawal- 
la; pierwszy gościnny występ Karola Yan Hul­
sta, barytoaisty nadwornej Opery wiedeńskiej, 
oraz występ Ireny Bohuss i Józefa Lanna, i 
„Cayalleria rusticana*, opera w jednym akcie 
P. Mascaguiego: gościnny występ Karola Yan 
Hulsta. — W n i e d z i e l ę ,  U  lutego, o godz.
3 po południu „Peer Gynt“, poemat drama­
tyczny. — W n i e d z i e l ę  o godzinie pół do
8-mej wieczorom „Jej adjutant". operetka. — 
W p o n i e d z a ł e k ,  12 lutego, „Brand*, poe­
mat dramatyczny. — ? e  w t o r e k ,  13 lute­
go, „Rigoletto*, opera w 3 aktach Verdiego;j 
pierwszy gościnny występ Stanisławy Korwin-1

Szymanowskiej i drugi gościnny występ Karo­
la Yan Hulsta. — We ś r o d ę ,  14 lutego, 
przedstawienie z cyklu polskich utworów sce­
nicznych, po raz pierwszy (wznowienie) „Stara 
romantyezka*, komedya w 2 aktach Stanisława 
Bogusławskiego, z Anną Gostyńską w tytuło­
wej roli. Zakończy: „Szlachectwo duszy*, ko­
medya w 3 aktach Jana Chęcińskiego. Abona­
ment Nr, 21. — We c z w a r t e k ,  15 lutego, 
wyjątkowo o godz 3 po południu, na dochód 
Salezyanek opiekujących się biednymi termina­
torami, „Fircyk w zalotach*, komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. W międzyaktaeh 
śpiewać będzie p. S., a grać na skrzypcach 
p. Z. — We c z w a r t e k ,  15 lutego, o godz, 
7 wieczorem, „Cygan ery a opera, występ Ire­
ny Bohuss, Józefa Manna i trzeci gościnny wy­
stęp Karola Van Hulsta. — W p i ą t e k ,  16 
lutego, „Brand", po u mat dramatyczny.

R e p e r tu a r  te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W s obo t ę ,  10 lutego, „Ulubieniec kobiet*, 
krotochwila — W n i e d z i e l ę  o godz pół do 
,4 „Betleem polskie*, jasełka. — W n i e d z i e ­
lę o godz. pół do 8 „Ulubieniec kobiet*, kro­
tochwila. — W p o n i e d z i a ł e k  12 lutego, 
„Majerowie“, krotochwila.

P r z e g l ą d ,  p r a s y .

Głos Narodu  nr. 30 w artykule p. t. 
stanowczości" wyraża zadowolenie 

z ogłoszenia przez P. Namiestnika jego pro- 
pozycyj pośredniczących i stwierdza, że po­
słowie ruscy paraliżując działalność Sejmu, 
popełniają zbrodnię wobec własnego narodu. 
Głos Narodu wyraża przekonanie, że Ind 
ruski zaczyna już w sposób właściwy oce­
niać taktykę swych wybrańców, która nie 
daje mu najmniejszych pozytywnych rezulta­
tów. Po stronie polskiej należy — zdaniem 
Głosu Narodu  — okazać stanowczą wolę nie 
poddawania się terrorowi.

Słowo Polskie nr. 64 w obszernym ar­
tykule p. t. „Kosztowne pośrednictwo* roz­
biera poszczególne punkty propozycyj pośre­
dniczących, przedstawionych przez P. Na­
miestnika i poddaje je  krytyce, szczególnie 
co do wniosków tyczących się. liczby miejsc, 
mających ewentnainie przypaść Rusinom w 
Wydziale krajowym, oraz wniosku co do 
przyznania Rusinom, zasiadającym w Sejmie, 
prawa wyboru ruskich członków Wydziału 
krajowego.

Kuryer Lwowski nr. 61 w artykule 
p. t. „Ultimatum ruskie* zastanawia się nad 
żądaniami podniesiouemi ze strony ruskiej i 
stawiając jako zasadę równouprawnienie na 
rodowe, dochodzi do przekonania, że tylko 
przy podwyższeniu ogólnego procentu man­
datów z kuryi gmin wiejskich, możnaby ze 
względu na polski interes narodowy akcepto­
wać wymagania Rusinów co do przyznania 
im odpowiedniego procentu mandaińw. Po­
nieważ jednak Rasini nie targują .się o man­
daty w poszczególnych kuryacb, lecz jako 
conditio sine ąua non postawili określenie 
cyfrowe ogólnego udziału swej narodowości 
w mandatach, przeto rokowania toczą się tylko 
na tej podstawo e. Zdaniem Kuryer a  wszel­
kie ustępstwa dla Rusinów mogłyby nastą­
pić tylko kosztem dotychczasowych przywi­
lejów wielkiej własności.

P iło  z 8 lutego w artykule,p. t. „Auto­
nomia czy centralizm* zastanawiając się nad 
zmianą statutu krajowego zarzuca" Polakom, 
że stoją na stanowisku wytycznie narodowo- 
centralistycznem, które pozbawia Rusinów 
praw politycznych i wyzyskuje ich ekonomi­
cznie. Walka więc, jaką prowadzą Rusini 
przeciw krajowej autonomii, jest walką prze­
ciw polskiemu centralizmowi i walka ta nie 
ustanie, póki Rusini nie zdobędą dla sie­
bie autonomii. Etapem do zdobycia tej auto­
nomii byłaby reorganizaeya prawno-publicz­
nego życia Galicyi na podstawie eksteryto- 
ryalno- narodowej autonomii obu narodów 
w kraju. Hasłem więc bojowem Rusinów ma 
być: „Przeciw krajowej autonomii t. zn. prze­
ciw polskiemu centralizmowi, za autonomię 
naszego kraju". Pod tern hasłem powinny 
się zorganizować masy ludowe Rusinów.

naliczaniu  nr. 22 w artykule p. t. „Bez­
nadziejne położenie" zastanawiając się w ob­
szernych wywodach nad obecną sytuacją 
w sprawie rokowań polsko - ruskich, wyraża 
przekonanie, że wszelkie widoki porozumie­
nia naleź.y — wobec oświadczenia prezydyów 
stronnictw polskich — uważać za przepadło.

Wystawa Władysława Skoczylasa,
Grafika, stojąca tak wysoko zagranicą, 

u nas ma stosunkowo mało przedstawiciel. 
A jestto sztuka jedna z najwdzięczniejszych 
i przy eałem swojem ograniczenia zewnętrz­
nych środków artystycznych, pełna subtelno­
ści, zostawiająca duże pole do popisu arty-

! ście; jest on bowiem zmuszony operować dwo- 
’ ma tylko barwami, czarną i białą i niemi 

stwarzać obraz, w którym, po za rysunkiem, 
musi być światłu* i cień, przejścia między 
niemi i t. d. Brak nuansów  barwnych w od­
dawaniu szczegółów natury, musi on zastąpić 
pewnością rylca, niesłychanie czułego ; arty­
sta-rytownik nie popadnie tak łatwo w po­
spolity błąd bezmyślnego kopiowania natury, 
bo tworzenie tej natury, jej rzeczywistości, 
odbywa się drogą nie odpisywania tego na 
eo patrzy, lecz, jeśli się tak można wyrazić, 
oddawania psychicznych wrażeń, przeżytych 
i przetworzonych na swój sposób w duszy 
twórcy. Dlatego też grafika jest i była za­
wsze, szczególnie rytownictwo i drzeworyt, 
najbardziej, ze względu na indywidualność 
artysty, intymną formą sz-.uki. Najwięksi ar­
tyści świata wypowiadali w swojej "czarno­
białej sztuce swoje najśmielsze i najdelika­
tniejsze marzenia, najbardziej słoneczne i 
przerażająco ponure baśnie, tworząc dzieła 
pełne głębokiej fantazji i symboliki. Rem- 
br.mdt i Dttrer. u nas Chodowiecki i Nor- 
blin, żeby wymienić najważniejszych, poka­
zali najlepiej, jak się w tej sztuce da wypo­
wiedzieć, jak można uchwycić istotę powie­
trza, drganie światła i najdelikatniejszą zmia­
nę formy, pod wpływem słońca. Lecz na to 
trzelia być artystą nieprzeciętnym, twórcą, 
trzeba mieć oko doskonałe i rękę pewną.

Dlat go jest ona przedmiotem szczegól­
nej troski wielu artystów i wielu prawdzi­
wych mecenasów piękna.;

A jeśli idzie o cenę, to grafika w po­
równaniu do innych sztuk, z powodu swojej 
techniki, umożliwiającej odbijanie oryginału 
w wielu wydaniach, jest o wiele tańsza i 
wskutek tego łatwa do nabycia nawet dla 
tych, którzy nie mogą wydawać sum na 
przyozdobienie ścian swoich. Jest ona, jeśli 
można tak powiedzieć, wskutek tego najbar­
dziej demokratycznym środkiem do oddzia­
ływania na rozwój poczucia piękna u szero­
kich mas ludności — i to jest jeszcze jedną 
wielka jej* zaletą.

Powinna też ona wyrugować te stra­
szliwe „iandszafty" z mieszkań naszych, te 
barbarzyńskie nieraz oleodruki zdobiące „sa­
lony" ludzi, którzy mają pretensye do inte- 
iigencyi i subtelności, te przeróżne farbko­
wane widoki, które drożej kosztują, niż pię­
kny, dużej wartości artystycznej ryt.

Strach nieraz popatrzeć co się dzieje w 
mieszkaniach, w których kształtuje się po­
czucie piękna u dzieci, w których się 
spędza przecież większą część życia! Czło­
wiek poprost.u boi się spojrzeć, żeby nie 
utknąć wzrokiem o coś, co przeraża bezwsty­
dem brzydoty. A najgorsze te „salony!*: 
nad kanapą w olbrzymich ramach za kilka­
dziesiąt koron wisi sobie powalana farbami 
szmata, wylakierowana „na glanc", prze­
drzeźniająca niby — wiosnę, naprzeciwko ta ­
ki sam bohomaz niby — zima (pendent), na 
bocznych ścianach podobne „piękności". Star­
si i młodsi patrzą na to, wzrastają z tem 
zatracając tak dalece wkońcu smak i odczu­
cie, że potem, w obliczu prawdziwego cudu 
natury stają bez wrażenia, co więcej me wi­
dzą go, nie uznają, bo... tamten z „salonu" 
jest inny.

A przecież uniknąć tego można, można 
tanim kosztem mieć u siebie dzieło sztuki, 
nie kolorowe wprawdzie, ale piękne pra­
wdziwie Przeciętnie za 30 do 50 kor,, a na­
wet i taniej, można nabyć ryt jakiś pierwszo­
rzędnego artysty.

Mamy właśnie taką okazję teraz na 
wystawie w Tow. Przyj, sztuk pięknych.

Jedną całą salę zajął swojemi akwafor­
tami i akwatintaini Skoczylas. Nazwisko zna­
ne jest już w świecie artystycznym; młody 
artysta, o dużej skali twórczej i talencie 
niepoślednim, przebijającym na każdym kro­
ku, wystawia u nas od kilku lat i jako indy­
widualność zarysowywuje coraz wyraźniej. 
Obecnie swoją zbiorową wystawą zrobił nam 
prawdziwą niespodziankę. Przedewszystkiem 
radzimy każdemu zwiedzić pierwszą salkę 
jego wystawy, obejmującą rzeczy graficzne.

Tu najlepiej możemy obserwować Sko­
czy! asy, jako twórcę i artystę, który w tej 
dziedzinie sztuki osiągnął już duży stopień 
doskonałości. Prawie wszystkie te rzeczy to 
dzieła poważne, piękne, pełne smaku i wy­
kwintu; artysta posługuje się rylcem bardzo 
pewnie, zgłębił wszystkie tajemnice techni­
ki, umie wydobyć z płyty po za plastyką, 
światło, umie nadać obrazowi swojemu ży­
cia, pełne indywidualnego wdzięku i prawdy. 
Głowy górali jedna z nich odznaczona pierw­
szą nagrodą na konkursie graficznym w Za­
kopanem) i starców, wyrysowane są z tro­
skliwością, która mile uderza u młodego ar- 
tysty; jest w nich szczęśliwie uchwycony rys 
charakterystyczny modelu, który artysta akcen­
tuje nietylko podkreślaniem zewnętrznych u- 
derzających w oczy oznak, lecz ustawieniem, 
naświetleniem i skupieniem całej sumy wy­
razu w ustach, oczach i czole. Te głowy też 
żyją i mówią -coś o sobie i nie są tylko z 
mechaniczną dokładnością powtórzeniem te­
go, na co artysta patrzył; tu nic nie pomo- 

j głąby zdolność fotograficznego przeniesienia 
na płytę widzianego przedmiotu, musi sięhyć
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twóreą, jeśli obraz tworzony ma być rzetel- 
nem dziełem sztuki,

Jeszcze lepiej widać to w pejzażach- 
Jest między nimi jeden z świetnie rozmie- 
szczonem światłem na murze i. białemi chmu­
rami, który bodij czy nie jest najlepszym ze 
wszystkich podobnych rzeczy, jakie ogląda­
liśmy na naszej wystawie. Cala ta sala to 
piękne świadectwo ciągle rozwijającego się 
talentu artysty i duża zapowiedź na przy­
szłość.

Z przyjemnością widzieliśmy, że publi­
czność nasza zaczyna bliżej zajmować się 
temi rzeczami i kupować je. Oby one jak 
najprędzej wyrugowały ze ścian naszych krzy­
czące brzydactwa, importowane w dodatku 
z zagranicy i niejednokrotnie droższe od .lich.

Drugą salę zajęły akwarele artysty. Jest 
to jeden może z najwdzięczniejszych, ale i 
bardzo trudnych sposobów malowania, jeśli 
idzie o czystość barwnych płaszczyzn. I tu 
Skoczylas osiąga bardzo dobie często 
rezultaty. Jest kilka akwarel tak rzeczy­
wiście pięknych, czystych w kolorze i do­
brych w świetle, że mogą one niejednokro- 
tnio swobodnie wisieć obok takich przepy­
sznych rzeczy, jakie tworzy akwarelą Fałat. 
Kilka utworów jesiennych i zimowych wybi­
ja  się na pierwszy plan. Podejrzywam, że 
widok Małego Eynku w Krakowie robił ar­
tysta nie z natury, dlatego też architektura 
domów trochę się chwieje — to samo jeden 
widok z niedość zdecydowaną perspektywą, 
Eeszta jednak jest piękna i bez zarzutu.

O rozległości talentu Skoczylasa świad­
czą kilimy, wykonane podług wzorów jego 
w Zakopanem. Nie odznaczają się one wy­
rafinowaną subtelnością w kolorycie, ale ta 
prawie jest niemo-liwa do wydobycia z ma- 
teryału w jakim one są robione; tyczy się 
to przedewszystkiem kilimów z wzorami fi- 
guralnemi. Jest w nich jednak estetyczne 
sharmonizowanie barw, tworzących pod wzglę­
dem dekoratywnym całość bardzo miłą i ży­
wą. Kilimy z kwiatami (kilim w salce gra­
ficznej) są tak już piękne, tak w kolorach 
dyskretne, wykonane w dodatku tak solidnie, 
tyle mają swojskiego charakteru, że przyje­
mnie na nie patrzeć, przyjemnie pomy­
śleć, iż powstały one u nas. Że cieszą się 
wielkiem poparciem świadczy o tem to, iż 
warstat zakopiański „Kilim" nie może nadą­
żyć zamówieniom. A duża zasługa w tem 
właśnie Skoizylasa, który wraz z kilku in­
nymi artystami w7 Zakopanem rozwinął na 
tem polu energiczną działalność.

Na ogół więc wystawa Skoczylasa jest 
bardzo ciekawa i warta oglądnięcia.

A rtu r  Schróder.

za 10.000 litr pre. 69'50 do 70-50, spirytus 
nadkcntyngentowy za 10-000 litr prc. 49-50
50-50.
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S praw ozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we I.wowie od 29 stycznia do 4 
stycznia 1912 bez opłaty akcyzowej. ("Waluta 
kor.). Za 50 kg.: Pszenica 11*50 do 11-80, żyto
9-20 do 9 50,"jęczmień browarny 8-50 do 9*50, 
pastewny S-25 do 8 50, owies stary 8 55—8-85,
hreczka —■— do  ------ , kukurudza — • —
do —"—, groch do gotowania 12-— do 13*50, 
pastewny S‘80 do 9 25. fasola biała gal. 
— do — , bobik 8-40 do 8 '7 (p  wyka
10-50 do 11-50, łubin gal. — do — , rze­
pak zimowy 14 75 do 15-—, nowy — ■ do 
—•—, lnianka — •— do nasienie ko­
nopne —"— do — - - ,  nasienie lniane —• — 
do — , chmiel z 1910 r. 350'— do 370-—, 
chmiel z 1911 roku —•— — , nasienie 
koniczyny czerwonej 88‘— do 100-—, białej 
105 — do 128-—, szwedzkiej S0-— do 9 5 —. 
tymotka, 67 '— do 77' —, siano lepsze 3-50 
do 3'S5, gorsze 3 50 do 3"50, otawa 3-30 do 
3-40, siano z koniczyny 4-70 do 5- —, słoma 
okłotowa 3-40 do 3*60, słoma uderz wis sta
3-30 do 3 30, kartofle jadalne na całe 
wag. 10.000 kg. —-—do—’—, gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. — ■— do 
—•—, nafta zwykła 15'50 do 16 50, salono­
wa 17-50 do 18'50; za 100 kg.: ropa borj- 
sławska loco Borysław (prompt.) 4-19 cio
4-22, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —•— do —•—. drzewo  ̂
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg.—•— do—■—, mąka pszenna, gry­
sik 38-— do 40’—, maka pszenna Nr. 0
3 8 - -  do 40 - ,  Nr. 1 3 7 - -  do 39 - ,  Nr. 2
3 6 - -  do 3 8 - - ,  Nr. 3 3 5 ' -  do 3 7 - - ,  Nr. 4
3 4 - -  do 3 6 - - ,  Nr. 5 3 3 - -  do 3 5 - - ,  Nr. 6
3 1 - -  do 3 3 - - ,  Nr. 7 2 5 - -  do 8 1 - - ,  Nr. 8 
20'50 do 21-50, maka Żytna Nr. 0 31-— do
3 2 - - ,  Nr. 1 30-50 do 3 D - ,  Nr. 2 22-— 
do 2 3 '—, Nr. 3 20-— do 20 '—, otręby 
pszenne 15-— do 16- —, żytne 15-— do 16* —; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1-46 do 1-56, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1'60 do 
1‘70, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1‘60 do 1-74, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1-08 do 1‘16, spirytus kontyngentowy

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o go­
dzinie 2 po południu w Schonbrunnie ks. E r­
nesta Augusta Cumberland na prywatnem 
posłuchaniu.

=  Z Wiednia donoszą: W. ks. A n ­
d r z e j  W ł o d z i m i e r z o w i c z był wczoraj 
na śniadaniu, daoem na jego cześć przez b. 
ambasadora w Petersburgu br. Berchtolda, 
poczem odjechał do Petersburga.

=  Książe pruski F r y d e r y k  L e o ­
p o l d ,  który w zastępstwie cesarza niemie­
ckiego bawił na uroczystościach w Sofii, 
przybył do Wiednia i dziś będzie na posłu­
chaniu prywatnem u Najj. Pana.

=  Na wczorajszem posiedzeniu subko- 
mitetu k o m i s y i  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e ­
c z n e g o  przeprowadzono, pod przewodni­
ctwem p. Buzka, dyskusję nad projektem 
ustawy w sprawne ubezpieczenia społecznego. 
W ciągu dysbusyi p. Buzek uczynił wniosek, 
ustanawiający wyjątkowe postanowienia dla 
Galicyi i Bukowiny, które konieczne są w 
tych krajach, ponieważ przeprowadzenie ubez­
pieczenia samodzielnego natrafiłoby na wiel­
kie trudności.

P. K r e k  uczynił wniosek, aby projekt 
rządowy wzięto za podstawę do dyskusyi 
szczegółowej. Na tem obrady przerwano. Na­
stępne posiedzenie w piątek.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
mu  m o r a w s k i e g o  prowadzono dyskusyę 
nad sprawozdaniem komisyi dróg wodnych 
w sprawie zmiany ustawy o drogach wo­
dnych z dnia 11 czerwca 1911. P. Smrezek 
omówił szczegółowo kwestyę budowy dróg 
wodnych i jako referent komisyi przedłożył 
rezolucyę, która domaga się połączenia Du­
naju z Odrą z odgałęzieniem do środkowej 
Laby i budowy kanału do Berna, dalej bu­
dowy zbiorników wodnych i regulacyi roz­
maitych rzek. Wkońeu domagał się. aby 
przewidziany w noweli okres budowy zniżono 
z 15 lat na 10. Korreferent p. F iedler po­
pierał ten wniosek. Na tem obrady przerwano. 
Dzisiaj ciąg ich dalszy.

=  Wczorajsze posiedzenie parlamentu 
E z e s z y  n i e m i e c k i e j  zostało na wniosek 
p. Bassermanna odroczone, gdyż kwestya wy­
boru prezydyum napotkała na tak wielkie 
trudności, iż dotąd nie została załatwioną.

=  Monachijska Corr. Hoffmann  za­
przecza pogłosce, podanej przez prasę zagra­
niczną, o mającej nastąpić z m i a n i e  w o- 
s o b i e  r e g e n t a  B a w a r y i  i stwierdza, że 
regent ks. Luitpold ma się zupełnie dobrze 
Kwestya zmiany regencyi wcale nie była 
omawiana.

— Francuski m inister marynarki pole­
cił władzom portowym w Breście i Loriente, 
aby poczyniły wszystkie konieczne przygoto­
wania, by dnia 1 maja mogła rozpocząć się 
b u d o w a  d w u  n o w y c h  d r e a g n o u g h -  
t ó w  o pojemności 23.500 ton i by okręty 
te mogły być wybudowane w przeciągu 
trzech lat.

— B iuro lieutera  potwierdza, że an­
gielski minister wojny l o r d  H a l  d a n e  za­
mierza wyjechać do Berlina tylko w tym celu, 
aby tam porozumieć się ze swym przyjacie­
lem w sprawach prywatnych. Podróż ta nie­
ma żadnego znaczenia politycznego.

=  E o s s y j s k a  E a d a  p a ń s t w a  u- 
kończyła drugie czytanie ustawy o nalicza­
niu elementarnem i przystąpiła do trzeciego 
czytania.

=  Z Belgradu donoszą: Król poruezył 
M il ov a n o  vi co w i misyę utworzenia gabi­
netu staroradykalnego.

=  0  w o j n i e  t u r e c k o - w ł o s k i e j  
donoszą: Turecki m inister wojny przesłał 
prasie depeszę, w której komendant Benghasi 
donosi, że Włosi podczas walk nocnych w 
dniach 25, 26 i 27 stycznia ponieśli wielką 
klęskę, brzez te trzy noce Turcy i Arabowie 
silnie atakowali stanowiska włoskie. Po stro­
nie włoskiej zginęło przeszło 1300 żołnierzy, 
których na około 40 szalupach przewieziono 
na okręty wojenne. Miasto przepełnione jest 
rannymi. Niektóre kompanie włoskie zostały 
do nogi wybite. Turcy i Arabowie mieli 28 
zabitych, a 89 rannych.

Turecki m inister wojny otrzymał wia­
domość urzędową, że Włosi przed trzema 
dniami bombardowali m. Konfiida nad mo­
rzem Czerwonem. Koszary, konak. stacya 
kwarantańy i część miasta'zniszczona. W lu­
dziach niema strat. Włosi dostarczyli Said 
Idrisowi broni, ponieważ oświadczył gotowość 
popierania Włochów przeciw Turkom. Je ­
dnakże szczepy, stojące blisko Idrisa, zajęły 
przeciw niemu stanowisko.

=  W odpowiedzi na notę Porty w spra­
wie w y p a d k ó w  n a  K r e c i e  mocarstwa 
ochronne odpowiedziały, że nie pozwolą na 
naruszenie status. quo na Krecie. > orta jest 
tą odpowiedzią zadowolona i nie zajmuje się 
więcej sprawą Krety.

=  Kząd niemiecki zwrócił się do rządu 
w Waszyngtonie z zapytaniem, jakie stano­
wisko rząd amerykański zajmuje wobec w y­
d a r z e ń  w C h i n a c h .  Na to zapytanie de­
partament państwa wręczył ambasadorowi 
niemieckiemu w Waszyngtonie notę z oświad­
czeniem, że wymiana zdań między intereso- 
wanemi mocarstwami wykazała, iż wszystkie 
zgadzają się na zachowanie polityki wspól­
nej działania, jako rzecz konieczną. Eiząd 
Stanów Zjednoczonych uznaje za rzecz zro­
zumiałą, że wszystkie mocarstwa na podsta­
wie wzajemnego porozumienia się nietylko 
wstrzymały się od akeyi na własną rękę lub 
od interweneyi wewnątrz Chin, lecz także 
w pełnej zgodzie w myśl wzajemnego poro­
zumienia uznały, że na eży uszanować nie­
naruszalność i zwierzchność Chin. Eząd Sta­
nów Zjednoczonych uważa również za wska­
zane w sprawie udzielania pożyczek Chinom, 
aby mocarstwa nie popierały pożyczek ze 
strony swych poddanych, o ile nie można 
przewidzieć, że pożyczka wobec stosunków 
stron wojujących ma cel czysto neutralny.

(118 posiedzenie 1. sesyi IX .  peryodu) 

Lwów, dnia 9 lutego.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
d e n i  o godz. 1L15 przedpołudniem, zawia­
damiając Izbę, iż udzielił p. Męcińskiemu 8- 
dniowego urlopu.

Z kolei zabrał głos p. dr. P  e t r u s z e- 
wicz i imieniem klubu posłów ukraińskich 
zgłosił protest przeciw sposobowi przepro­
wadzenia obrad na 117 posiedzeniu sejmo- 
wem, odbytem w dniu 3 b. m,, zapowiada­
jąc wniesienie pisemnego wywodu.

Następnie odczytali sekretarze wnie­
sione petycye, oraz zgłoszone wnioski i in ­
terpelacje :

W n i o s k i  zgłosili : p. G o ł u c h o w -  
s k i  i tow. o upaństwowienie gimnazyum 
realnego w Skałacie z polskim językiem wy­
kładowym ; p. S z w e d  i tow. o zniesienie 
podatku domowo-klasowego od domów, skła­
dających się z jednej lub dwu izb mieszkal­
nych ; p. St. H. hr. B a d o n i i tow. o po­
łączenie kolejowe Buczacz-Potok złoty-Ober- 
tyn-Turka-(Kołomyja).

I n t e r p e l a c y e  w nieśli: p. dr. G ł ą- 
b i ń s k i  i tow. do Bządu w sprawie rzeko­
mego naruszenia przepisu o polskim języku 
urzędowym; p. K r ę ż e l  i tow. w sprawie 
rzekomego nadużycia komendanta posterunku 
żandarmeryi w Zassowie; p. L e w i c k i  i 
tow. w sprawie usunięcia nauki języka ru­
skiego w szkole ludowej w Kramarzówce, w 
po w. jarosławskim; p. S t a  p i ń s k  i i tow. 
w sprawie nietępienia przez starostwa poką- 
tnego szynkarstwa po wsiach i w sprawie 
lekceważenia uchwał rad gminnych przez 
władze polityczne ■■ rzy rozdawnictwie kon- 
cesyj szynkarskich ; p. K r ę ż e 1 i tow. w 
sprawie karania grzywnami włościan w pow. 
pilzneńskim przez starostwo za rzekome tru­
dnienie się masarstwem i w sprawie obło­
żenia grzywną 100 koron Józefa Szafrań 
skiego w Kóży przez starostwo w P ilzo ie ; 
p. W i t o s  i tow. w sprawie dodatków gmin­
nych do podatków bezpośrednich od posia­
dłości dominikalnych w obrębie miasta Tu­
chowa; p. P t a k  i tow, w sprawie szykano­
wania włościan p zez urząd weterynaryjny 
miejski w Krakowie; p. O i e l u c h  i tow. 
wsprawieprzynaglenia starostwa w Jaśle, aby 
zmusiło gminę Żmigród do odebrania od 
gminy Grybów 4-letniego Hermana Weissa, 
przynależnego do gminy Ż migrodanowy,

P. K r ę ż e l  i tow. zgłosił n a g ł y  
w n i o s e k  o uregulowanie krajowej opłaty 
szynkarskiej.

Odczytano z kolei jeszcze jeden protest, 
wniesiony ze strony posłów ruskich przeciw­
ko sposobowi przeprowadzenia obrad na 117 
posiedzeniu Sejmu, oraz oświadczenie posłów 
polskich na protesty posłów ruskich prze­
ciwko sposobowi prowadzenia obrad na po­
siedzeniu sejmowem z dnia 20 stycznia b, r.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zabrał głos p. dr. L e w i c k i ,  celem 
złożenia oświadczenia klubu ukraińskiego. 
Mówca zaznaczył, że posłowie ruscy wstępu­
jąc przed trzema laty do Sejmu, zastrzegli 
się z góry, że uważają ten Sejm powołany 
jedynie do nadania krajowi nowej demokra­
tycznej i narodowo-sprawiedliwej ordynacyi 
wyborczej. Gdy Polacy przez dwa lata spra­
wę tę odwlekali, posłowie ukraińscy wystą­
pili stanowczo w jesieni 1910 r. i wtedy to 
po raz pierwszy zaczęły się poważne narady 
w sprawie reformy wyborczej. Wtedy to po 
raz pierwszy przyszło do zawieszenia broni, 
Niestety nadzieje, jakie przywiązywano do 
rezolucji sejmowej z 18 listopada 1910, za­
wiodły, a w r. 1911 pojawił się projekt p. 
Starzyńskiego, który — zdaniem mówcy — 
zignorował żądania narodu ukraińskiego, Po­
słowie ruscy starali się na darmo w Wiedniu 
przygotować grunt do zgody. Mimo jednak

j niepowodzeń, w tej sesyi po raz trzeci 
dowiedli posłowie ruscy, że są skłonni do 
porozumienia. Chociaż posunęli się Busini — 
wywodził p. dr. Lewicki — do takiego u- 
stępstwa, że żądają tylko 30 prc. mandatów7, 
oraz zabezpieczenia narodowych okręgów wy­
borczych, polska większość „brutalnie" od­
rzuciła rękę, podaną jej do zgody, a P. Na­
miestnik — dodaje mówca — nie zważając 
na interesy kraju i Państwa, nie umiał się 
ująć stanowczo za prawami narodu ruskiego.

Mówca podniósłszy wkońeu, że rokowa­
nia w sprawie sejmowej reformy wyborczej 
zerwane zostały z winy polskiej, oświadczył, 
że Busini zwalczać będą ten Sejm wszelkimi 
sposobami, póki nie zdobędą sprawiedliwej 
r-formy wyborczej i takiego prawno-polity- 
cznego stanowiska narodu ruskiego, jakiem u 
się należy, jako czynnikowi równorzędnemu 
z polskim.

P. dr. Ko r o l  imieniem klubu staro- 
ruskiego przyłączył się w zupełności do o- 
świadczenia, złożonego przez p. dr. Lewi- 
ck;ego, zaznaczając, że w walce o prawa na­
rodu niema stronnictw. Beforma wybor­
cza — mówił p. dr. Korol — ma uregulo­
wać stosunki między narodem polskim a ru­
skim, a nie między Polakami, a pojedyńcze- 
mi stronnictwami ruskiemi. Mówca uważa za 
obowiązek podnieść to tembardziej. że po­
jawiły się w prasie pogłoski, jakoby mówca 
stał na innem stanowisku.

Z kolei zaznaczywszy, że na wczoraj­
szem posiedzeniu komisyi reformy wyborczej 
nie był obecny dlatego, gdyż nie otrzymał 
zaproszenia, oświadczył, że uważa obecnie za 
swój obowiązek wyrazić żal, że większość z 
tak lekkiem sercem rozbiła starania o doj­
ście do pozornej przynajmniej zgody. Była 
chwila — ciągnął p. dr. Korol dalej — iż 
zdawało się, że nastąpiło pewne zbliżenie, 
lecz gdy w sobotę był z innymi posłami ru­
skimi u P. Namiestnika na konferencji, od­
niósł to wrażenie, że drogi Polaków i Bu- 
sinów zaczynają się rozchodzić i że P. Na­
miestnik dał się porwać na stronę polską. 
Zdaniem mówcy, P. Namiestnik, skoro pod­
jął się roli pośrednika w rokowaniach pol­
sko-ruskich, powinien był przedewszystkiem 
mieć na oku dobro Państwa i kraju, a do­
piero w dalszej linii swe osobiste uczucia 
polskie.

Podniósłszy wkońeu, że odrzucenie pro- 
pozycyj ruskich nie było ze strony polskiej 
krokiem bardzo politycznym, apelował do 
większości polskiej, aby zastanowiła się do­
kładnie nad tem, czy zgadza się to z dosto­
jeństwem narodu polskiego, aby obecnie od­
rzucić rękę wyciągniętą do zgody.

P. dr. D u dy k i e w i c z, który po sece­
s ji  posłów ruskiej narodnej organizacji zja­
wił się dziś znowu w sali zp . Myroniukiem- 
Zajaezukiem, zaznaczył, że nadzieje, jakie 
posłowie ruscy pokładali w - tej sesyi, roz­
wiały się, gdyż się okazało raz jeszcze, że 
Polacy chcą tylko wzmocnić swoje panowa­
nie nad narodem ruskim. Już sam fakt wej­
ścia w rokowania tylko z jedną partyą ru­
ską, był błędem taktycznym, gdyż tylko na­
ród z narodem może traktować.

Nie dziw też — wywodził mówca — 
że polsko ukraińskie rokowania skończyły 
się fiaskiem, a stosunki polsko-ruskie są o 
wielo gorsze, aniżeli były przy otwarciu se­
syi. Mówca apelował wreszcie do większości 
polskiej, aby nie odrzucała ręki wyciągniętej 
przez Businów do zgody, gdyż w przeci­
wnym razie Busini będą zmuszeni do so­
lidarnej walki o swe prawa, byt i przy­
szłość.

Z kolei zabrał głos p. dr. B i l i ń s k i .  
Mówca stwierdził, iż p. Lewicki przedstawił 
sprawę w swem' przemówieniu w ten spo­
sób, iż mogłoby się zdawać,' jakoby w listo­
padzie 1910 r. sprawa była już nbita, a przez 
niechęć i nieustępliwość Polaków dziś zosta­
ły rokowania zerwane. Mówca wówczas nie 
brał udziału w pracach Sejmu, teraz jednak­
że jest klasycznym świadkiem tego, że cała 
sesya obecna toczy się pod znakiem refor­
my wyborczej. Reformy żądają nietylko 
Busini, którzy mogą na niej coś zyskać, ale 
także i ci, którzy muszą na niej stracić i 
godzą się na to, bo widzę, że idzie to nie­
uchronnie z duchem czasu. Nie stoję wpra­
wdzie — wywodził p. dr. Biliński dalej — 
na stanowisku czteroprzymiotnikowego prawa 
wyborczego, na tem jednakże stanowisku nie 
stoi także i Bząd, który ustawy takiej nie 
mógłby przedłożyć do Najw. Sankcyi., Obo­
pólne rokowania toczą się więc na podsta­
wach systemu kuryalnego, na co się obie 
strony zgodziły. W rokowaniach tych stano­
wisko Businów jest o wiele łatwiejsze, gdyż 
jako natio militans, łatwiej im zadania 
swe określić, ponadto porozumienie u Rusi- 
nów, już choćby ze względu na ich liczbę 
jest bardziej możliwe. Polacy natomiast jako 
tymczasowo beati possidentes, mający ustąpić 
ze swych praw, znajdują się w o wiele tru- 
dniejszem położeniu, tembardziej. że składają 
się z licznych grup poselskich, decyzya zaś 
każda musi przechodzić przez aprobatę Koła 
sejmowego. Ten wzgląd skłonił Polakow, że 
uprosili Namiestnika o pośrednictwo, t. j. 
by wyrozumiewając żądania obu stron, starał
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się je  do siebie zbliżyć. Posłannictwo pośre-1 
dnika nie jest zadaniem wdzięcznem. to też 
spotkał go zarzut, że z jednej strony za mało 
daje, z drugiej zaś za wiele ofiarowuje. W ro­
kowaniach tych brał udział także JE . ks. bi­
skup przemyski Czechowicz i rzeczywiście 
zdawało się, że nastąpiło w tych rokowaniach 
między obu stronami zbliżenie.

Mówicie panowie, że my nie chcemy 
robić ustępstw i dlatego zerwaliście roko­
wania. Mówca pojąć tego nie może, dla­
czego dziś właśnie, rokowania mają być 
zerwane, Rokowania prowadzone przez P. 
Namiestnika, zaszły tak daleko, że wła­
ściwie pozostały tylko dwa punkty sporne: 
kwestya procentu i kwestya systemu zabez­
pieczenia mandatów.

Pod tym ostatnim względem należy 
uznać, że ustępliwość polska była wielka. 
Zeszłego roku proponowano trzymandatowe 
okręgi. Rusini zaś absolutnie byli temu 
przeciwni. Może i były stronnictwa polskie, 
któreby się zgodziły na okręgi dwumandato- 
we, ale Rusini odrzucali wszelką proporcyo- 
nalność. Trzeba jednak zaznaczyć, że wogóle 
nikt nie wie, jak przy systemie kuryalnym 
właściwie wygląda każdy z tych czterech 
systemów (okręgi 3-mandatowe, 2-mandato- 
we i dwumandatowe z katastrem i bez ka­
tastru). Ci sami Polacy, którzy z początku 
mówili, że absolutnie nie odstąpią od pro- 
porcyonalności, dopuścili do wczorajszej u- 
chwały komisyi reformy wyborczej, znrerza- 
jącej do tego, aby Wydział krajowy jak naj­
rychlej przedstawił dokładne dane co do ka­
żdego z tych czterech systemów. Czyż w 
tern jest brak ustępliwości i brutalne trakto­
wanie?

P. L e w i c k i :  Ale procent?
P. B i l i ń s k i :  Pozostaje procent. Jest 

to sprawa najtrudniejsza właśnie dlatego, że 
system jest kuryalny. Posłowie ruscy mówią, 
że 26*/10°/0r które dawał im P. Namiestnik 
jest za mało i że także w parlamencie się 
na to nie zgodzili. Bądź co bądź jest to cy­
fra, która jest w ustawie, a co ważniejsze, 
jeżeli Rusini dziś z malutkiej reprezentacji 
wyszli na tak poważny czynnik, to zawdzię­
czają to temu, że w Radzie państwa uzyskali 
taką siłę. właśnie na podstawie owego klu­
cza 264/ i0° 0. Takiego zaś prowadzenia roko­
wań kompromisowych, żeby się powiedziało, 
że dziś 9 lutego cyfra 264/10°/9 musi być pod­
wyższona, mówca nie rozumie.

Pamiętać o tem należy, że w Wiedniu 
zrobił wielkie wrażenie fakt, że tu nastąpiło 
zbliżenie i uważają to tam, jakoby wzór tego 
co się dziać ina w innych prowincjach. Je­
żeli dziś Rusini powiedzą, że teraz zrywają, 
to tego w Wiedniu nikt nie zrozumie i mó­
wca w tern wszystkiem nie widzi ża­
dnej logiki. Bodaj czy panowie Rusini nie 
popełniają grzechu narodowego wobec siebie 
i nas, że rokowania zrywają. Większość pol­
ska nie uważa układów za zerwane, a mówca 
pewny jest, że do porozumienia przyjść musi, 
bo jest w tem interes narodowy, wasz a 
przyznaję, że i nasz interes narodowy, a 
przynajmniej polityczny. Polacy i nadal po­
zostaną na tem stanowisku, że chcą zgody, 
mówca tylko prosi, ażeby posłowie ruscy mu 
w tem nie przeszkadzali.

JE . P. Namiestnik dr. B o b r z y ń s k i  
oświadczył, że zanadto żywy brał udział w 
rokowaniach obu stron, by w takiej chwili, 
jak obecna, nie miał zabrać głosu, Stwierdził 
przedewszystkiem, że rokowania w ciągu u- 
biagłej sesyi toczyły się bez żadnego naci­
sku z zewnątrz, czy też z góry. Stanowisko 
Rządu w tej sprawie mówca miał sposobność 
zaznaczyć, otóż Rząd nie przedkłada projektu 
ustawy wyborczej ze swej strony, Rząd ocze­
kuje, aż polskie stronnictwa porozumieją się 
z sobą co do zasad ogólnych reformy i tylko 
wówczas wniósłby własny projekt, gdyby ta­
kie porozumienie nastąpiło, stronnictwa zaś 
Rząd wezwały lub dały mu tylko odczuć swe 
w tym kierunku życzenie. Jako Namiestnik, 
jako obywatel kraju, mówca przywiązuje je ­
dnak do załatwienia sprawy tej bardzo wiel­
kie znaczenie. Przy otwarciu sesyi sejmowej 
objawił też ze swej strony gotowość współ­
działania w tem dziele w miarę sił, by je 
przyprowadzić do załatwienia.

Dana mu też została w tej sesyi spo­
sobność do współdziałania, a to w tej for­
mie, iż prezesi klubów objawili życzenie, by 
podjął się roli pośrednika. Wezwaniu temu 
oczywiście mówca z wielką gotowością uczy­
n ił zadość, zdając sobie przytem dokładnie 
sprawę z tego, że rola pośrednika jest wiel­
ka i wdzięczna, gdy misya się uda, oraz z 
tego, że póki to nie nastąpi, pośrednik nara­
żony być może na najrozmaitsze zarzuty z 
jednej i drugiej strony, a to tej treści, że 
stoi zbyt blisko strony przeciwnej, lub zbyt 
mały na nią wywiera nacisk w kierunku 
skłonienia jej do ustępstw. Niestety misya 
Namiestnika nie doprowadziła dotąd do sku­
tku, więc spotkał się z zarzutami ze strony 
ruskiej, ale i ze strony polskiej, choć nie w 
tej Izbie spotkał go niemniej wyrazisty wy­
rzut, że stoi po stronie ruskiej i zbyt daleko 
idące czyni jej ustępstwa.

Przechodzę do meritum  sprawy, m ó -: 
wił Pan Namiestnik dalej. Na ubiegłej 
sesyi stronnictwa polskie sformułowały swe 
stanowisko w t. zw. kompromisie, który 
właściwie sporu polsko-ruskiego nie zała­
twiał, a tylko w niektórych punktach go do­
tykał. Przeciw tym zasadom postawili po­
słowie ruscy swoje zasady sformułowane w 
12 punktach, a Sejm odesłał do koinisyi za­
równo uchwałę większości polskiej, jakoteż 
owych 12 punktów ruskich.

Stwierdzić należy, że zasady ruskie były 
wprost przeciwieństwem wszystkiego tego, 
co uchwaliła większość polska. Tak stały 
rzeczy na ostatniein posiedzeniu ubiegłej 
sesyi.

A teraz przypatrzmy się, jak sprawy 
dziś stoją. Prezesi klubów ruskich i polskich 
zasiedli do wspólnego stołu i po raz pierwszy 
może przedyskutowali spokojnie punkt po 
punkcie. Mówca brał • w tem wszystkiem 
udział i odniósł wrażenie, że stanowiska już 
nie były tak dyametralnie przeciwne, lecz, 
że w wielu punktach okazało się zbliżenie 
co prawda warunkowe. Jest to rzecz zrozu­
miała, a nawet jest to objaw dodatni, że tym 
razem nie wyrywano jakiegoś jednego punktu 
z całości i nie dąży się tylko do jego załatwie­
nia, bo reforma może przyjść do skutku tylko 
jako junctim  wszystkich zasad, jako całość.
I tu zaznaczyć należy że w tym roku nie- 
tylko formułowane były żądania ruskie, lecz 
także pewnego rodzaju postulaty polskie, 
których Polacy domagali się od Rusinów, a 
które może nawet z reformą wyborczą nie 
były w najściślejszym związku, a miały za­
bezpieczyć. że dzieło reformy nio ograniczy 
się do uchwalenia pewnych paragrafów, lecz 
stanie się punktem wyjścia do zgody naro 
dowej w kraju i załatwienia różnic narodo­
wych. a może i socjalnych i politycznych. 
Jeżeliby Rusini zgodzili się dać tę rękojmię, 
to może byłoby to pomostem i dla tych 
stronnictw polskich, które zajmują w sprawie 
reformy wyborczej najbardziej oporne stano­
wisko.

To co mówca sformułował w t. zw. 
„projekcie Namiestnika" nie odnosiło się prze- 
dewszystkiein wogóle do całej reformy wy­
borczej, lecz ograniczało się do punktów 
najbardziej spornych, co do których rola po­
średnika była przedewszystkiem wskazana i 
konieczna. Powtóre zaś nie było to jakimś 
projektem, któryby sobie mówca przygotował 
z góry przed sesyą, lecz było wynikiem toczą­
cych się rokowań, leżącym pośrodku między 
sformułowaniami jednej i drugiej strony i dla­
tego nie mogło mieć charakteru nacisku, 
lecz charakter dobrowolnego przekonywania.

Zdaniem mówcy sprawa w porównaniu 
z ubiegłą sesyą postąpiła znacznie naprzód, 
głównie, ponieważ nastąpiło zbliżenie w spra­
wie wyboru systenll w kuryi miejskiej, a 
w kuryi wiejskiej, gdzie sprawa jest tru­
dniejsza, doszło do tego, że kwestya ma być 
rozebrana bez uprzedzenia i mają być do­
starczone daty statystyczne oraz wykreślenie 
okręgów wyborczych, a w każdym okręgu 
wyborczym ma być podany jego charakter 
ze względu na daty statystyczne. Ponieważ 
to uchwalono, rzecz cała zapewne jest odro­
czona, ale dlatego właśnie, że doszło do pe­
wnego zbliżenia, a bynajmniej nie do rozbi­
cia. Dlatego mówca kończy wyrazem głębo­
kiego swego przekonania, że gdy się przy­
szłym razem zejdziemy, rokowania będą na 
nowo podjęte, a inowea byłby szczęśliwy, 
jeżeliby wówczas doprowadziły do pomyśl­
nego rezultatu.

P. S k w a r k o  zabrawszy z kolei głos 
oświadczył, że postawiono dwa ultim ata .\ 
póki różnica nie będzie wyrównana, o roko­
waniach dalszych nie może być mowy. Co 
do słów P. Namiestnika, to mówca musi 
zaznaczyć, że nie stał on na stanowisku po­
średnika, lecz stanął na stanowisku czysto 
polskiem. Rusini żądali 30 prc., Polacy da­
wali 264/io prc., więc pośrednik powinien 
był proponować 28 prc.

W chwili, gdy JE . P. M a r s z a ł e k  
k r a j o w y  oświadczył, iż Sejm przystępuje 
do porządku dziennego, wybuchła o b s t r u k -  
c y a  t e c h n i c z n a  n a  ł a w a c h  p o s ł ó w  
u k r a i ń s k i c h .

Po przekazaniu w pierwszem czytaniu 
sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie 
ustawy zezwalającej gminie Knihinin-wieś, 
powiatu stanisławowskiego, na pobór opłat 
gminnych od czynszów najmu, komisyi gmin­
nej, nastąpiło uzasadnianie wniosków, zgło­
szonych na poprzednich posiedzeniach, po­
czerń załatwiono jeszcze 9 sprawozdań ko­
misyjnych w rozmaitych sprawach, (Obszer­
ne sprawozdanie z załatwienia spraw, będą­
cych na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia sejmowego z powodu nawału ma- 
teryału zmuszeni jesteśmy odłożyć do nastę­
pnego numeru. P. B .).

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zamknął JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
o godzinie 1 po południu posiedzenie, na-, 
znaczając następne na wtorek, godzinę 10 
rano.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 9 lutego. (Tel. pry  w.). Ksią­

żę biskup ks Sapieha wyjechał już z Einsie- 
deln, w Szwajcaryj, gdzie przebywał w kla­
sztorze 0 0 . benedyktynów. Dnia 20 lutego 
będzie w Wiedniu przyjęty na posłuchaniu 
przez Najj. •■‘aria. Przy końcu lutego przybę­
dzie do Krakowa.

K raków , 9 lutego. (T d .p ry w .).  W Uni­
wersytecie Jagiellońskim wakuje od dwu 
lat, t. j. od czasu ustąpienia prof. dr. Ro­
stafińskiego, katedra botaniki. W sprawie tej 
odbył się wczoraj w sali chemicznej Uni­
wersytetu wiec słuchaczy wydziału przyro­
dniczego. Uchwalono zwołać na poniedzia­
łek wspólny wiec akademicki, urządzić dwu­
dniowy strajk demonstracyjny i wystać pi­
sma w sprawie obsadzenia katedry botaniki 
do senatu i Ministerstwa oświaty.

K raków , 9 lutego. Proces przeciw re­
dakcjom Czasu i Głosu Narodu  o obrazę 
czci, wytoczony przez Rusinów, będzie, jak 
się zdaje, odroczony do kadencyi kwietnio­
wej. Obrońcy zażądali wezwania do rozpra­
wy wszystkich ważnych świadków, między 
nimi także Rakowskiego.

Rozprawa przeciw Morganowi i Piecho­
cińskiemu, oskarżonym o szpiegostwo, wkrótce 
się odbędzie. Śledztwo już ukończone i pro- 
kuratorya przygotowuje akt oskarżenia. Śledz­
two wykazało, iż Piechociński utrzymywał 
stosunki z pułkownikiem M arezenko, b. 
attache wojskowym przy ambasadzie rossyj- 
skiej w Wiedniu. Piechociński pracował w 
Wiedniu jako robotnik w arsenale.

P ro g n o za  n a  ju t ro .
W iedeń, 9 lutego. Prognoza na 10 

lutego 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  
Zmiennie, później rosnące zachmurzenie, bez 
opadów, ciepłota podnosi się, południowo- 
wschodni wiatr coraz silniejszy.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, czasem opady, nieco cieplej, południowo- 
wschodni ożywiony wiatr.

W iedeń , 9 lutego. Najj. Pan nadał or­
der Żelaznej Korony I. klasy P. Ministrowi 
sprawiedliwości, dr. Wiktorowi Ho c h e  n- 
b u r g e r o w i .

P rag a , 9 lutego. Metalowcy w liczbie 
przeszło 3000 ruszyli wczoraj pochodem przez 
plac św. Wacława przed gmach sejmowy, 
gdzie przemawiało do nich dwóch posłów i 
wzywało ich, aby zachowali nadal dotych­
czasową dyscyplinę i spokój.

Serajew o, 9 lutego. Według komuni­
katu ogłoszonego w organie partyjnym chor­
wackiego Związku narodowego Hroaćka Za- 
jednica, centralny wydział Związku tego u- 
chwalił na ostatniein posiedzeniu w zasadzie 
fuzyę ze Zjednoczeniem katoliekiem pod wa­
runkiem, że arcybiskup Stadler ogłosi wprzód 
w dzienniku dyecezyalnym zniesienie inter- 
dyktu, którym obłożył swego czasu Związek 
narodowy.

P roces B ohdana lir . R on ik ic ra .
W arszaw a, 9 lutego. Na wczorajszej 

rozprawie milczący dotąd hr. Ronikier po­
czął mówić. Nie były to zdania urywane, 
lecz długa mowa, będąca walką z oskarże­
niem i o wolność. Przeszło godzinę hr. Ro­
nikier przemawiał płynnie i spokojnie po 
rossyjsku to patetycznie, to ironicznie i o- 
pisywał szczegółowo, jak spędził dwa dni 
przed zgonem Chrzanowskiego i dzień, w 
którym Chrzanowskiego zabito. Wyjaśnienia 
te zgadzają się z dowodami, złożonymi przez 
obronę.

W arszaw a, 9 lutego. Z Siedlec dono­
szą. iż wczoraj na staoyi Międzyrzecz naje­
chały na siebie dwa pociągi towarowe, 12 
wagonów zdruzgotanych, dwóch konduktorów 
odniosło rany.

Warszawra, 9 lutego. Policya tutejsza 
odrzuca podania podpisane po polsku i żąda, 
aby podania te były podpisane po rossyjsku, 
albo żeby nazwiska tych osób, które się pod­
pisać po rossyjsku nie umieją, były przetłu­
maczone urzędownie na język rossyjski. Jest 
to nowe utrudnienie, gdyż dotychczas poda­
nia z podpisami polskimi przyjmowane były 
bez przeszkód.

P etersburg-, 9 lutego. (Tel. pryw). 
Notcoje W remia  omawiając ostatnie zajścia 
między maryawitami, twierdzi, że prasa pol­
ska rozmyślnie tac szeroko się o nich roz­
pisała, aby zdyskredytować ruch maryawi- 
cki wobec sfer rządowych. Pismo to utrzy­
muje dalej, że cała akcya przeciw maryawi- 
tom prowadzona jest z inieyatywy Jezuitów.

P e te rsb u rg , 9 lutego. (Pet. A g ) .  Stan 
zdrowia w. ks. Konstantego pogorszył się 
znacznie.

W ylewy w H iszpanii.

M adryt, 9 lutego. Katastrofa powodzi 
w Sewilli przybiera coraz groźniejsze roz­
miary. Ludność pracuje usilnie około budo­
wy tam grobli, aby uwięzie fale. Rzeki zala­
ły pola i wsi w całej prowincyi. Ludność 
cierpi nędzę, l-5.000 robotników jest bez pra­
cy. We wsi Algoba zatonęła barka, z której 
rozdawano żywność; 3 osoby utonęły. Ule­
wny deszcz, jakby podczas potopu, pada 
nadal.

Król w towarzystwie prezesa gabinetu 
udaje się do Sewilli.

B e rlin , 9 lutego. Król czarnogórski 
Mikołaj odjechał do Petersburga.

P a ry ż , 9 lutego. W sonacie, w dalszym 
ciągu rozpraw o niemiecko-francuskiej ugo­
dzie, oświadczył Pichon, że nie będzie gło­
sował za ugodą. Prancya najmepotrzebniej 
w świecie i najniesłuszniej wdawała się w 
rokowania po wypadkach w Agadirze. Wpro­
wadzono opinię publiczuą w błąd co do wa­
runków entente, gdyż w przeciwnym razie 
opinia byłaby przeciw temu powstała. Rząd 
popełnił błąd, gdyż nie zaufał w materyalne 
i moralne siły narodu francuskiego. Prancya 
nie powinna była sama prowadzić rokowań, 
lecz powinna była oprzeć się na Anglii i 
Hiszpanii. Mówca uważa za konieczne nową 
wymianę zdań z Niemcami. Oświadcza, że 
jest zdecydowanym zwolennikiem pokoju i 
żywi zaufanie do Poincarego. iż ten potrafi 
pokój utrzymać i umocnić wypróbowane so­
jusze i przyjaźnie. .Entente z Anglią musi 
rozwinąć się jeszcze bardziej, jako rękojmia 
rówuowagi w Europie.

B ruksela , 9 lutego. W dystrykcie straj­
kowym Mons przyszło wczoraj do ostrych 
starć między strajkującymi górnikami a żan­
darmami. Strajkujący rabowali środki żywno­
ści. Rząd wysłał wojsko na pomoc żandar­
mom. Jeśli jutrzejsze referendum oświadczy 
się za dalszem utrzymaniem strajku, ocze­
kiwać można bardzo poważnych rozruchów, 
gdyż wśród strajkujących panuje wielka 
nędza.

L ondyn , 9 lutego. Z Mokali donoszą 
pod datą 3 b. m .: Włoski torpedowiec „Gre­
nadier" zatrzymał parzwiec angielski „Thu- 
no" w odległości 15 mil na północ od Pe- 
rim i zawiózł go do Said celem poddania 
go tam rewizyi. Również parowiec angielski 
„Woodcoak", który płynął z Aden do Tło- 
deedy, został przez Włochów zatrzymany.

St. A ntóulo , 9 lutego. (Stan Tesas 
półn. Ameryki). Departament wojenny kon- 
eeutruje przeszło 100 000 żołnierzy w ró­
żnych punktach państwa.

T elegrafow any  k u rs  wiedeński.
W iedeń, 9-go lutego 1911, Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 660*50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 863 50, Akcye Anglobanku 
326*25, Akcye TJnionbanku 636 75, Akcye 
Landerbanku 553-50, Akcye Bankvereinu 
551 50, Akcye Bodencredit 1324 Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 697 —, 
Akcye kolei państwowych 736 —, Akcye 
kolei Południowej T10 - ,  Akcye kolei Elbe 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5110.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — *—, Akcye 
Alpiny 916 50, Akcye Rima, Muranyi 717 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2824 —, 
Akcye Fabryki broni 814 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 340-—, Ancye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 746-—, 
Obligacjo węgierskiej indemnizacyi — •—, 
Renca majowa 90-70, Austryack? Renta ko­
ronowa 90 65, Węgierska Renta koronowa 
90-10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91*50, 4 prc. Listy U ;;ku 
hipotecznego 92-25, 4 i pół prc l  s<y Ban­
ku hipotecznego 98-75. 5-pic Listy Banku 
hipotecznego 110 '—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 91-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98-75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98 '—, 4-prc, Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 91*75,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92-—, Losy ture­
ckie 246-75, Marki 117-63, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r, 1906 104 - - ,  
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 722 —. Skoda 744 '—. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 89-50. Galicyjski Bamr ziem­
ski 99-25.

Usposobienie przy zmniejszonych obro­
tach osłabione z powodu realizacji, potem 
ostalone z powodu Londynu. Papiery Żelazn# 
wyżej.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam Krechowleckl.
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F I L I A  C U K I E R N I W .  P u D H A L I C Z A

przy ulicy HETMAŃSKIEJ 1,10
(BANK ZALICZKOWY).

o<t. î a'.uwnu>/A»ni

D E S Ł A N E.

BILETf f  do wagouów sy- 
ji pialnycli w kraju 

z a g r a n i c ą

w»*.j.Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
S ł. Sokołowskiego, Pasaż fiausmana 9,
—  452. —  T elefon  —  452. —
Adres telegraficzny: Stadtfoureau.

Biuro miastowe 
e. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana L 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Świeżo ojmśclt p rasę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych  ku  czc i P o ety  w  r .  1909

wydał
Dr. W I K T O R  H A H N

8-to — a. 393 

K sięg a  za w iera  dok ładny o p is  w szy stk ich  o b ch o ­
dów  na obszarze z iem  p o lsk ic h , — sta n o w ić  
m oże p ięk n ą  p am iątk ę  w szy stk ich  K o m ite tó w , 
T ow a rzy stw , In stytncyJ  urządzających  podobne  

u r o c zy s to śc i.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia  w e  w szy s tk ich  k s ię g a r n ia ch .  
C zysty  dochód ze  sp rzedaży  przeznaczon y  na 

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LW OW IE.

m  m  m  i :  m ,

Lwewskitj iziźjf hansSInwsj!
L jtó-i**, duir, 9 lutego 1912. 

i'. A k c je  za sz tu k ę .

Banka hip. gal. p o200 zt. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i  przcm, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Ko!. Łwów-Czsrn.-Jassy po 200 

zł. w. a. w arebrzs (400 kor.)
F stry k i waaoaów w Sanoku przed­

tem L ipi2sk i«go po 500 kor. .

I I .  L is ty  KfistawBC za 100 kor.
Bmttai h. *. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.

 , 4 ';, pr. w. a. lo* w 50 1.
» ' » n *■ PT- a* *• ?° ^  *̂

kr*i. 4Y, pr. w. a. los w 51.1.
„ „ 4  pr. w. a. los w 5 ! ł.

Bank* gal. ziem. kr. V L %  60 1
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

1 przem. w Krakowie 4’/, % 601. 
Zftmalny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gai. aiem. 4 pr.

pi*vw*sa e m i s j a ) .......................
Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.

hu w 411/, l a t .............................
* pr. lOii w 56 Ir. ż .......................

IUa.  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr, w. a,
B niow . fund, propin. 5 pr. w. a.

Bankn kr. 4 ł j'spr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Koi. lokalne dtlo 4 pr. . . • . 
r o t7nzki kr. 4 pr. en SGG ker,

* ’rnki 1893 . . . . . . .
Peżyezki kraj. 4 pre. z r. 1908 - 

„ >.*>.. mrowa 4 pr, . . ,
„ „ 4 kctw sd , ..

„ m. Krakowa . . . .

Y , SLoaeSy.

Bukat cesarski . . . . . . .
LjSO fr a n k ó w k a ..................................

100 rabii rossyjskłsh srebrny eh.
papierow ych  

OjO marek *:«»>. oskich , -■ ■ •

K u m  g t a i d y  w i e - ś t ó s
Dnia 7 lutego 1912.

A . O g ó l* j  gańsiw a*  
śeincM ty dług państwa

pliicą żądatą
w »iutą ko*.*.
K h i  k

700 - 708 —

442 - 448 -

542 — 550 -

480 - 490 -

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - — —

O 
O

 
20<?Z  C* 92 50

98 30 99 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 80 
90 90

92 -
90 50
88 30
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

11 46
19 30

254 -
255 20 
117 90

iiMnimaKanstcaitMMBRipąf Bim«ynx»48»buŁ»rtjacv«wwmc/e»«/^-ł<w*v7vn^rw»w.’3ir™n>iiwaŁj.> * i
Koronowa waluta. płacą żądają

Losy z r. 1854 po 250 zl. mk. 3-2 pr. — —*—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1585*— 1645* —
,  „ 1860 po 100 z ł. 4 pr. . . 440* — — *—

, 1864 po 100 zł. . . . 609’-  6 2 1 * -
„ n 1864 po 50 z ł ................... ....... 8 0 7 - -  313 —

Listy zast. doaiśa p a ń st po 129 z ł. 5 pr. 288*25 289*25
3 .  N n g  p a ń stw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krąjów koronnych).
Auatr. renta złota wolna od podatku.

za 100 zł. 4 ?r............................ 114*— 114*20
Austr. renta w wal. kor. wolna od

id

w sj-liśtopsd , . . . 
styczeń -lipiec . . .

e ia o iity  dług państw.!.

raseh/.ot.

Juty-słorpień
sroorke

iuty-s;
kwieci ać-a&żiiisrBii'

W/lMKjj i ¥ - m

90*75 90*95
90*70 90*90

93*90 94*10
y.

93*95 94*! 5

fi. O b l ig a c ja  k o le j  ewe.
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 z ł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złoci* wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Koi, Ces. E lżbiety za 200 zł. stk.

5 '/, pr. (ostesnp. aksye) . . . .  
Kol. Cesara* Franeizaka dósefa za

100 zł. 5s/j pr.......................................
Soi. Karola Ludwika po 293 srf. sak.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Sol. Arcyks. Rudolfa w wa!. koron, 

w clae od p ią t k u  4 pr .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w asłoeła za 200 z ł. 5 pr. . . .

Kol. Cz-Mkiaj saeh. za 300, Iy00 i
5000 zł. 4 pr..........................................

Kol. czeskiej osuics. ?. r. 1836 za
400 kor. a k r .........................................

Koi. północnej cee. Ferdynanda *nj..
% r. 1836, -4 pre....................................

Kol. północnej ea<t. Ferdynanda era. 
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .

Kol. północnej ess. Ferdynanda esa. 
k r. 1887, 4 pre. . . . . . .

EoL uółnoonaj Ferdynanda o.a:. 
s  i .  1888, i  pro. . . . . . .

Koi. półaooaoj ees. Ferdynanda a» .
s  i .  !.391, i  pro.............................. .....

Kol. północnej car. Ferdynanda oh.
?; t. 1898. 4 pro....................................

Kol, nóteossf.cj <m. Ferdynanó* em.
z r. 4  prę. _ .............................

Kol. bstowićr-fcL'j ioVal».ti za 400
ker. 4  p r . . .   ..................................

L.t/o c ^ W ii *15* KayoIz Ludwika 4 pr. . 
lis;., iwowsbo-citis.-ra.-jasskiej * roku

'’:ŻrA i- jn ....................... " . . . . .
Koi. .fe/.-.ykc. Hudoifa (Salzkammer- 

ęfprA) 88 40'.) Kiiirsk 4  pr, . . .

90*65 90*85

.
91*10 92*10

112*25 113*25

4 3 4 * - 4 3 6 * -

112*75 113*70

90*85 91*85

90*90 91*90

Bajowa).
1 0 2 * - 102*75
120*75 121*75

93*75 94*75

92*40 93*40

94*75 95*75

95*25 96*25

95*50 96*50

94*40 95*40

94*30 95*30

94*25 95*25

95*50 96*50

9 0 * - 9 1 * -
92*30 93*30

91*30 92*30

111*75 112*75

* „ w Wftl, kor. 4 pr. 90* —
chi. pr. reguł. Cisy 4 pro. , 295* — 

poż. nr?m. za 100 zł. (200 kor.) 419*— 
5; zł. (ICO kor.) 310*—

110*20
90*20

.3 0 7 * -
4 3 1 * -
210*—

Koronowa wolut?,. płacą
E, Obligacje ladcmBlntcyjce, 

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  92*50
Węgier za i.OG zl. 4 pr. 9 1 * -

źadają

93*50

F . ł a s e  p u b liczn e  p o iy e s h i .
Boi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101*— 102*—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 io#

za 200 kor. 4 pr................................94*- - • -
Bukowińskie obi. propin&eyjn# io* 

za 100 sł. 5 pr. . . . . . .  —•— —*—
Dal. poź. kr. % roku 1883 4 pr. . . 91*75 92*75
Gal. obi. proc. * roku 1889 4 pr. . 98*10 99*10
Pożyczka miazta Lwowa z r.’ 1898

4’pra.............................................. 88*70 89*70
Beata włoska za 103 lirów (96 fco-

rt»j) 4 pre..................................... —■*— —
Poi. śe?L' prem. za 100 frank. 2 pr. 124*50 130*50
uWfa-.sicls obi. prom. koi. za 4M frank. 246*85 249*85

©« Listy Jtastaw»®» Oblig. Mpot i listy dłużna 
(za 1(50 stł! Sass.).

Anglo-Austr. bańka lo* 41/* pr. . . —*— —*
iu*tr. sakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. —•— —••

„ „ o»>?. prem. » r. 1880 3 pr.
1889 3 pr.

itokow. sakł. Irsd. sieus. los 5 pr.
n n n w rł 4 UT*.

lal. alt a. b. itip. 10 pr. prem. Ice5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4*‘/a ?r. -
„ „ „ „ „ 60 i. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. A1/* pr. 601,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. lós, 56 lat 
„ „ „ r, 4 pr. los. 41 Ist

■fi 'PT* starsse .
Banka kraj. dla Galicy) liodoaeryi 

Łljg pi. 51*/, ;at zanitsa . . .
Banki', krajów wjo ohlig. koreu*. 8 

eml&£ 43 liv ’ 4* x P- . . . .
Basku kr. r.bŁ 1:oi®;ś. ś«l. »7t/c 1, t  pr.
Aróre-wgę. 5ts lat 4 jtro.

» ,  „ i'i l&i •£ Se. 4 pr.

]g« a prawem pierwsseśsfrKa
ZS ivl? itł. nom.

?cw. źsgl. pai. po Dunaju ss 400 i 
10.000 li. 4 pr. j  t. 1882 . . .

Tow.ŻMĘł.p:H. po Duk- Beł. r. 1886 pr.
Kolaj .tw0vr-Ct-la.-J3K.3y z r. 1-384

»a S00 zl.......................................
Kolej Lwów-Osłfs. a r. 1884 es §03 

zł. 4 pr. . . . . . . . . .
koi.'lot. wschód, za 190 zł. 4 pr. 

kol. »*» 1870 aa 290 sł. 5 py.
B hilO „ .*lFr.

1. Losy {»* sstakę).
Budape*złeA«ki» (Basiiiiea) 5 zł.
Zakł/kred. dl" fe.*mdi, i nrzom. 109 u.
Ołary 4,0 z l. as. i;;.. . ' .......................
FośTftiska Ttsifr-śfy lashrubi 20 sł.

305*7-5 311*75
273*75 279*75

99*70 100*40

1 1 0 - _
98*75 99*76
9 2 * - 9 3 * -
98*75 99*75
91*10 92*10
96*25 97*25
96*70 97*70

98*75 99*75

98*50 99*50
90.25 90*45
96*60 97*70
96*80 97*80

113*15 114*15
112*25 113*25

83*70 84*70

90*— 9 1 * -

100*60 101*60
99*75

35*25 39 2 5
493 — 5 0 5 * -
1 8 0 * - 2 0 0 * -

H E L I O S
K i n e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  1 K o ł o m y i .

N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  l o k a l e .

P rz ed sta w ie n ia  w  so b o ty , n ie d z ie le  i  św ię ta  
(w  S ta n is ła w o w ie  I w p ią tk i)  od god z . 4 do<10 

bez p rzerw y . P o czą tek  o sta tn ieg o  p rzed sta w ien ia  

o g o d z in ie  8*30.

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 lutego 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: M. br. Chłapowski 
z Oświęcima, S. Bohdanowicz z Tłumacza, Z. Mo­
chnacki z Toustoługu, dr. L. B iliński z Wiednia, 
J. B ilińsk i z Krakowa.

HOTEL IMPERIAL. P p .: A. Bogusz z Dere-
wlan.

HOTEL AUSTRIA. P. K. Marcinkowski z 
Rossri.

HOTEL liOSTYjSLNYClA. Pp. :  Dr. E. Petru- 
szewiez ze Skolego, T. Staruch ze Słobody Zielonej.

HOTEL EUROPEJSKI. P. S. Zwolski z Bry-

Koronowa waluta. płacą żądais*.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 79*50 85*50
P alfy  40 zł. m. k .....................................— —*—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 67*80 73*80

M „ węg. tow. 5 zł. . . 45*— 51*—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 79*— 85*—
Sainitt 40 zł. m. k .............................................  ■_  ■ 
Pożyczka m iagis Salzburga 20 zł. . —*— —

Z. Akcyo banków (si azśuicę}.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 326*—
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . . 4407*—
Sakł. kred. dla handlu i przom. . 660*— 
Wag. Banku kredyt. 200 sł. . . . 884*— 
Dolno austr. tow. aak. 400 kor. . . 798*—
Gai. banku hip. 200 zł........ 700*—

„ „ dla han, i przem. 200 zł, 444*—
Banku dla krajów koronnych 200 zł 

„ Austro-węg. 1400 kor. . .
„ Związku (IMonbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 108 sł. 
Kiysositósk* hswka l9(? sł," . . .

554*75
1948*-
635*50
280*-
283*50

327*— 
4417*— 
661*— 
865* — 
80150

445*- 
555*75 

1958*— 
636*50 
281*- 
284*50

K. A&eye prsed*ięMori;tw transportowych.
Bak. koi. lok. ake. pierw. 293 zł. . 457*— 460*—

„ „ „ akeye zakład. 200 z.1. 420*— 430*—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 |*.ł. mk. 5100*— 612o*—
Kol. Lmrów-Bełzeo (aka. pierw,) SOOił. 400*— 402*—

» Lwów-Ozera.-Jas»y 200 :■<. . . 545*— 547*—
,. Lwów-Kl«par5w-3»wcró’.r lokal.
400 kor..   310*— 320*—

Aastr. Tow. żoffLKaDBaaj-a 500 sł.mk. 1160*— 1167*—

Ii. Akcje przedsighiorztw przemysłowych.
786*- 792*- 
736*- 4̂2*— 
907*— 908’-  

2823*- 2833*- 
458*- 462 30 
338*- 340*50 
252*- 2.53*50

Tow. kopalń węgla w  .Bras 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow . 500 kor. 
Aaetr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 
Prag. tow. źelasn. przem. 203 zł. . 
Sehodaiey 500 kor.' . . . . . .
Tzr. zats. tytoniow. 50*3 fraaków . 
lAifcii. ts/r' Top, *.•;ę.gls 70 |J*. . .

Wu, W 8 k S 1
Sf ilia za 100 marssk 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków. . ’. 
Petersburg sa 180 rA li P;t vr 
Hisnisekis teaM . . . .'
ft’ło*kl« hznki . . , . .
FriL-acishlc braki . a . ■ .

, ..

SF, 'W £ l e  9
Bukat easarski . . . . . .
Anetr.-weg. 8 guli. złota ».oa*is 
28-frankovrka . . . . . . .
20-Kiarkówka...........................
Sosayjski półimperyał . . . 
Nieia. baisiaoty'za 100 maret . 
Włoskie bank?iotv za 100 l i r  . 
Stiblt

241*15 
95-571/, 

254*25 
117*62 Vs 
94*95

241*421/z 
95*72 */»

255*-
117-821/,

95*15

95*271/, 95*42'/,

11*37

19*12
23*54

117*62'/, 
94*95 ' 
2*54'/,

11*40

19*15
23*58

117*82'/,
95*15
2-551/,

m b  k  1  ®  m  m  i  m .  w j  j b b  m  j ę  m b  m m  m m m m .

»1454 2 - 1 )  
Sądowa hala aokcy^oa w?. Lwowo?. 

aL podl(*'sk>Ggv *. $■
Godaiay tiragde^e w dni* poussssiue) 
od $ do l i  m m i  -polŁ-rfisna i od 2 do 6 
po południa, w sohmy zaś od S-eiej do 8-i».ej 

wieesoiem. 
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Poniedziałek 12 lutego 1912 od 10 da 12 
godz. przed południem: suknia, ubra­
nia męskie, portyery, lambrekiny, ka­
sa, narzędzia rolnicze, futra, skórki fu­
trzane oraz meble domowe.

Wtorek 13 lutego 1912 od 10 do 12_ godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
kasa cgniotrwała, urządzenie sklepowe, 
fortepian, leksykon, widelce, noże i 
łyżki srtbrne, urządzenia biurowe, dy­
wany, lampy i meble.

Środa 14 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepiau, krajobrazy, 
kredens palisandrowy, dywany i meble, 
maszyna do szycia, meble mahoniowe, 
lampy i meble.

Czwartek 15 lutego J.9.12 od 10 do 12 godz;. 
przed południem: maszyna do pisania, 
dywany, obrazy, srebrne puhary i kie­
liszki, 90 wazonów kwiatów i rćżae 
meble domowe 

Piątek 16 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : maszyna do szycia, 
pianino, kasa sklepowa, kasa ognio­
trwała, srebro stołowe, dywany, i ró­
żna meble domowe.

Sobota 17 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, warstat 
stolarski, buciki, szsfa szkolna, fote- 
pian oraz różne tanie meble i sprzęty 
doaiowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
iicytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 lutego 1912

(1264 8—3) 
K. k. Generaldirektion der Tabakregie.

G. D, Z. 662 e i  1912 (YI).
Auszugsweise Kundmaehung.

Yua der k. k Generaldirektion der Ta­
baki egie ia  Wien wird wegeu Sieherztellung

von 2,000 000 (zwei Miliionen) Stuck Ta- 
schen zur Yerpackung von je 5 Stuck Rega- 
iitas-, Trabucos- uad Britanica-Zigam n hie- 
mit die Konkurrenz ausgesohrieben.

Schriftliche mit einer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Olferte, welche mit der 
Quittung einsr k. k. Kassa Ober den Erlag 
eines mit 5 Prozent des vcm Anbotstelier 
ennittelten Wertes bemessenen Yadiums be- 
legt usd aro. yersiegelten Kuyerfc mit der 
Aufsehrift „Olfert ru f Lieferuug von Zigar- 
rentasehen“ versehen seiu mOssen, s nd bis 
latigsiens 20 Februar 1912, 12 Uhr mittags 
bei dieser k. k. Generaldirektion, IX/1 Por- 
zeiasgasse Nr. 5 ’ , einzubringen.

Die naheren Bestimmungen siad &us 
der beim Expedite dieser k. k. Generaldire- 
ktion uad bei den k. k. Tab&kfabnken erlie- 
gend.-n ausftlbrlichea Kuadmachung zu ent- 
nehmen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 19 Janner 1912.

L. cz. VIII. b. 3189/10 (33) (1503 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia

łamanego do-budowli na rzece Czarnym Du­
najcu pod Ludźmierzem w km. od 205 400 
do 207*600 zezwolr.nych przez komisyę re ­
gulacji rzek na X. posiedzeniu wykonać się 
mających w reku 1912 odbędzie się dnia 28 
lutego 1912 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie regulacji Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 8.000 m 3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów warto­
ści fiske.lnej około 36.000 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulaeyi Dunajca w Nowym Sączu i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceDy za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobi6 jakichkolwiek 
preteasyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je ­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni-

„G&zeta Lwowska,, Nr. 32 « dnia 10 lutego 1912.



etwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1000 kor. w gotówce lub papilar­
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust een fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażona cyframi i słowami.

Z ofertą należy przedłożyć próbki ofe­
rowanego kamienia w myśl postanowień 
szczegółowych warunków.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów. dnia 81 stycznia 1912.

Za c. k Namiestnika 
[T s t v a u o w s k i w. r.

j Stempel

! na 1 kor.

(Wzór oferty; 

OUrta

Mocą której ja  (my) niżej podpisany
(ntj obowiązuję (my) s:;ę w latach . . .
. . . dostarczyć w terminach przez c. k.
Kierownictwo r e g u i a c y i ..................................
w ..................................oznaczonych, kamień
łamany do budowli regulacyjnych na . .
...................................p o d .......................................
w km. od . . . do . . . w ilości i 
pod warunkami podanemu w obwieszczeniu za
o p u s t e m ...................... (eyfrsini i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

: być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
i dług przepisanego wzoru, zaopatrzone -zna- 
j czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa-
i dyma w kwocie 1000 koron w gotówce lab 

papilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofer-de sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
Q!j spf!rządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub zao­
patrzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 lutego 191.2,

Za c. k. Namiestnika.
U s t y a n o w s k i w. r.

(Wzór oferty),

Oferta.
rej ja  (my)  niżej podpisany

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . .
.......................dostarczyć w terminach przez
e. k. Kierownictwo budowy reguiacyi . .
...................... w ...............................oznaczonych,
matery&ły faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .......................p o d .............................
w km. od . . . .  do . . . .  w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m .......................................
(cyfr?,mi i słowami) odsetek z een fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi. (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im ber; 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

W . . , d n i a ......................... 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

2 ~ 3 )L. oz. E. 1045/11 (10)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 19 lutego 1912 o godzinie 9 przód 
południem w biurze Nr. 3 w Rawie w bu­
dynku głównym: a) licytacja całej realności 
lwh 608 gm. W erchrsta i b) połowy rea'.- 
ści lwh, 129 gm. Werchrat*.

Cena szacunkowa ad a) 4960 kor., ad 
b) 810 kor.

Najniższa cena, poniżej której Sprzed*ż 
nie przyjdzie do skutku, w ynosi: ad a) 3306 
kor. 67 h., ad b) 540 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
meuta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr 3

fnk ie prawa, wobec których malej ara 
Ucytscya byłaby n iedopuszczalną., n%l»źy 
agłoaic do aądn najpóźniej przy wyzn?-:i>- 
nyso term in ie licytacyjnym, iaaesaj ro»Kw» 
d a  tego rodzaju co do samej nleruebcrioLi 
».ie mogżyfey być już *s s t e k i  esr r>-;d.r? -
ssoae

O. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Rawa Ruska, 15 stycznia 1912.

L Nim. VIII. b. 1800 16 e i  1911 (27)
(1504 2—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya­

łów faszynowych do budowli na rzece S s n e  
pod W arą i Wołodzen. na przestrzeni od km 
245-170 do 245 0 -  1000 i od km. 246 310 
do 246 760 i od km. 247'460 do 248 300 
zezwolonych przez c. k. Ministerstwo robót 
publicznych rozporządzeniem z 5 listopada
1911 L. 454 X b , wykonać się mających 
w roku 1912 odbędzie się dnia 28 lutego
1912 o godzinie 12 w południe (czas kolejo­
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie 
budowy reguiacyi Sanu w Przemyślu

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

6.000 m.3 faszyn wiklinowych,
11.000 m 3 fa6zyn lasowyeh,

175.000 sztuk kołków faszynowyoh.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 43.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy reguiacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20% zwiększona lib  
zmniejszona, prz dsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za matery&ły w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre­
ten sji do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w polu 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają

L cs. E. 1325/11 (24)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Hellera, odbędzie 
się dnia 27 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
murze Nr. 33 lieylaeya: a) 2,36 części real­
ności obj. lwh. 267 gm. Błudniki, b) poło­
wy realności obj. lwh 659 tej gminy, ci 1/12 
części realności obj. lwh. 559 tej gminy d) 
1/6 części realności obi. lwh. 269 tej gminy, 
.-■) całej rsHnuśoi obj lwh 842 tej gminy 
wraz z p rzy n a i e ż n o ś ci a m i, skłaiąjąeem i się 
ze studni, ogrodź raia drzew owocowych i 
plonów.

Nieruchomości wystawione na licytację
*ą ocenione: aj na 1!2 k o r, b) 138 kor., 
c i 23 kor., >d d) 70 kor., e) 30 kr-r., p zy- 
R&leżuości ssś na sd a) 4 śror., ad b) 12 
k o r , ad c) 2 kor., ad d) 10 kor., ad e) 
15 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 27 kor. 
22 hal. ad b) 100 kor., ad c) 16 kor. 66 
l id  , ad d) 53 kor. 32 hal , ad e) 30 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może, każdy, 
m .jacy chęć kupienia, przejrze ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 33.

O. V. H>>d powiatowy. Oddział V.
Halicz, dnia 26 styc-nis 1912.

L  cz. E. 1439/11 (8) (1583)
Edykt licytacyjny

Dnia .1 marca 1912 o godzinie 9 przed 
oohidniem, w radzie niżej wymienionym, w 
murze Nr. V. odbędzie się lieytacza: 1. re ­
alności lwh 9.14 gm Koizeiice, 2. realności 
lwh. t>85 gm. Korzeliee, 3. realności lwh. 
1133 gm. Koizelice wraz z przynależrfo- 
ściami.

Nieruchomości te wystawione na liey 
t-icyę są ocenione: I. lwh. 914 na 407 kor.. 
II lwh. 985 na 400 kor., III. lwh. 1133 na 
320 kor. 50 hal

Najniższa cena w ynosi: ad I. kwotę 
271 kor. 32 hal., ad II. kwotę 266 kor 66 
hal., ad III. 213 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sow-daż nie przyjdzie dc skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentu, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądsie niżej wymienia 
nym.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Przemyślany, dnia 23 stycznia 1912.

L. es. E 2 0 7 4 /jl (4) (1532)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1912 o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya połów re­
alności lwh. 4 i 184 gm. Rajsko, stanow ią­
cych własność Franciszka Seweryna R eal­
ność lwh 4 składa się z parę budowlanej 
obsv.RHu 384 m.* a domem drewnianym kry­
tym słomą, stajni i sadu. Realność lwh. 184 
stanowi rc-le obszaru 1 ba. 79 ar. 1 rn.*.

Połowa nieruchomości lwh. 4 ocenioną 
jest na 350 kor., zaś połowa lwh. 184 na 
na kwotę 860 kor.

Najniższa oferta wynosi co do 1/2 lwh. 
4 — 233 kor. 33 hal., co do 1/2 lwh. 184 — 
573 kor 33 bal.

Wara a ki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 1 stycznia 1912.

Ł. cz E. 2572/11 (6)
Edykt licytacyjny.

(1581)

Na jadanie uprzyw. gal. akc.
Banku hipotecznego we L rowie, odbędzie 
się dnia 15 marca 1912 o godzinie 10 przed 
południem, w sadzie niżej wymienionym, w 
b u;ze Nr. 19, licytacya realności obj. lwh 
127 ks gr. gm. Nadworna składającej sie z 
pbud 496, 494/2 494/1, 495/1 i 495/2 na 
których pobudowane są domy mieszkalne i 
ekonomiczne, oraz z pgr. 1185 i 1183/2 sta­
nowiących ogród wraz z przynależytościami.

Wartość nieruchomości tej wystawionej 
na licytację oznacza się w myśl rozp min. 
% 28 października 1865 art. IV. e) Dz. p p. 
L. 110 i art. V. ust 27 maja 1886 Nr 78 
Dr. p, p na podstawie wartości przyjętej 
przez Bank przy udzieleniu pożyczki na 
kwotę 25.286 kor., przynależności zaś oce­
nia s ę na 631 kor. 40 hal

Najniższa cena wynosi 12.958 kor. 70 
b a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdza się z tą 
zmianą, że wartość przynależności ozaaczono 
na podstawie oszacowania jak wyżej.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieyfa-ya brłshy niedopuszczalną, należy 
-glo ac do sądu najpóźniej przy wywueso' 
a w  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nie tego rodzeju ee do samej Jiisrnchomeśd 
"ie asogjyh-y być re skutkiem pc-dse-

Tc osoby, i b  których jakie prawa lub 
ciężary na, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie hń  wfcjjieją, nądi v,’ toku postęp: - 
wenta UcYtwymego powstaną, sa.wiadamia.Ut 
tę  Ir c- wjrtanfinjM h tego postępu
WfS-a jedyalt* V''iw  arsybieie r.s tablic.? są 
de* A, jedli w okręgu sąd
.iśo j %-yifi.i anion ego i sie wskażą teranź są 

•rowi pełnomocnika do J.wueseń »■ sied»S>»~ 
s--tir. s« -Tdesi-k&łego.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 23 stycznia 1912

L, cz. E. 3096/11 (3) (1534)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w  sądzie niżej wy­
mienionym, licytacya całej realności oby iwb. 
459 ks gr. gm. Chlebowice św. wraz z przy­
należności.-: ni'.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  j st, ocenioną na 730 kor.

Najniższa cena wynosi 486 kor. 66 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta m że każdy, 
in*ją?y chęć kupienia przejrzeć podczas go 
dżin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

0. k Sąd powiatr-wy, Oddział V
Przemyślmy, dnia 26 stycznia 19 i 1.

L. VIII. o. 53/3 (1552 1 - 3 )
O i; w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów fassynowych do budowli na rzece Sole 
pod Kobiernieami w7 km. od 28 00 do 25‘00 
zezwolonych przez c. k. Namiestnictwo, wy­
konać się mających w latach 1912 i 1913, 
odbędzie się dnia 22 lutego 1912 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k Kierownictwie budowy regula­
c ji Soły w Żywcu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

3700 m3 faszyn wiklowych,
64 0 m s faszyn lasowyeh,

111000 sztuk kołków faszynowych, 
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 25.400 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy reguiacyi Soły w Żywca i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za matoryaly w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensji do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz een jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­

dowych w wymienionem e k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, m&ją 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w w a­
dyum w kwocie 700 koron w gotówce lub 
pnpilsrnyeh papierach wartościowych, obli • 
czonycb według kursu z dnia poprzedn;ego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany" jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla ciłej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 112 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum. nit-sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych malerysłów lub zaopatrzone do­
piskami. nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 lutego 1912.

Za e. k. Nam iestnika: 
l i s  t y an  o w s k i w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
_  rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . . . .
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regu iacy i.......................................
w ....................................... oznaczonych, mste-
ryały łaszono we do budowli regulacyjnych
n a ............................p o d ......................................
w km. cd . . do . . w ilości i pod
warunkami podanymi w obwieszczeniu za opu­
stem . . .  . . (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . .  , dnia . . . 191
(Podpis : miejsce zamieszkania).

(1536)L. cz E. 1227/11 (6)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 lutego 1912 godzina 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
odbędzie się licytacya realności lwh. 857 gro. 
Radłów. S

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jfs t. oceniona na 2072 kor

Najeiższa cena wynosi 1380 kor. 12 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta można przejrzeć w Sądzie Nr. 11. 
D. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Radłów, 6 guidnia 1911.

(1537)L. cz. E. 1228/11 (6)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 lutego 1912 o godzinie 9 rano 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
odbędzie się licytacya połowy realności lwh. 
123 gminy Wola radlowska

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3461 kor. 28 h

Najniższa cena wynosi 2306 koron 
54 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do sia tka .

Akta można przejrzeć w sądzie Nr. 11.
O. fc, Sąd powiatowy. Oddział II. 
Rudłow, 6 grudnia 1911.

L. VIII. b. 1443/3 ex 19U (28) (1550 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego do budowli na rzece Sanie 
od Przemyśla do ujścia Wiaru w km od 
164’2 do 159*8 zezwolonych przez c. k Na­
miestnictwo rozporządzeniem z dnia 5 lipca 
1906 L 77546 wykonać się mających w 
roku 1912 odbędzie się dnia 28 lutego 1912 
o godz. 12 tej w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictwie 
budowy reguiacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materysłów wynosi około 8000 ro.3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia w cenie 
iitkalnej okr-ło 40 000 koron ma być dostar­
czoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczanych przez c. k. Kierownictwo re- 
gulscyi Sanu w Przem yślu i może być w razie 
zwiększenia, lub zmniejszenia zapotrzebowa­
nia o 20 prc. zwiększona, Inb zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak w razie zw iększenia  
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone, anf też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu 
państwa w razie zmniejszenia dostawy.

_ Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godz. 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
(naj$ b.YĆ wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa-
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dyum w kwocie 1500 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W efercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ina być podana cena ofe­
rowana za 1 m 3 kamienia wyrażona cyframi 
i słowami.

Z ofertą należy przedłożyć przepisane 
w szczegółowych warunkach próbki ka­
mienia.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 lutego 1911.

Za c. k. Namiestnika 
__________ LT s t y a n o w s k i w. r.

Stempel
1

korona
(Wzór oferty). 

O f e r t a .

Mocą któ rej ja (my) niżej podpisany (ni)
obowiązuję (my) się w roku 1912 dostar­
czyć w terminach przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu ozna­
czonych, kamień łamany do budowli regula­
cyjnych na Sanie od Przemyśla do ujścia 
Wiaru w km. od 159'8 do 164-2 w ilości i 
pod wamnkami podanemi w obwieszczeniu 
i żądam (my):

1. za 1 m .3 kamienia naładowanego na
wagony kolejowe na stacyi w ......................
wraz z wyładowaniem na otwartej przestrzeni
w przekopanej p o ......................................kor.
. . . hal., w y r a ź n i e ...........................   •
cyframi i słowami).

2. za ułożenie 1 m.s kamienia w stosy 
żądam (my) (słowami i cyframi),

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję się takowym bez ża­
dnego zastreienia.

Jako wadyum składam (my) . . .

W ’. ! dnia ! ’ 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. IX/a 184/38 (1553 1 - 3 )
Bauauschreibung 

der D irektion fur den Bau der Wasser- 
strassen, betreffend die Ausfuhrung des 
Sammelkanales am rechten W eichselufer 

In Dąbie bei Krakau.
Die Vergebung umfasst alle mit der 

Ausfuhrung des Sammelkanales auf biner 
Lange von ea 700 m verbundenen Arbeiten 
mit Ausnahme der Lieferung und Yersetzuug 
eines Teiles der eisernen Sammelkanalarma- 
turen. 1

Die nach Uebergabe des Baugrundes 
ohne Yerzug in Angriff zu nem ehden A r­
beiten sind bis langstens Ende April des 
Jahres 1913 fertigzustellen.

Die Offerte sind unt?r versiegeltem 
Umsehlage m i  dr Bezeichnung „Offert ftir 
den Sammelkanalbau am rechten W eichse­
lufer in Dąbie bei Krakau" bis sp&testens 
19 Februar 1912, 12 Uhr mittags im Ein 
reichungsprotokolle der Expositur der k k. 
Direktion ftir den Bau der W asserstrassen 
in Krakau, Basztowa 18, einzureichen.

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steller iiberlassen, der die Einheitspreise ftir 
die einzelnen Arbeitsgattungen in die Preis- 
verzeichnisse einzusetzen hat.

Die kommissionelle Eróffnung der Offerte 
findet am 20 Februar 1912, 12 Uhr mitt8gs 
bei der genannten Expositur st&tt uad es 
steht den Offartstellern, beziehungsweise de­
reń Bevollmachtigten frei, dieser Offerte- 
róffnung beizuwohnen.

Die Offerenten h&ben bis zum 14 Marz 
1912 im W orte zu bleiben. Bis zu diesem 
Termine erfolgt auch die Verstaudigung tiber 
Annahme oder Ablehaung des Offertes.

Die Offerenten haben sieh des vorge- 
schriebenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welches bei dergenannten Expositur in Kra­
kau erhaltlich ist. Daselbst kónnen auch 
samtliche Offertbehelfe und die naheren Be- 
stimmungen fiir die Offerteinbringung ein- 
gesehen werden.

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu b ild en :

Situations- und GrundeinlosuDgsplan, 
Liingenprofil,
Querprcfil,
Typenplane,
Massenverteilung,
Allgemeine Bedingnisse ftir Wasser- 

strassenbauten samt Anhang,
Besondere Bedingnisse fiir Wasser- 

strassenbauten samt Erganzungen in der 
Preisliste,

Bestimmuagen ftir die Einbringung von 
Angeboten.

Das Vadium betragt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor Ablauf des Einrei- 
chungstermines bei der k. k. Filial-Landes- 
kassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme

des Offertes gilt das eriegte Vadium ais 
Vartragsksution.

Yerspatete oder den der Ausschreibung 
zugiundelegten Bedingungen nteht entspre- 
chende Offerle werden ais nicht eingebracht 
angesehen.

Die k. k Direktion ftir den Bau der 
Wasserstrassen.

Wien, Jiłnner 1912.

Do L. N. VIII. b. 73/3 ex 1911 (47) (1551
1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 

łamanego do budowli na rzece Kryniczance 
pod Słotwinami, Krynicą i Powrcźaikiem w 
km. od 8’00 do 0 00  zezwolonych przez Ko- 
misyę regulacyi rzek w Galicyi na IX. po­
siedzeniu w dniu 7 października 1910 wy­
konać się mających w roku 1912, odbędzie 
się dnia 27 lutego 1912 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w e. k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kamienia łamanego wynosi około 
5000 m s.

Po wyż podana ilość matery3łów ma 
być dostarczoną do budowy częściowo w ter 
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Dunajcy w Nowym 
Sączu i może być w razie zwiększenia lub 
zmnie:s enia zapotrzebowania o 20 prc. 
zwiększona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie 
może żądać wyższej ceay za maieryały w 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu 
Państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostswy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 1000 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana jednolita 
cena za 1 m* kamienia łamanego wraz z 
dostawą na place składowe nad Kryniczanką. 
Z ofertą należy przedłożyć próbkę kamienia 
oferowanego w myśl postanowień szczegóło­
wych warunków.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonegó dnia nie bę^ą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzęLie, aibo zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, n ie­
sporządzone ściśle w sposib przepisany lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c, k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 31 grudnia 1912

Za c. k. Namiestnika : 
U s t y a n o w s k i  w. r.

Stempel
1

Korona 

Mor-ą któ

(Wzór oferty). 

Oferta.
rej ja (my) niżyj podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h ......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulaeyi Kryniczanki w 
Krynicy oznaczonych, kamień łamany na 
Kryniczance pod Słotwinami, Krynicą i Po 
wroźnikiem w km od 8.00 do 0.00 w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu po cenie . , . . . K (cyframi
i słowami) za 1 m s kamienia łamanego 
wraz z dostawą na place składowe.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i noddsję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . 191 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

Rożmaite obwieszczania,
L. cz. O. IV. 8/12 (1488 2—8)

E d y k t,
Przeciw Tekli z Osadczuków Góral, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
do tut. sądu Stefan Osadczuk pozew o uzna­
nie prawa własności, na podstawie którego 
wyznaczono rozprawę na dzień 14 lutego 
1912 o godzinie 9 rano, b. Nr 7.

Kuratorem powyższej ustanowiono adw, 
dr. Mantla w Podwołoezyskach, ttó ry  za­
stępy wać będzie powyższą na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełdomoenika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podwołoczyska, 31 stycznia 1912.

L. 67 (1507 2—3)
O g ł  o s z e n ie.

Na podstawie rozporządzenia c k. Ra­
dy szkolnej krajowej z dnia 26 stycznia

1912, 1. 21.337/IV., odbędzie się w c. k . j
państwowej szkole przemysłowej w Krako­
wie w czasie od 1 kwietnia do 30 ezerwca 
1912 I półkurs zawodowy dla dalszego 
kształcenia nauczycieli szkól przemysłowych 
uzupełniających, a to w myśl reskryptu c. k. 
Ministerstwa robót oublieznjch z dnia 21 
lipca 1908 1. 63 XXI a (802).

Kurs ten obejmie przedmioty: geome- 
tryę i naukę o rzutach, rysunki geometry­
czne i rzutowe (12 godzin tygodniowo), ry­
sunki odręczne i ćwiezen;a w szkicowaniu 
podług przedmiotów i modeli z zakresu za­
wodowego (10 godzin tygodniowo), modelo­
wanie (4 godz. tygodn), naukę o formach 
przemysłu budowlanego i artystycznego (6 
godzin tygodniowo).

Kandydaci mają wnieść swe należycie 
uzasadniono podania (zaopatrzone w świade­
ctwa i dekrety) do Dyrekcyi e. k. państwo­
wej szkoły przemysłowej w Kfakowie za po­
średnictwem kierownictwa szkoły, w której 
pełnią swe obowiązki.

Termin wnoszenia podzii upływa z 
dniem 1 marca 1912.

Kraków, dnia 7 lutego 1912 
Dyrekeya c k. państwowej szkoły 

przemysłowe:.
W zastępstwie:

J. Lachowicz.

L. ci. O. IV. 5/12 (1490 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi i Katarzynie Lisow­
skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniósł do tnt, sądu Piotr Lisowski i tnw. 
pozew o zniesienie wspólnej własności, na 
podstawie którego wyznaczono rozprawę na 
dzień 14 lutego 1912" o godz. 9 rano

Kuratorem powyższych ustanowiono dr, 
Aueihacha adw. w Podwołoezyskach, który 
zastępywać ich będzie w powyższej sprawie 
na ich koszt, dopóki oni w sądiie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika aie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, 31 stycznia 1912.

(1502 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 3 lutego 1912 wpisano na listę 
adwokatów dr. MeDdla vel Emanuela Gott- 
lieba z siedzibą w Olesku.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3 lutego 1912.

L. 1158 (1505 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Izba nctiryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten­
s je  do kaucyi notaryalnej ś. p. Jędrzeja Pa- 
wlisza z powodu urzędowania jego jako by­
łego e. k. notaryusza w Lutowiskaeh Rożni a- 
towie i Dobromilu, ażeby roszczenia swoje, 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" w tutejszej c. k. Izbie nota­
ryalnej tem pewniej zgłosili, ile że po upły­
wie tego terminu bez względn na ich ro ­
szczenia n ss tą ii zwolnienie powyższej kau­
c ji z pod węzła kaucyjnego i zezwolenie na 
wydanie tejże uprawnionym.

0 k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz 116 (1506 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 ust. 
ust. roszczą sobie jakiekolwiek pretonsye do 
kaueyi notaryalnej ś. p. Adama Bieleckiego 
s powodu urzędowania jego jako byłego c. k: 
notaryusza w Łące, ażeby roszczenia swoje 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszej c. k. Izbie r.otarya!- 
nej tern pewniej zgłosili, ile że po upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na wydanie 
tejże uprawnionym.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. 1299/8 (1526)
Wyciąg z edyktu. 

Przedsiębiorstwo kolei żelaznej Tarnów- 
Szczucin wniosło po myśli § 19 ust. z dma 
19 maja, 1874 dz. p. p. podanie o zarządze­
nie postępowania rozpoznawczego celom wy­
dzielenia z dotychczasowych realności i grun­
tów pod budówę tej kolei zajętych, które do 
podania wraz z załącznikami przeglądnąć 
wolne każdemu w tutejszym sądzie, biurze 
Nr. 7 w czasie godzin urzędowych.

Kolej lokalna Tarnów-Szczucin przecho­
dzi przez gminy B jgienica, Ruda, Kozubów, 
Swarzów, Olesne, ćwików, Dąbrówki breń- 
skie, Wólka grądzka, Grądy, Mędrzechów, 
Kupieniu, Wójcina, Delastowiee, Lubasz, 
Szczucin, Łęka szczucińska

Te osoby, które uważają się za pokrzy­

wdzone żądanem przez przedsiębiorstwo prze­
niesieniem gruntów kolejowych do wykazu 
hipotecznego kolei żelaznych, wzywa się ni- 
niejszem, aby z roszczeniami swymi zgłosiły 
się w tutejszym sądzie powiatowym najda­
lej do dnia 15 lutego 1912 r.

Prawa rzeczone dopiero w tym dniu, 
w którym wywieszono eaykt w tutejszym są­
dzie powiatowym t. j. w dniu 22 gsudnia 1911 
roku, albo po tymże dniu na gruntach zapi­
sać się mających do wykazu hipotecznego 
dla kolei żelaznych nabyte przeciw osobom, 
które takowe przed przedsiębiorstwem posia­
dały nie będą uwzględnione przy zapisywa­
niu tychże gruntów do księgi dla kolei żela­
znych. Takie prawa rzeczone wywierają sku­
tek tylko w tym przypadku i o tyle o ile 
grunta owe nie zostaną zapisane do księgi 
dla kolei żelaznych.

Zgłoszema wnosić można pisemnie albo 
ustnie protokolarnie.

Oznaczony wyżej czasokres nie może 
być przedłużony.

Przywrócenie do pierwotnego stanu w 
razie uchybienia czasokresu nie jest dozwo­
lone.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dąbrowa, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. Ow. 279/11 (3) (1510)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Baran, Michałowi 
Ozekaluk i Janowi Ozekaluk z Pauszówki, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Ozortkowie przez Towarzystwo handlowe w 
Jagielnicy pozew o 495 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 16 grudnia 1911 
Ow. 279/11 (1).

Celem strzeżenia praw Dmytra Barana, 
Michała i Jana Ozekaluka ustanawia się p, 
S. Kimmelm&na adw. wjjjUzortkowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywąć będzie ku- 
raedów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oadział II.
Czortków. dnia 27 grudnia 1911.

L  cz. 0. I. 2/12 (1) (1527)
E d y k t.

Przeciw’ niewiadomemu Semanowi Bo- 
berowi z Zyndranewej, wniósł Lyjsor Ger­
hard w Zyndranowej do sądu tut. pozew o 
306 kor. 72 hal., na który wyznaczono au- 
dyenoyę na dzień 13 lutego 1912 o godz. 10 
rano w sali Nr. 2

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta­
nowiono dr. Witolda Mullera adw. w Dukli 
kuratorem, który zastępywać będiie pozwa­
nego dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. 0. 302/11 (1) (1528)
E a y k t.

Przeciw Jakóbowi i Józefowi Niemcom 
z Lubli, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wni siony został do e. k. sądu powiato­
wego w Frysztaku przez Maryannę Smyka 
pozew o wydzielenie parcel i ittabulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dz'eń 13 lu­
tego 1912 o godzinie 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 2.

Oelem strzeżenia praw Jakóba i Józefa 
Niemców ustanawia się p. Jędrzeja Kosie, w 
Lubli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba i J ó z e f o  Niemców w rzeczone] sprawie 
aa ich koszt i nieb -'zpieezeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Frysztak, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. hip. 3791/11 (1522)
E d y k t.

Fr&uciszkowi R epieniowi ma być do­
ręczona uchwała z dnia 39 lutego 1. cz. L, 
hip. 523/11, którą między innymi zezwolono 
na wpis Jana Kwaśniewskiego za właści­
ciela połowy realności lwh, 33 grn Krzy- 
sstcforzyce Franciszka Rzepienia własuej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franci­
szek Rzepień przebywa, ustanawia się dla 
niego w celu strzeżenia praw kuratora w 
osobie p. dr. Tadeusza Kwiecińskiego auw. 
w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIX.
Kraków, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. 0. IV. 15/12 (1) (1539)
E d y k t.

Przeciw Janowi Sudackiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Strzyżo­
wie przez Stanisława Sitka i spóln. pozew 
o ojcostwo i alimenta.
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Na podstawie pczw;: wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 lutego 1913 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanawia się p. Jakóba Gierlaka w 
Przedmieściu Czudeckiem, kuratorem.

Ten te kurator zastępy wać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dziy się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Strzyżów, dnia 24- stycznia 1912.

*1. o n .  C . V I I .  4 3 /1 2  ( 1 )  ( 1 5 2 3 )
E  A H K T.

I Ip o T H B  M h k o .o i M y a u K a ,  K O T p o ro  
łiicne noóyTy He o c t b  3HaHe BHecna ąo t v t . 
c y g y  P y o B K a  M y 3 H K a  3 / fo .ia c a H K H  n o 3 0 B  o 
500 K op.

H a ni^eTaBi no3By BH3HaueB0 po3npa- 
By Ha 19 ^KToro 1912 o rog. 9 paao, ca.ra
u 27.

B  hLi h  oxopoH H  n p aB  ni3B aH oro y c i a -  
hob.ihg en n . a,a,B. ,ąp. UHK aaioK a b TepHO- 
ho.ih KypaTopoM , KoirpHH 6y^,e 3acTynaTH  
ni3B aH oro b Hh cn p aB i Ha e ro  kohit i He- 
6e3neneHBCTBO ^okh Bm b cy^,i He3ro*iocHTB 
CH, aÓO HOBHOMOHHHKa He 3aiHeHV6.

H ,. k . C y g  h o b i t o b e S ,  B i / i /y ’11 V I I .
T e p H o n u B ,  ^ h h  29 c iu h h  1912.

L. ca. C. II. 22/12 (1492)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Pańkowi Kuraszowskiemu z Łazów, wuiesi > 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ra­
dymnie przez Iw sna Fedio z Łazów pozew 
o uznanie prawa w łss:ośei parcel grunto­
wych w Łazach położonych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
lutego 1912 o gcdz. 9 sano w sądzie niżej 
wymienionym, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem ad actum p. (łotyszka 
Workuna z Łazów.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki pozwany się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
.Radymno, dnia 20 stycznia 1912.

L. VII/a 732 (1555)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Landes ze Stryja, wniósł podanie 
dnia 24 stycznia 1912 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę pnbliczną 
we Lwowie między ulicą Szeptyckich, pla­
cem Unii Brzeskiej, ulicą Zbarazką, ul. Sa- 
downicka, ul. Grunwaldzką, ul. 29 Listopa­
da, ul. Na Bajkach, ul. Krzyżową, lub przy 
ul. L°ona Sapiehy od 1. 41 do 1. 65, lub 
przy u). Andrzeja hr. Potockiego.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tyci- 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 81 styczn a 1912.
Za e. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. VII. a. 736 (1554)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podsiawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że dr. Bolesław Madejski 
lekarz okręgowy w Maryampclu mieście 
wniósł podanie dnia 24 stycznia 1912 do
c. k. Namiestnictwa o zezwolenie na utrzy­
mywanie lekarskiej apteki domowej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instaneyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstawienia nic będą uwzględnione.

Lwów, dnia 31 stycznia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

KoRkursa.
L. Prez. 93 (14/12) (1468 2— 3)

K o n k u r s .
Sąd powiatowy w Borszczowie przyjmie

zaraz pełnomocnika kancelaryjnego na prze­
ciąg 6 mie^ęcy.

Tabuisrzyśei mają pierwszeństwa. 
Naczelnictwo e, k. Sądu powiatowego. 

Borszezów, dnia 4 lutego 1912.

L. 220 (1558 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Rymanowie opróżnionej przez prze­
niesienie e. k. notaryusza W ładysława Kali­
nie wicza do Gbnlao, tudzież ewentualnej
d.dszej posady, któraby się opróżniła w okrę­
gu na:.zej Izby wskutek przeniesienia, rozpi­
sujemy konkurs i wzywamy wszystkich ubie­
gających s ę (i tę posadę, aby podania swoje 
należycie udokumentowane wnieśli we w łi- 
śfi-zej drodze do c. k. laby notaryalnej w 
Przemyśiu do dnia 29 lutego 1912 włącznie.

0. k. Izba not&ryalna.
Przemyśl, dnia 7 lutego 19i 2.

L. 2807/11 (1556 1—3)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Lisku rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę leśnika po­
wiatowego, którego będzie obowiązkiem n a d ­
zorować lasy gminne, w powiecie i prowa­
dzić lustritcyę urzędów gminnych pod na­
stępującymi w anuu am i:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Nieprzekroczony wiek lat 40,
3. Świadectwo ze zł- źonego egzaminu 

państwowego wyższego lub niższego dla go­
spodarzy lasowych

4 Znajomość obu języków krajowych 
w słowie i piśmie.

Do powyższej posady przywiązana jest 
płaca roczna w kwocie 3 000 kor., dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 240 kor. i ry­
czałt na objazdy w rocznej kwocie 1300 kor.

Powyższa posada zo-tanie nadana pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem dopiero 
po wyniku zadowalającej służby, może być 
kandydat stabilizowany i przyjęty ewentual­
nie na fundusz emerytalny.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnos’ć do Wydziału powiatowego w 
Lisku do dnia 15 marca 1912.

Z Wydziału powiatowego.
Lisko, dnia 8 lutego 1912.

Prezes: A hr. Krasicki. Sekretarz: A Slaski.

Wyroki prasowe.
31. 24 (1436)

© al f. f. Saubel- ais fprefjgmdjt tn 
j{5rag Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 27 3ianner 
1912, $ r .  I. 47/12, bte SBeiterberbrcitung ber 
iRummer 4 ber .gdticfpift: „Slovi Vc-nkov(iu 
nom 25 3anner 1912 toegot bel jttttifell: „Po- 
vazlivy zjev“ nad) § 308 unb 310 ©t. <8. 
berboten.

© al f. f. Saubel* all jprfjśgerićEjt tn 
fprag l)at mit bem (Srfenntniffe nom 27 San* 
ner 1912, jfk. I. 46/12, bie SEBeiteraerbreitung 
ber SRummer 4 ber DntjĄnft; „Kowodelnik" 
nom 25 Sanner 1912 megen ber ©telle non 
„Znam siee“ bil „a ccsteji" bel Slrtifell; 
„Glosy z boje kowodelniku v P m e “ naci) § 
491 unb 493 ©t. ®. fornie gemafj 21rtiM V. 
bel ©cfcfcel bom 17 ©ejember 1.882, jR. ®. 
81. ?łr. 8 ex 1868, berboten.

© al f. f. Sanbel* a ll iprejjgerid)t tn 
8ritnn bat mit bem (Srfenntniffe bem 27 San* 
ner 1912, $ r .  I. 11.12, bie SBeifcrberbreitung 
ber SRummer 8 ber 3eitfcl|rifŁ; „SJoltsfreunb" 
bom 26 Sanner 1912 megen ber ©telle bon 
„lim bie bfterreid)ijd)e" b il „geljeiligie ©efcll* 
fcfiaftlorbnung" bel Slrtifell; „Ofterteidjifdje 
iRed)tfpred)ung" nadj § 300 unb 488 ©t. ®. 
unb Śirtifel V. bc& ©efefcel bom i  7 ©ejember 
1862, SR. ®. 81. śRr. 8 ex 1883, berboltn.

© al t. f. Słreil* a ll iprefjgericlji in 
Ung.*|>rabifd) Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 27 
Sanner 1 9 12, i^r. 1/12, bte SBeiterberbreitung 
ber SRummer 3 unb 4 ber geitjĄ rift; „Roz"- 
voj“ bom 19 rejpeltioe 26 3ćnncr 1912 megen 
be§ SlrtifelS: „Adresar nemecko zidovskych 
obehodu“ nac^ § 493 ©t. Sp. £>. berboten.

31. 25 (1437)
3m  SRamen ©eincr 2Raje[ttit be8 SaijerS!

5Da8 f. f. fianbeSgeriĄt SBten alg Sjjrejj* 
geriĄt ^at mit bem (Srfenntniffe bom 29 Sanner 
1912, jpr. XXXV. 32/12, auf Slntrag ber f. f. 
©taatSantoaltfc^aft erfannt, bafj ber Snl)alt beS 
ntĄtperiobifĄen ŚrucfmerfeS: „^rciśfutant bel 
(Summimaren*(Stabltffement8 $ermann ©djwarj* 
mantel, SBien, I ,  Sftotcnturmfirage 16", tn 
bentfĄer, froatifc^er, cjedjifdjcr unb italienifdjer 
Slulgabe, unb jmar I. Slrtifel ŚRr, 12, ©eitc 6 
(froattfĄe Slulgabe ©eite 7 ) ;  II. Slrtifel SRr. 
17, 1« unb 19, ©eile 7 (froatifdje Slulgabe 
©eite 8 ); III. tn ber ©telle bon „@ett Sa^ren" 
big bidjt berfĄloffen" famt Slbbtlbnngen ©eite 
9 —11 (in ber froatijdjen Slulgabe nidjt bor*

foatneub); IV. in ber ©telle bon „nad) ba' 
Slbbilbung" bil „jeber §ht bornebnten’’ (©eite 
41 (froatifdje 2lużgabe ©eite-50) ba§ 8ergel)en 
nad) § 516 ©t. ($. begritnbe unb el mirb nad) § 
493 ©t. Sj3. O. bal 8erbot ber SSeiteroerbreitung 
bitfer 2)rudfĄrift aulgefprodben, bie bon ber t. f. 
©taati?anmaltjjj^aft berfiigte ŚejĄlagnabute nac^ 
§ 489 ®t. Sf}. £). beftatfgt unb nad) § 37 8* 
©. auf bie Śerni^tung Ser faifierten (Sjemplare 
erfannt.

■SBiett, ant 29 ^anner 1912.

Sm SRamcn ©eitter 2Rajeftdt bel Sbaiferl!
© al f. f. iiaubelgertc^t Sffiien a ll ijire^* 

geridgt l)at mit bem (Stfenntttiffe bom 29 Sdnner 
1912, ijśr. XXXV. 33/12/3, auf ‘żltttrag ber f. f. 
©taatlanmaltfĄaft erfannt, baj) ber Snljalt ber 
SRummer 4 ber pedobtjĄen ©rucffĄrift; „lii* 
ferift1' bom 28 Saruier 1912, 52 Sal)rgang, 
buriĄ bie SRubrif mit ber UberfĄrtft: „SReorga* 
nifattoit ber ofterreid)ifd)tn Sltmee" famt ben 
bier Slbbilbitugen (©eite 2) bal 8ergel)en naĄ 
§ 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV. bel ©efe^el 
bom 17 ©esember 1862 SR. 81 Utr. 8 ex 
1863, kgriir.be unb el mirb nad) § 493 ©t. SJL 
£>. bal 8erbot ber SBeiterberbreitung biefer 
©rudjdyńft aulgefproĄen, bie bon ber f. f. 
©taatlanmaltfĄaft berfitgte 8ejdjiagnal)ute uaĄ 
§ 489 !©t. %  £). beftdttgt unb nac^ § 37 S$r. 
®. auf bie SSermdjturtg ber faifierten ©jemplare 
erfannt.

2Bien, am 29 Sanner 1912.

© a l f. f. Sretl* a ll SfJrefjgeridjjt tn 
Sfjrubtm !)at mit bem (Srfenntniffe bom 29 San* 
ner 1912, $ r .  4/12, bte SSeiteroerbreitńńg ber 
SRummer 4 ber 3 enfdjrift: „Vychodocesky ob- 
to r“ bom 25 Sanner 1912 megen bel Slrti* 
fe ll: „Konfiskace" tn ber ©telle bon „Nejviee 
vśs ale zabo eio" bil „o to se pokousi" bel 
Slrtifell: „Haory" nac^ § 63, 64 mtb 302 
©t. & berboten.

© al f. f. $reil* a ll SJpre^geriĄt in 
fieitmeri^ l)at mit bem (Srfenntniffe bom 27 San* 
ner 1912, SJgr. 5/12, bie SSeiteroerbrcitung ber 
SRummer 10 ber 3eitfd)rtft; „greiljctt" bom 25 
Sdnner 1912 megen ber ©telle oon „Sber 
ebenfo rtc^tig" bil\geftetgert tjaben" bel Slrti* 
fell: ,,©ie $frtegSlje$er an ber Strbeit" nac^ § 
64 ©t. ®, berboten.

© al f. f. ®rci§* a ll SPre|geriĄt in 
Spilfen bat mit bem (Srfenntniffe bom' 29 San* 
ner 1912, Sjlr. 9 12, bie SBeiterberbreitnng ber 
SRummer 8 ber 3 eRfd)rift; „Ns-sc- sn -.hy “ bom 
26 Sanner 1912 megen ber ©tette bon „Doka­
zuje. ze“ bil „Odpowed at zn i: N e!“ bel 2lr* 
tifell: „Pr.pad aepatrny ?“ nad) § 302 @t. ®. 
oerboten.

Kurafsfe.
L. cz. P. 222/11 (9) (1420)

E d y k t.
Za umysłowo chotego uznano Marcina 

Wawro w Radwanowie.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Wawro w Radwanowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 6 października 1911.

L. cz. P. 132/11 (5) (1499 1 - 3 ) ,
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jakćba Te- 
mniuka w Sosnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
TeronMika w Sosnowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowezyk, 14 listopada 1911.

L. cz. P. 200/11 (6) (1418 1— 3)
, Katarzyna Dynia ur. Klimek z Głębo­

kiej ad Hołosków, uznana za marnotra- 
wczynię.

Kuratorem ustanowiony W alenty Tutak 
z Głębokiej a*i Hołosków.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynis, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. P. 41/11 (6) (1424)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę z 
Turkowskich Prociów z Żydaczowa.

Kuratorem jej ustanowiono Jana P ro ­
ciów gospodarza w Folwarkach żyd&czow- 
skich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, 11 października 1911.

L. cz. P. 814/11 (7) (1828)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Bochenka w Tarnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Sło­
ninę w Tarnowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. f*. 194/11 (7) (1518 1 -  3)
E d y k i.

Za marnotrawną uznano Hafię z Ben- 
dzarów l-o Bendzar 2-o St&cliera w Nyr- 
kowie.

Kuratorem jej ustanowiono Mykietę 
Bendzara w Nyrkowie.

O. k. Sąn powiatowy. Oddział IV. 
Tłuste, dnia 10 grudnia 1911.

L. cz. P. 759/11 (1) (1257)
E d y k t.

Za chorą na umyśle uznano Zofię Miel­
niczuk ur. Popowicz z Pienisk.

Kuratorem jej ustanowiono Dnaytra 
Mielniczuka z .Pieniak.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkamień, dnia 14 listopada 1911.

L. cz. L. 6/10 (1331)
E d y k t.

Agnieszkę z Rybaków Bednarską z 
Gdowa uznano umysłowo chorą

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba To- 
porskiego z Gdowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 4 stycznia 1912.

L. cz. Ł. 10/11 (3), P. 125/11 (1) (1421)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Jana 
Przybyłe w B kowie.

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Przybyłę w Bukowiu.

V. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. P. 369/11 (9) (1400)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Herma­
na Płachtę w Tarnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Anania­
sza Einhorna w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. L. 21/10, P. 95/11 (1496)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano, Leona Janio 
w Straszewicaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Rymara w Straszewicaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
St. Sambor, dnia 29 czerwca 1911.

L. cz. L. 8/11, P. 187/11 (1497)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Pyłypa Siu- 
śka w Busowiskaeb.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Łu- 
czeezkę w Busowiskaeh,

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
St. Sambor, dnia 14 grudnia 1911.

L. ez. L. 11/11, P. 194/11 (1498)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Petra 
Hrycaks w Hołoweeku.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Kuźmyeza w Hołoweeku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
St. Sambor, dnia 20 grudnia 1911.

L. ez. P. IX. 206/11 (4) (1397)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Beściaka w Słoeinie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Szostka w Słoeinie.

C. k, Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 13 listopada 1911.

L. cz. L. IV. 10/11 (4) (1480)
E d y k t.

Za marnotrawezynię uznano Irenę z 
B&znyków Brelus w Celejowie.

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Bre- 
lusa w Celejowie.

0. k. tóąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyezyńce, dnia 31 grudnia 1911.

L. ez. L. 17/11 (7) (1525)
E d y k t._

Za niezdolną do samoistnego zarządza­
nia swemi sprawami uznano Teklę Malik z 
Żarek.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Sę- 
dzielarza gospodarza w ŻarLach.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. P. 76/11 (14) (1024)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Biliń­
skiego Jaroszowieza syna Jana w Bilinie 
wielkiej.
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i L. ez. P. X. 204/11 (8) (1280)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Adamskiego w Zakrzówku.

Kuratorem jego ustanowiono Leona 
Kamieniarazyka właśc real. w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X, 
Kraków, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. L. 8/11 (9) (1307)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Gała- 
dzima rolnika w Tuczapach.

^Kuratorem  jego ustanowiono Stefana 
F lte "rolnika w Tuczapach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 2 września 1911.

L- cz. L. 5/11 (1289J
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jakóba Ra­
donia w Izdebniku.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Mi- 
gę w Izdebniku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 7 stycznia 1912.

L. ez. P. V. 77/11 (1) (1296;
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Me 
wkało syna Wasyla.

Kurator Stefan Ozowaga z Oporca, P. 
V. 77/11.

Za umysłowo chorych uznano Pawła
Siuszkę.

Kurator Wasyl Smszko syn Iwana z 
Chaszczowuma. P. V. 154/6.

Hrycia Kiereito, kurator Iwan Matijów 
z Lifcochowy. P V 137/10.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Skole, dnia 29 stycznia 1912.

Firmy.
L. cz. Firm . 26/11 Stow. III, 166 (1511)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Husiatyn.
Brzmienie firmy: Unia kredytowa, sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Husiatynie.

Data sta tu tu : 5 października 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie członkom pieniędzy za umiarkowanem 
oprocentowaniem do obrotu w handlu, prze­
myśle, gospodarstwie i rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu i na zasadzie wzaje­
mności.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Jechiel Wallach właściciel 

realności, Chaim Magier i Schulim Brandes 
kupcy i właściciele realności w Husiatynie.

Podpis firmy (F. Z ) :  Pod firmą sto­
warzyszenia podpisy dwóch dyrektorów.

Ogłoszenia: plakatami w mieście Hu­
siatynie.

Udział członków: minimalny 20 kor., 
maksymalny 1000 kor.

Odpowiedzialność: pięciokrotna kwota 
deklarowanego pełnego udziału z wliczeniem 
tegoż ostatniego.

Data wpisu: 5 lutego 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Ozortków, dnia 16 grndnia 1911.

szenie i podpisują firmę stowarzyszenia dwaj 
dyrektorowie lub też jeden dyrektor z zastę­
pcą albo urzędnikiem stowarzyszenia posiada­
jącym prokurę w ten sposób, że pod firmą 
stowarzyszenia wypisaną lub wyciśniętą umie­
szczą swe podpisy.

6. Odpowiedzialność członków jest ogra­
niczona, członkowie odpowiadają swymi udzia­
łami, a nadto na przypadek konkursu lub 
likwidaeyi do pięciokrotnej kwoty ndzia- 
łowej.

7. Zawiadomienia i wszelkie obwie­
szczenia wychodzące od stowarzyszenia, bę­
dą podane do wiadomości przez ogłoszenie 
plakatami.

Rzeszów, dnia 7 stycznia 1912

L. cz. Firm. 881/11 (1B77)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi 
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie: „T warzystwo bankowe w Żołyni, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*. że na walnem zg omadzeniu człon 
ków tego stowarzyszenia, odbyt m na dniu 
7 grudnia 1911 uchwalono zmianę §§ 2, 3 
4, 6, 9 , 11, 12, 13. 14, 15, 31, 34 i 41 
statutu tego stowarzyszenia.

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1911.

U . c n .  < K p n . 1 6 8 5  C t o b . I V .  3 4 8  (1 4 5 6 )
B u h c  ijiipMH aapoÓKOBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapameHa.
BnncaHO ;;o peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

cno^apcKHX CTOBapnmeHB.
OcIftOK CTOBapmneHa: y^BrisoK.
<f>ipMa 3ByiHTB: CninKa onga^HocTH i 

H 03H U 0K  b  y . i t r i B K y ,  C T O B a p a m e n e  3 a p e  
ecT poB H H e 3 H eoÓ M eareH O io n o p y K o io

^ a T a  C T a T y T y : 15  m cobthh  1 9 1 1 .
IIpeftMeT i i i ^ n p i i e i r c T B a : C T ap aT H  ca

0 MaTepnaaBHe i MopanBHe ni^neceHe une- 
hIb cuLtkh isieHHO :

a )  u n e H a M  n o  M ip i n o T p e ó n ,
n o acH T O u H o cT H  h Tj i h  i  n o  m ip i  (jiO H ^is n o -  
3 h u k h  n O T p ió n i  b  rocnoflapcTBl, n p o M n c n i
1 T o p ro B jra  a  t o  3 (jiOH^iB HKi c n u i K a  Ha 
Tyio n i.iB  3 Ó n p ae  n p n  h o m o h h  cnijLBHOi He- 
oÓMeaceHOi n o p y K H  c b o ! x  u jreH iB ,

6 )  ^ a r H  m o h c h ic t b  n o M im y B a T H  H a  n p o -  
u,eH T r p o m i  3 a o m ;a Ą a c e H i a  i i a p n o  n e a c a u i  
b  t o h  c n o c i ó  id,o C a i . iK a  n p H H H M ae  i  o n p o -  
neHTOBye BKna/^KH m ay;H H H i,

b )  H i/y irrp aT H  T B opeH e c n ia o K  i  3 a p o 6 -  
k o b h x  Ta r o c n o ^ a p c K H x  CTOBapHmeHB b  o- 
K p y 3 i en in K H .

H ae TpeBaHH: HeoÓMeaceHHH. 
yfnpeKUHH cKaa^ae c a :  3 HacTOHTena, 

ero 3acTyHHHKa i T p e x  w em B , e o t p h x  b h ó h - 
paiOTB 3araaBHi 3ÓopH Ha 4  poKH. BnópaHi 
3icTaaH : CTeijian / f o S o m ,  rocno^ap b  .Vr jiB - 
risKy. h k o  HaCTOHTenB, JlynB M i f y c ,  rocno- 
f l a p  b  y .T B r iB ic y ,  h k o  3 a c T y n r H K ,  M aK CH M  
Xa6ajnoK, MnKHTa K o co ,zi;o h , łBan KociB- 
c k h h , b c I rocno^apH b  y.ubriBKy, a  KO 
u a e H H .

U i^H H C  (JiipMM: U i ^  neuaT K O io (cTazi 
n in e ro )  (jiipiTH K .ia fle  n i ^ n n c  HacTOHTenB 3a- 
p a ^ y  a 6 o  e r o  3acT ynH H K  i o ^ e n  3 uJieH iB  
^HpeKHiHl.

Oroaom eHa: Ha Taó.iHu;H b  h b  o Kanio 
a b  cayaaio n o T p e Ó H  b  aaconncz ą h h  c h i

aOK piaBHHHHX.
y^La. aaem B : 10 KopoH.
Bi^BiuaaBHicTB: neoÓMeaceHa.
^ ( a r a  BHHcy : 2 0  r p y ^ H a  1 9 1 1 .

U/, k. C y A  KpaeBHH aKo ToproBeaBHHH 
B i^ I a  IV.

•AbbIb, ftHa 30 nafloancTa 1911.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Taratyłę syna Mikołaja w Bilinie wielkiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Łąka, dnia 1 6  listopada 1 9 1 1 .

L- cz. L. 1/11 (7) (1187)
E d y k t.

Nad Jadwigą Pokutyło z PodUamienia, 
pozostającą pod władzą ojca Dmytra Poku- 
tyły w Podkzmieniu z powodu choroby umy­
słowej przedłużono władzę ojtuwską.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podkamień, 19 października 1911.

L. cz. P. 2/12 (7) (1207)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 
Tomko w Sopotniku.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kowala w Sopotniku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 7 stycznia 1912.

L. cz. P. 205/11 (6) (1208)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Tomko w Sopotniku.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Kowala w Sopotniku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 3 listopada 1911.

L. ez. P. 117/11 (6) (1225)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
zam. Hrycyk w Teleśnicy sannej,

Kuratorem jej ustanowiono Lesia Za­
jąca w Teleśnicy sannej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 20 września 1911.

L. cz. P. 105/11 (9) (1226)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Mi- 
niu vel Melnyk w Czarnej.

Kuratorem jego ustanowiono Lesia Ba- 
kalara rolnika w Czarnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 20 lipca 1911.

L. cz. P. V. 228/11 (1204)
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla So­
rokę w Brzozdowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Fedia Mar 
tynów w Brzozdowcach.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Chodorów, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. P. 201/11 (6) (1205)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana No- 
wake w Gruszowie wielkim

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Nowaka w Gruszowie wielkim.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Dąbrowa, 25 października 1911.

L. ez. L. 8/11 (4) (1305)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Filipa 
Baligrodzkiego wMyseowej.

Kuratorem jego ustanowiono Joachima 
Repaka, gospodarza w Myeowy.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Dukla, dnia 31 października 1911.

L cz. P. 2,12 (5) (1224)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznauo Ludmiłę 
Frankowską w Tyśmienicy.

Kuratorem jej ustanowiono Dezyderyu 
sza Frankowskiego w Tyśmmnicy

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. L. 7/11 (9) (1286)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Pawła Topo- 
rowskiego w Siebieczowie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Leszuka gospodarza w 3iebieczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bełz, dnia 11 października 1911-

L. cz. L. 20/11 (8), P. 5/12 (1) (1318)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Hryńka 
Pecucha w Zadwórzu.

Kuratorem jego ustanowiono Juliana 
Narepecbę w Zadwórzu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 5/12 (1187)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie: „Kupieckie Towarzystwo eskomowe w 
Tarnobrzegu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością*, że na 
walnem zgromadzeniu członków na dniu 2b 
listopada 1911 odbytem, uchwalono nowy 
statut przyczem uwidacznia się w odnośnej 
rubryce stępujące okoliczności:

1. F it ma stowarzyszenia opiewa: „Ku 
pieckie Towarżystwo eskotowe w Tarnobrze­
gu, stowarzyszenie zareiestrowane z ograni­
czoną poręką“, po niemieeku: „Kaufznanische 
Escompte-Verein in Tarnobrzeg, registrirte 
Genossenschaft mit besehranter Haftung*.

2. Siedziba stowarzyszenia: jest T ar­
nobrzeg.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

3. Celem stowarzyszenia: które opiera 
się na zasadzie własnej pomocy jest popie 
ranie zarobku lub gospodarstwa członków 
przez udzielanie kredytu w najrozmaitszych 
formach.

4. Dyrekcya składa się: z trzech człon­
ków względnie z dwóch dyrektorów i jedne­
go zastępcy dyrektora, których zgromadzenie 
ogó'ne wybiera z grona członków stowarzy­
szenia na lat 6.

5. na zewnątrz reprezentują stowarzy­

H . c n .  < £ iP M. 1516 C t o b . IV. 312 (1051)
B h h c  ijiipM H 3 a p o 6 K O B o ro  i  r o c n o ^ a p c K o r o  

C T O B apH m eH H .
BnncaHO ą o  p e e c T p y  3apoÓKOBHx i  r o -  

e n o ^ a p c K H x  C T O B a p n in e H b .
Oci^oK CTOBapHmeHH: JlhBiB.
<T>ipMa 3B y n H T B  : " „ P y C K e  TO BapH C TB O  

e i r i i 'p a i jH H H e ‘i , C T O B a p n m e H e  s a p e e c T p o B a H e  3 
oÓ M eaceH oio  n o p y K o io ;  n o  ( jp p a H iry c K H : „ S o  
c i e t e  r o u t h e n i e n n e  d V m i g r a t i o n “ a  g a r a n t i e  
l i m i t e e ;  n o  a H i/n if ic K H : „ T h e  R u t h e n i a n
E m i g r a t i o n  S o c i e t y ,  L i m i t e d " ; n o  H is ie n K H : 
„ R u t h e n i s c h e r  E m i g r a t i o n s v e r e i n “ , r e g i s t r i r ­
t e  G e n o s s e n s c h a f t  m i t  b e s e h r a n k t e r  H a f t u n g ;  
n o  h o h b c k h  : „ R u s k i e  T o w a r z y s t w o  e m i g r a  
e y j n e ,  s t o w a r z y s z e n i e  z a r - j e s t r o w a n e  z  o g r a ­
n i c z o n ą  p o r ę k ą “ ; n o  p o c c in c K H :  „ M a n o -
pyC K O e O Ó E gecT B o e M id p a n n i iH O e , T o s a p n  
m e c T B o  a a p e e c T p o B a H o e  3 o ó jie a c e H C io  n o p y -  
k o io “ .

/ ( a T a  C T a T y T y :  7 m a p T a  1911.
I I p e ^ m e T  n if ln p H e M C T B a : n i ^ H e c e n e  3 a -  

p o Ó K y  i  r o c n o / i ,a p c T B a  m i e n i a  n e p e 3  y / y n i o -  
B a n e  Im  h o m o h h  b  iH T e p e c a x ,  h k 1' h o x o ^ h t b  
3 n p H B o ^ y  i x  n a c o B o r o  a ó o  C T a n o r o  B H i3 ^ y  
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T a c  TpeBaHH: HeoÓMeaceHHń.
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H a  n p o T H r  3 j i i t  • H a  aaraw iL H H X  3 Ó o p a x  b h -  
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mHHBCKOrO, HKO KHHrOBOĄHH, BC1X V JlbBOBi.

n i f l n n c  ( j i i p i m : f t e a  n n e n H  ^ n p e r m n l  
K n a f ly T B  n i ^ r m e  CBifi n i i ^  (jiiparoio  C T O B apn- 
meHH.

OronomeHH HacTynaiOTB b  o^Hiń 3  
pycKHx ra3eT y J U b o b i , HKy Ha3HaHHTB 
Pa^a Ha^snpaKma.

y fli.T n.ieHiB: 100 KopoH.
B i^ B in a H B H ie T B  : ą o  o ^ H o p a o o B o i  b h c o t h  

HOHafl y-flifl.
/ ( a i a  B H H c y : 3 n a ^ o n n c T a  1911.

I ( .  k . C y f l  KpaeBHH h k o  ToprOBenBirafi
IV.

♦Hb b i b , ^;h h  3 n a ^ o n n c T a  1911.

L. cz Firm. 7 7 6 /1 1  ( 1 1 8 9 )
C k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie: Spółka oszczędności i pożyczek w Bie­
linach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką, że na walnem zgroma­
dzeniu członków odbytem w dmu 2 9  pa­
ździernika 1911 w miejsce ś. p. Józefa Na­
wrockiego wybrano zastępcą przełożonego 
zarządu Michała Mroczka gospodarza w Bie- 
bnach, zaś w miejsce członka zarządu tegoż 
Michała Mroczka wybrano członkiem zarządu 
Wojciecha Kupca rolnika w Bielinach.

C k Sąd obwodow?, Oddział V 
Rzeszów, dnia 2 8  grudnia 1 9 1 1 .

L. cz. Firm . 496 Stow. II. 772 (1518)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszeń: Radomyśl koło 
Tarnowa.

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
Radomyślu koło Tamowa, stowarzyszenie 
.arejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zebranie członków uchwaliło częściową zmia­
nę statutu w dniu 4 grudoia 1911 a w 
szczególności zmianę §§ 4, 5, 18. 14, 25, 27, 
36, 37, 38, 40, 54, 78 79 i 87.

Data wpisu. 5 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 stycznia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. VI. 79/11 (2) (1164 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłyeh.

Maryanna Nowak, Szymon Nowak i 
Zofia z Nowaków Weisłowa, dzieci zmarłych 
Jana i Maryanny małż. Nowaków z Cerekwi 
( s  p. Bochnia) wydalili się przed przeszło 
30 laty z Cerekwi w niewiadomym kierunku 
i od tego czasu wszelki ślad o nich zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Jana Nowaka 
w Bieńkowicach jako eesyonaryusza Jędrzeja 
Nowaka w Cerekwi postępowanie celem uzna­
nia za zmarłych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Abrahamowi Dawidowi Nichthauserowi 
adwokatowi w Krakowie wiadomości o po- 
wyż wymienionych. Maryannę Nowak, Szy­
mona Nowaka i Zofię z Nowaków Wcisł wą 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawili się, lub w inny sposób uwia­
domili o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 stycznia 1913 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłych.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI

Kraków, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. T. 32/11 (6) (1364 2 - 3 )
E d y k t

Na wniosek Ilka Szatruka i Hafii z 
Szafruków Szatruk wdowy po Romanie, rol­
ników w Riczce, wdraża się postępowanie 
w celu nznania za zmarłego ich ojca Fedo­
ra Szatruka vel Szytruka syna Ołeksy i Ja- 
łeny małżonków Szatruków, urodzonego w 
Riczce dnia 26 maja 1809, który w roku 
1866 ze swęi rodzinnej wsi Riezka wyaalił 
się i dotąd do niej nie wrócił, ani żadnej 
wiadomości o sobie nikomu w Riczce nie dał.

Wzywa się więc tak samego Fedora 
Szatruka vel Szytruka syna Ołeksy, jak i 
każdego, ktoby o jego życiu i miejscu po­
bytu jakąkolwiek wiadomość miał, aby w 
ciągu jednego roku od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w urzęiowej „Gazecie 
Lwowskiej" tutejszemu sądowi, lub ustano­
wionemu dla zaginionego kuratorowi Asafa- 
towi Bojeczko synowi Palija, gospodarzowi 
w Riczce, w jakibądź sposób doniósł, gdyż

.Gazeta Lwowska* Nr. 82 z dnia 10 lutego 1912.
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po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
zostanie zaginiony Fedor Szatruk vel Szy- 
truk syn Ołeksy i Jeleny Szatruków z Riczki 
za zmarłego uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 stycznia 1912,

L. ez. T. II. 13/11 (1) - (1274 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek firmy J. & L. Lówenstark 
w Janowie ad Trembowla wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne odnośnie do blan 
kietu wekslowego, wystawionego z daty 
Rozwadów 10 sierpnia 1911 na kwotę 1500 
kor. opiewającego w dniu 15 października 
1911 płatnego, a przez Asehera Kieinhan- 
dlera jako akceptanta podpisanego, który to 
blankiet wekslowy rzekomo zaginął z posia­
dania firmy J. & Lówenstark — wzywa się 
edyktem posiadacza tego blankietu wekslo­
wego, by go w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyirtu w „Gaze­
cie Lwowskiej“ w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie czasokresu 
blankiet ten za umorzony uznany zostanie.

C, k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 stycznia 1912.

L. cz. T. IV. 18 LI (5) (1366 3— 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Franciszka Zbozienia, rol­
nika z Zasadnego wdraża się postępowanie 
eelem sunortyzacyi rzekomo przez Wojciecha 
Gronia z Zasadnego zagubionąj książeczki 
wkładkowej Kasy Zaliczkowej i ochrony wła­
sności ziemskiej w Limanowej Nr. 1426 wy­
noszącej w dniu 1 stycznia 1912 w kapitale 
i odsetkach 3510 kor. 99 hal. na imię F ran ­
ciszka Zbożenia wydanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu mies.ęey, w przeciwnym 
bowiem razie do upływie tego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 13 stycznia 1911.

L. cz. T. IV. 11/11 (2) (1388 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek M ichała Zimetlauma wdra­
ża się postępowanie celem amortyzaeyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Nr. 100/IV. Zakł .du kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Oświę­
cimie opiewającej na 226 kor. 05 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

(). k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. T. 143,11 (1) (1266 3 - 3 )
Na wniosek Towarzystwa zaiiczuowego 

we Lwowie, stowarzyszeni;, zarejestrowanego 
z nieograniczoną pcręką wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi następującego rze 
komo przez wnioskoeaweg zagubionego we­
ksla i  daty Lwów, 11 czerwca 1892 opiew i 
jąc-ego na 200 złr. a. w. akceptowanego 
przez Brunona Hryniewicza, wystawionego i 
żyrowanego przez p. Adolfa Mańkowskiego, 
płatnego we Lwowie w 4 miesiące od daty 
wystawienia, zaskarżonego w tut. sądzie j s.k 
akta IX. 1597,93 do 1. 16.548/93.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni, od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. T. 142/11 (2) (1263 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Edmunda Barańskiego 
wdraża się postępowanie celem armntyzaeyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeezki wkładkowej Gal. Kasy 
oszczędności Nr. 19 486 opiewającej na kwo­
tę 40 kor. na imię i nazwisko Edmunda Ba­
rańskiego.

Posiadacza powyższej książeczki wzyws 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia 3 ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.'
. 0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. ez. T. 12/11 (6) (1381 3—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Tymko Huk syn Iwana i Ewy ze Sko- 

ropadów l-o Huk 2-o Mztwijiszyn urodzony 
w Gajach niżnych dnia 6 lutego 1850 wy­

dalił się z Gajów niżnych przed 35 laty i cd 
22 marca 1877 jest z życia i miejsca poby­
tu nieznany.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 I 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Petra Matwiji- 
szyna postępowania celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Aleksandrowi Rogalskiemu, adwokatowi 
w Samborze wiadomości o powyż wymienio­
nym Tymku Huku wzywa się, aby przed ni­
żej wymieni-:nym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. T. 135/11 (2) (1358 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Izaka Schwarza w Prze­
myślu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 1-54189 opiewającej 
na kwotę 600 koron na nazwisko Izak 
Schwarz.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia 3 ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. ez. T. V. 17/10 (5) (1325 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego Jana Piecbuty z Żołyni.
Jan ^Piechuta, właściciel realności i 

szewc w Żołyni syn Wojciecha i Maryi z 
Frączków urodzony dnia 14 grudnią 1843, 
ożeniony w dniu 11 lipea 1871 z Maryanną 
Machówną, wyjechawszy z Żołyni przed około 
40 laty na jarm ark do Jarosławia z butami 
nie wrócił więcej i zginął bez śladu.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan  Pieehuta poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Jana Piechuty, Stanisława 
Piechuty i Bronisławy Trzeeińskiej wdraża 
się postępowanie calem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora adwoka­
ta dr Romana Krogulsfeiego w Rzeszowie aż 
do dma 15 lutego 1912 o zaginionym

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów na po­
nowny wniosek o uznanie nieobecnego za 
zmarłego zapadnie rozstrzygnienie o uznaniu 
śmierci.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 stycznia 1912.

L. cz. T. 10/11 (5) (1362 3 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania celem uznania Pio­
tra Szmadyly syna Mikołaja i Maryi za zmar­

łego.
Piotr Simadyła syn Mikołaj a i Maryi, 

robotnik warstatowy, urodzony dnia 9 lipea 
1847 w Rydodubaeh, żonaty ze żyjącą jeszcze 
Katarzyną z Kokolskieh wydalił się przed 
około 30 laty z Ozortkowa w niewiadomym 
kierunku i do tego czasu nie dał o sobie 
żadne; wiadomości.

Ponieważ wobec tego po myśli § 24 
ust. 2 ust. cyw. zachodzi domniemanie, że 
Piotr Szrrifcdyła zmarł, przeto na wniosek 
Maryi ze Sznc&dyłów Tomaszewskiej wdro­
żono postępowanie celem uznania Piotra 
Szmadyłę syna Mikołaja i Maryi za zm arłe­
go i kuratoiem dla niego ustanawia się 
adwokata dr. Grzybowskiego w Czortkowie.

Zarazem wzywa się każdego, ■ kto by 
miał jaką wiadomość o Piotrze Szmadyle, 
ażeby doniósł o tem sądowi lub kuratorowi 
wyżej wymienionemu.

Piotra Szmadyłę wzywa się, ażeby w 
sądzie wymienionym bądź osobiście jawił 
się. bądź też w inny sposób dał wiadomość 
o sobie.

Po 15 marca 1913 sąd na ponowny 
wniosek wyda u-hwałę uznającą Piotra Szma­
dyłę za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czoitków, dnia 31 grudnia 1911.

G. Zl. Nc. VI. 258 11 (4) (1461 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u ii ń.

Auf Antrag des Peter Óehęduszko in 
Stanislau wird das Verfahren zur Aracrtisie- 
rusg der dem Gesuc-fcsteller angeblich in 
Verłust geratenen, von der Firm a Eduard 
Urban in Brunn tiber eine neue 3°/0 Boden- 
krcditpramienobligatioa Serie 1932 Nr. 13 
vom 1 Februar 1889 per 100 fi. nom. aus- 
gestellten Verkaufsurkunde dto. 7 Janner 
1908 Nr. 95.883 eingeleitet.

Der Inhaber dieser Verkaufsurkuade

; wird aufgefordert. Seine Rechte binnen 1 Jahr 
6 Wochen und b Tagen vom Tage dieses 
Edikt -s an geltend zu machen, widrigens 
die Urkunde naeh Verlauf dieser F rist fur 
unwirksam erkliirt wiń de.

K. k. Bezirsgerieh, Abteilung VI.
Stanislau, ara 11 Janner 1911.

L. cz. T. 111/11 < 3) (1237 3 - 3 )
Tus. edykt z 21 października 1911 T. 

111/11 (2) w sprawie amortyzaeyi weksla z 
czaty Lwów 31 sierpnia 1911 na 1698 kor. 
płatnego w 4 miesiące od daty z podpis ;mi 
dr. Józefa Grunbcrga, Heleny z Rogdanowi- 
ezów Tryfealskiej, Walentyny z Remizów Bo 
gdanowiez, Aleksandra Sal. Sehreibera i 
Hi-ndels und Gewerbe Bfcnk in Sereth, pro­
stuje się w tym kierunku, iż termin do zgło­
szenia praw przez posiadacza upływa do dni 
45 od 3 ogłoszenia niniejszego sprostowania 
w „Gazecie Lwowskiej".

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz A. 582/11 (5) (134.6 3—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 7 sierpnia 1911 w Bia- 
łera zmarł Dinytro Gar i  pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli a z ustawy do 
spadku konkuruje między innemi Katarzyna 
Partacz.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kata­
rzyny Partacz nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, any w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłoska się w tu­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem rafie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dia nieobecnej usta­
nowionym kuratorem Wssylem Raczkowskim.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Przemyślany, dnia 19 listopada 1911.

L. cz. A. 214/11 (5) (1227 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach po­
daje do wiadomości, iż dnia 26 września 
1911 zmaił Gerschon Weiiiig ze Stefkowej 
z pozostawieniem ostatniej woli, którem nie 
ustanowił dziedzica.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeło wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dma niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w7 tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dia którego p. dr. Schaffer, adwokat krajowy 
w Ustrzykach kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, d. 24 października 1911.

L. cz. A. 180/11 (8) (1816 8 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ogłasza, że dnia 26 marca 1911 w Zaleszczy 
kach zmarła Marjem Ghanę Eylim pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ­
rem ustanawia dziedzica Noacha Seiden- 
Steina.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Noa- 
eha Seidensteina nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem p. dr. 
Sohauerem, adwokatem w Zaleszczykach u- 
stanowionym dla nieobecnego Noacha Sei- 
desteina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 5 października 1911.

L. cz. A. VI 130/10 (10) (1327 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w dniu 19 stycznia 1908 w Odes­
sie, zmarła Anna Czerniawska bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do

spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Kornbltih kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
cześć zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt s ię  nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzśe- 
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 30 sierpnia 1911.

Ł. cz. A. 611/11 (1345 3—3)
E d y k t.

C. k. Sąd powdatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 2 sierpnia 1911 w Podu- 
silcei zmarł OL-ksa Puharski z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku między innymi konkuruje tegoż syn 
Iwan Puharski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
Puharskiego nie jestznanem , przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł owiadezenie co do dziedzi­
czenia. w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dia nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Michałem Puharsśim  z Pedusilnej.

Przemyślany, dnia 2.2 listopada 1911.

L. ez. A. 498/10 (10) (1112 3 - 3 )
E d y k t.

O- k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że Domicela Baiusie- 
wicz zmarła w Rosoebowaccu dnia 6 listo­
pada 1910.

Gdy miejsce pobytu dziedzica Włady­
sława Ba.usiewicza nie jest żninem , wzywa 
się go, aby w pizeeiągu roku licząc od daty 
edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzo­
nym ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dlań kuratorem Janem Ostro­
wskim w fiosochowaćcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI
Wiśniowczyk, dnia 4 grudnia 1811.

L. cz. A. 340,8 (37) (1441 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Birczy cgłasza, 
że dnia 20 lipea 1908 w Dąbrówce zmarł 
bp. Izak W erner -z pozostawieniem dwóch 
kodyeylarnyeh rozporządzeń ostatniej woli, 
w któryeh ustanowił legaty na rzecz swych 
ryluainyeh dzieci i ich potomków.

Gdy sądowi niewiadomo, czy i jakim 
osobom przysługuje ustawowe prawo dzie­
dziczenia do powyższego spadku, wzywa się 
niewiadomych dziedziców, by w przee;ągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie do spadku, bowiem w razie 
przeeiwnym spadek względnie nieobjęta le ­
gatami część jego przypadnie na rzecz Skar­
bu Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bircza, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. A. L 1/12 (4) (1199 3....3)
E d y k t  

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie, Od­

dział 1. wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do spadku po śp. 
Wiktorze Schmidzie, ofieyale Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego zmarłym dnia 21 grudnia 
1911 w Rzeszowie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli, ażeby w celu zgło­
szenia i wykazania swych pretensyj zgłosili 
się do niego w dniu 4 kwietnia 1912 o go­
dzinie 10 przed południem, albo też na pi­
śmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przez wypłacenie zgłoszonych preten- 
syj wyczerpanym został.

Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz A 326/11 (5) (1339)
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Lisakach ogła­
sza, że dnia 15 ezerwca 1911 w Przegini 
narodowej zmarł Tomasz Kosek pozostawia- 
ąc rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usla- 
wowego dziedzica Wawrzyńca Koska nie jest 
znane przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zosianie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z jsur&to- 
rem Janem Pankiem ustanowionym dla nie­
obecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 13 stycznia 1912,
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Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, p isze jednem  napełn ien iem  500 w y­

razów, każdem u niezbędne.

Do nabycia  w b iu rze  dzienników  P lohna , 
Lwów, ul. K aro la  L udw ika 1. 5, po 80 h a l , ,  ^  
z p rzesy łk ą  poleconą 1 k o r .  25 h a l . ,  za  za- M  

liczka e 20 h a l .  w i ę l f  %

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którym i wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 m aja 1912 
włącznie i n a  odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 m aja 1912 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są n a  szlaku Pod- 
v/ołoczyska-Y(intimigla wedle czasu 
srodkow. eur., zaś n a  szlaku Yentimi- 
g lia-C annes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu średkow . eur. 
11 00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 m aja 1912 m uszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.

Pociąg
posp. osob.

przyeh. o g.

12-0-5

2-22 -

- 5-4-5
5-50

---- 7-20
-- 7-28
— 7-30

__ 7-33
_ 8-00
-- 8-05
-- 8 1 5

9-00 —

— 9-58
— 10-04
— 10-15

10-25
— 11-15

11-40

— 11-55

__ 1-10
— 1-26

1-30 —

— 1-40

2-00 __
2 0 5 —

2-10 —

___ 4-25
--- 4-30
-- 5-40

— 5-48

— 5-52

—

_ 6-30
— 6-45
— 7-15
— 8-00
8*25 ---

— 9-00

— 9-34

— 9-50

10-10
— 10-19

10-20

"

10-30

—- 11-00

7 0 1
— 7-26
__ 9-42
.__ 10-54
— 11-35

1-55 —

— 5 1 6

— 6-11
6-24

— 9-52

— 10-13

— 1 20 0

7-08
— 10-36

6-06 a
|  - 9-368
1 - 11-431
■HUB, M B P

© O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Iekan  (Jass , Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berbom etbu, 
Ozudina, Serethu i Śuezawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K a rls ­
badu, P rag i, 0paw,y, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów ), M ielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ra g i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa^ N. Są-i 
cza (p. Tarnów ), M ielca, Zakopanego, Jasła , Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Iekan, D orny W atry , Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina , W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stanisławow a, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, S try ja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlina , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, T arnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa (p . Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwo­
nicza, Rym anowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z K rakowa (od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszezyk, W yżnicy, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P o tu ­

tor, H usiatyna, Czortkowa. 
z T uehli, Skolego, Drohobycza, B orysław ia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszezyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (B erlina, YLoeławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Oświęcimia, Suehy, Koemyrzowa, W ieliczk i, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów !, M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przem yśl.

z Iekan, Żydaczowa, K ałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhom ethu, Ozudina, Radowiee, B rodiny, Pu tny .

z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, D orny W atry , Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z M szany od 15 czerwca do BO w rześnia w łącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Koemyrzowa, N . Sącza (p . Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przem yśl), 

z Samoora, Orłowa, N, Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan  (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Now osieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y), Oświę- 
cim a, W ieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze S try ja  (od 18 czerwca do 10 w rześnia w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Z ale­

szczyk, Skały , iw an ia  pustego, H usiatyna, Zbaraża, G rzy­
małowa.

•i. Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociąg
posp. osob.

odeh o g-

12-35 —

2-50 —

— 3-401

5-588
— 6-00 j
— 6-iO |

— 6-15

— 6-35
— 7 30
— 7-35
— 7-50
— 8-20

8-22 —

— 8-45

— 9 0 5

9-15
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

— 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
___ Ho
— 6 0 5
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

— 7-30

7-49
- 8-46

10-40

— 10-48

— 1110

— 11-13

11-25
— 11-35 |

TŁ  JE S j  W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ). Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthom etnu, Ozudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny. Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa-j 
Iwonicza, Chabówki, -Jasła, M ielca (p. Dębicę!, Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcim*, Kocmyrzowa. 

do Podhajee.

do S try ja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan  (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusz?., Kórósmezó, Czortkowa, B rodiny, Putny, Suezawy, 
D orna W atry,

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. H u­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (P esz tu ),'K a tu sza , Drohobyczu, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia-, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa. N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego, 

do K rakowa (W iednia, W arszawy, P ragi, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl),"T arnobrzegu, Ń. Sacza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N . Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, B rodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Ozudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do S try ja  od 18 czerwca do 10 w rześnia w łącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potu tor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw an ia  pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, W yżnicy, Koem ania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie. 
Jo  Krasnego.
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina , P ragi, 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczow a, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. R ze­
szów), N. Sąeza. Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze  P t.), 
Oświęcimia, 

do Stanisław ow a, Potutor, Żydaczowa. 
do Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala. 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, 

Nowosieliey, Berhom ethu, Ozimymi, Serethu, B rodiny, Putny, 
Dorny Vi;ttry, Suezawy. 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwoioe./.ysk, Po tu tor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pusługo, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, K m duw iny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Łwów-Podzaiucze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik , 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H usia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iw ania pustego, Skały H usiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik , ty lko w sobotę i n iedzielę.

i

2-33

8 1 2  
6 30

8 1 2
11-00
1-30

2-52
5-38

TłO
9-09

10-40
11-33

Z dworca „Lwńw-Podzanicze*4:
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynion, H u­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do W innik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, potutor, Kopye/.y- 

niee, Zaleszezyk, Husiutynu, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa,

do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk. Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

H asia ty n a  Zaleszczyk, Grzymałów:-.. Zb|i-aża.

Na dworzec „Lw6w-Łyczaków“ :
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik.
z Podhajee.

1 
1 6-31

1-49

9 — 6-511 
10-59 8

7j dworca „Łwów-Łyczaków“ :
do Podhajee. 
do W innik.

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z B rzuehow ie: co d zien n ie : (j7-00 r a n o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sie r­
pn ia  8'32 rano, 11"05 przed południem , 5-18 po południu  ; od 1 czerwca
do 15 w rześnia 9"35 w ieczó r; od 1 ezerwea do 30 w rześnia 3'48 po 
p o łudn iu ; od 10 m aja do 30 w rześn ia  7 4 5  w ieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sie rpn ia  P46 po połu­
dn iu  ; od 7 m aja do 31 maja 3-48 po południu,

z Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 1-11 po południu, 9 2 5
w ieczór; w niedziele i  św ięta rzym sko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śn ia  10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 w rze­
śn ia  12-45 w nocy. 

z W in n ik : ty lko  w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

Z dworca głównego:
do Brzuehowie: codziennie! 6'06 rano ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sie r­

p n ia  7-22 rano, 10-05 przed południem , 6'31 w ieczó r; od 1 czerwca do 
15 w rześnia 8-20 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 4-18 po p o łu d n iu ; w_ niedziele i 
święta rzym sko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpn ia  1230  po po łu­
dniu ; od 7 m aja do 31 m aja 2--50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 m aja do 30 w rześnia 1025 przed  południem , 
3-05 no nnJurinin ■ w niedziele i święta rzym sko-katolickie od 73 0 5  po p o łu d n iu ; .........................   , . .
do 10 w rześnia 1‘35 po południu, 

do L u b ien ia : w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 ma 
w rześnia 2-15 po południu .

ma; a 

lo 10

UW AG A: Pora  nocna oznaczona jes t ram kam i. — W szelkieg i rodzaju b ilety , tary fy , ilustrow ane przewodnim , rozkłady jazdy i t. p. nabywać m ożna 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu H ausm ana ł. 9. In fo rm ac je  zaś w spraw ach  przewozu towarów i taryfow ych udziela biuro inform a- 
oyjHO o, k. kolei państwowych, u l. K rasickich , i. 5,,. drzwi nr. 87, w dni# powszednie od godziny 8 rano  do 3 po p o łu d n ia , w niedziele i św ięta z*i c i  
jedeinsj 8 rsjta do 1.S w pótadais.
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K .  k .  N o p d b a h n  • D i r e k t i o n  W i e n .

Z. 9832/1912

O f f e r t a u s s c h r e i b u n g .
(1453)

H ochbauten  am  V orbahnhofe in K rakau.
Seitens der k, k. Nordbahndirektion Wien gelangt die Ausfuhrung folgender Hoch­

bauten zur Yergabung:
1. Ein Gtitermigazin fiir Staatsbahn - Abgabe und Norabahn-A ufgabe samt beider- 

seitige Perrons und offener Laderampe, Kanzleigebaude.
2. Em  1 stockiges A m ts- u. Wohngebaude.
3. Ein freistehender Arbeiterabort, Type III.
4. Zwei Kehrichtgruben.
Yollendungstermin fiir samtliche Objekte 1 November 1912.
Die Yergebung erfolgt nac-h Psuschalpreisen oberhaib der in den Planen ftstge 

setzten Normallinien und nach Einheitspreisen der Kostenberechnung bezw. Baubesihrei 
bung unterhalb den. festgesetzten Normallinien.

Die Piane, Preisyerzeiehnisse und Kostenberechnungen bezw, Baubeschreibungen, die 
allgemeinen und besonderen Badingnisse, sowie die Pormulare fiir Angebote, und Preis 
V8rzeichniss9 sind bei der k. k. Bahnabteilung in Krakau der k. k, Nordbahn zur Ein- 
sichtnahme aufgelegt, woselbst auch die sussebliesslich zu benutzenden Forinulare iilr 
Angebote und Preisyerzeiehnisse, ausgefolgt werden.

Diese Angebotuuterlagen samt Behelfe sind vor Abgabe des Angebotes im genannten 
Bureau zum Zeichen der Kenntnisnahme von den Anbotstell rn zu fertigen.

Das yollstandig adjustierte, mit einer 1 Kronen Stempelmarke per Bogen yersehene 
und gesiegelte Angebot samt Preisyerzeichuis ist unter yersiegeltem Umschlsge mit der 
A ufschrift:

„Angebot in Betreff der Ausfiihrung yon Hochbauten am Yorbahnhofe in Krakau* 
bis spStestens 5 Marz 1912, 12 CJhr mittags an das Einreichungsprotokoll der k. k. Nord 
bahndirektion II./2 Nordbabnstrasse 50 zu ilberreichen oder frankiert dahin abzusenden

Yor Einreiehung des Angebotes ist bei der Kassa der k. k. Nordbahndirektion in 
Wien, II ,/2 Nordbahnhof ein Vadium im Barem von 5 prc. der offerierten Summę zu er- 
legen. Der Bewertung der Effekten sind 90 prc. des Tage«kurses zu Grur.de zu legen.

Die kommissionelle Angeboteroffaung erfolgt am 6 Marz 1912 12 Uhr mittags bei 
der Abteilung fiir Bau uud Bahnerhaltung der k. k. Fordbahndirektion Wien II,/2 Nord 
bahnstrasse N. 50, und wird es den Angebotstellern, bzw. dereń beglaubigten Yertretern 
freigestellt, derselben beizuwohnen.

Die Augebotsteller haben mit Ihrem  Angebote bis 15 April 1912 im Worte zu 
bleiben.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Becht vor, iiber die Annahme oder 
Nichtannahme der eingelangten Angebote nach freiem Ermessen zu entscheiden oder 
eyentuell auch samtliche Angebote zurtickzuweisen.

Solche Angebote, in denen irgend welche Aenderungen der Offertgrundlagen ange 
strebt sind, werden ais nicht eingelaagt betrachtet und nicht berticksichtigt

Der Ersteher yerpflichtet sich bei der Yergebung yon Provessionistenarbeiten unc 
Liefeiungen ftir die gegenstaadliehen Bauten unter gleichen doch nicht wesentlich un 
gtiastigen Bedingungen, die in Galizien ansassigen Gewerbetreibenden und Lieferanten zu 
berhcksichtigen.

Wien, im Februar 1912.
K. k. Nordbahndirektion.

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A  S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5 koron — stron 380.

„O sta tn iem u  H a m le to w i11 przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  stfacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

przez M. F I S CHLERA
Cena 2 kor., z przesyłkę pocztową 2 kor. 10 hal.9

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hansmana 9.

za

Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

B O

P ię ć d z ie s ią ty  tr z e c i rok is tn ien ia .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic teksło i przeszło dwa tysiące ilostracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLU STROW ANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794" (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prosa: „PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O "

1912. -  „Sybir, W izye Przeszłości11 -  1912.
( S E B Y A  I I . )

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
n a  tle  życia wygnańców syberyjskich.

P i o l f a w o  n n w i o ó n i  12 t°mów  ilu stro w a n yc h  poświęconych najw ybitn iejszym  powieściom i romansom 
U l t m u n C  U U n l u O u l  polskim  i obcym, w ciągu roku zu pe łnie  bezp łatnie. K ażdy tom suto ilustrow any. 
Kom plety z la t 1910 i 1911 d la  prenum eratorów  „Tygod. l llu s tr ."  ty lk o  kor. 10 '—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 Ciekaw e pow ieści drukować będą: E liz y  O rze szk o w e j „I p ieśń  n iech  zapłacze1*; A l. 
Dum asa (ojca) „Sprzysiężen i“ ; W. K a rc ze w skie g o  „W" W ielg iem 11; W inGentego Rapackiego „H anzau ; Adam a 
K rec h o w iec k ieg o  „Szary W ilk 11; W ołodego S k ib y  „S iedm ioletn ia w ojna11; K a ro la  D ickensa „M agazyn sta ­
roży tności11; Erckm ana Chatriana „D aniel R ock11; Z. K a czkow skiego „Żydow scy". — — ---------------— —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
W E L W O W IE : W GALIOYI z p rzesy łką  pocztową:

k w arta ln ie  6‘80 kor., z opraw ą książek 8-30 kor. kw arta ln ie  7-20 kor., z  oprawą książek 8'70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16 60 kor. półrocznie 14'40 kor., „ „ 17’40 kor.
rocznie 27'20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28‘80 kor., „ „ 34’80 kor.

N um era okazowe i p rospek ty  bezpłatn ie.

Prenum eratę przyjm ują: A (1 mini s trący a „Tygodnika IUustrowanego" we Lwowie* 
Pasaż Hansm ana 1. 9* oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W ydaw cy: G ebethner i  Wolff. — R edaktor n aczelny : Dr. Józef Wolff.

Telefon 452. Telefon 452.

Binro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

l

C. k. Dyrekcya kolei państwówych w Krakowie.
L. 191/III. (1) 1912 (1508)

t o w e j .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych rozda w drodze publicznej rczpraffy ofertowej 
rozszerzenie budynku głównego wraz z robotami adaptacyjnemi na stacyi kolej, w Mielcu. 

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 15.000 koron.
Boboty mają być ukończone 30 września 1912.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych, Oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem : „Oferta na rozsze­
rzenie budynku głównego w Mielcu", najpóźniej do dnia 15 marca 1912, godziny 12 w 
południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 30 po południu. Oferta obo­
wiązuje oferenta do dnia 15 kwietnia 1912,

Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw, równocześnie 
z wniesieniem oferty, wynosi 750 koron, i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do rozszerzenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w lutym 1912,

C. k. Dyrekcya kolei państwo wy eh w Krakowie.
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Ogłoszenie.

W  sprawie konkursowej 
łzaka Speiełiera w K osow ie  
upływa termin do sprzedaży 
Wszystkich towarów w skle­
pie kredytaryusza sie znaj- 
dującyh z wolnej ręk i 15 b.m.

O ferty z wadyum 4 0 0 0  
kor. przyjmuje zarządca Su­
rach Ehrlicli, u którego w a­
runki licytacyjne przejrzeć 
można.

K osów , dnia 2 lutego 1913.

Surach Ehrlich
zarządca masy.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z K U T Y  TM
Król. GHicyi i Lodomsryi

■wraz

z Wtelkiem Ks. Krakowskiem
na rok

I S I S
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hal, Szema- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się.

XIV. R O K  W YDAW NICTW A

U
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na Stok 1912.

„Jtowości JKuzyczne
Miesięcznik literacko-nutcwy na Jurtepian.

Jłowości JlHuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Nowości JWuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jfowości JKuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Jłowości Jlduzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

}(0W0Ści Jlduzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Jfowości Jlduzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

jfowości Jldnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania. ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości Jlduzyczne są jedynem najtaószem wydawnictwem nutowem.
Jfowości Jduzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenumerata we Lwowie i na prowincji :

Rocznie 16 koron. — Półrocznie H koron. — Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie ze szyty lub portret Chopina i b ) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A.. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycya dla Galicy i: we Lwowie,

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.
R e d a k to r i w yd a w c a : Leon C Lo jóe ki w  W arsza w ie.

C. Bk . DyreBKcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 984/111. ex 1911 (1) (1452)

Ogłoszenie przetargu.
Na stacyi Potutory linii Halicz-Ostrów są da oddania w drodze przetargu publicznego 

roboty ziemne, murarskie i ciesielskie przy budowie obrotnicy o 14 65 m. średnicy, oraz 
przesunięcie szopy dla lokomotyw, oparkanienie składu na węgle.

Oddanie wszystkich wyżej wymienionych robót wraz z dostawą materysłu nastąpi za 
cenę ryczałtową.

Rzeczone roboty powinne być skończone i oddane najpóźniej do dnia 15 lipca b. r.
Przepisowo ostemplowane oferty należy wnieść najpóźniej do 1 marca 1912 godz. 12 

w południe w protokole podawczym c k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty ziemne, murarskie i ciesiel­
skie przy "budowie obrotnicy w Potntorach“.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 marca b. r. o 1 południe. Oferenci pozostają w słowie 
do 15 kwietnia 1912.

Plany, opis robót, formularze ofertowe i warunki budowy, można przeglądnąć w go­
dzinach urzędowych w7 oddzielę konserwacji i budowy c. k. Dyrekcji kolei państwowych 
w Stanislav owie.

Wadyum, które złożyć należy wnosić 5 prc, kosztów budowy, które oferent wypo* 
środkuje.

Stanisławów w lutym 1912.
C. k* Dyrekcya kolei państwowych.

(Przedruk nie płaci się).

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUM ORYSTYCZNE, 
ILLU S TR A C YE  A R TY S TY C Z N E , MODY, 2URNALE, przyjm uje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Aitncya dzitnników I igłoszsń St. SoMowsKleso Lwów, Pasat Hacsmua 9.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .

G. L  tlPEZYJL GALICYJSKI AKCYJNY B A I  HIPOTECZNI.
Czterdzieste czwarte

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A k c y o n a r y  u  s  z  ó  w

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego
c d - b ę d - z i e  © i ę

we wtorek dnia 2 kwietnia 1912 o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

Przedmioty rozpraw i
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1911.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 

dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1911.
4. Wniosek na zmianę statutu.
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§ 42).
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

zechcą 
kssie
i.opolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także . karty legitymacyjne, upra­
wniające do wstępu na Walne Zgromadzenie

PP. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych 
umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadze­
niem w Sekreiaryacie Banku, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej będą PP  Akcyo- 
naryuszom wydane.

Lwów, dnia 31 stycznia 1912.

Rada Nadzorcza.
§ 63. W każdem Walnein Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przy­

najmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcye w ra; z niezapadłymi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydane będą kwity i karty legityma­
cyjne do wstępu na Zgromadzenie.

§ 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akeyj złożył. 
Żaden jednak akcyonary sz, bez względu, czy w7 własuem imieniu, czy jako pełnomocnik 
głosuje i ż&d‘-n pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akeyonaryuszów, więcej jak 50 gło­
sów mieć nie może.

§ 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akeyonaryusz 
tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akeyonaryusza, mającego prawo głoso­
wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod 
kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, Spółki handlowe przez jednego 
z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, wogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyona- 
ry uszami.

(Przedruk nie będzie płacony).

v'7r-'',.y 1

35 mci 1 MluZl
ii

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalom. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Damą która słyszy i  widzi sercem. D zia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i  nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
iiżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i  pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie m ógł żyó wiecznie. Serce nie sługa, 
aic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d

Cena 3 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurse S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Haasmana 9.
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Biuro S t. Sokołowskiego
w e  L w o w i e ^  P a s a i  H a u s  l  a n a  I .  9

w y s y ł a

22 wyborowych broszur „Książnicy66
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K. O*—9 ©płatnie K. 0*80.
T ytu ły  broszur „Książnicy**

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2 . Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia". 
8. J . Lemański „Nowenna".
4 . W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany".
6. W. Grabiński „Uczta Baltazara".
7. W. Kuszell „Kapitał i  ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Ttewolucyi polskiej Tom I.

12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II.
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldem"
14. Z . Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. £ .  T. A . H offm ann  „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. £ . Słoński „Przebudzenie". ^
21. Z. Róoycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

Dnia 15 lutego 1912 o godzinie 5 po południu odbędzie się

Walne Zgromadzenie
K w»y Zaliczkow ej w B rz e ż a m c b
na które P. T. Członków uprzejmie zaprasza

D y r e k c j a .

Porządek dzienny a
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1911.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Rozdział zysku.
4. Wybór Rady nadzorczej na 3 lata.
5. Wnioski

L. 142.
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Wydział galic. Towarzystwa leśnego we Lwowie, ul. Na Skałce 1. 1 sprzedaje w 
drodze publicznego przetargu za pomocą ofert pisemnych dwie parcele budowlane przy 
drodze Wuleekiej naprzeciw kasarni kawaleryi położone o obszarze 318 sążni kwadiato- 
wych za ryczałtową ceuę kupna.

Termin wnoszenia ofert ustanowiony został do godz. 6 wieczorem dnia 22 lutego 
1912 na ręce sekretarza Zygmunta Demianowskieg«.

Bliższe warunki licytacyjne sa do przejrzenia w koneeUryi na Skałce 1. 1 w godzi­
nach przedpołudniowych.

D R O E S  "; O S lL O S Z E iU A
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

U rzędow nie dozw olona 
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż

powodu zm iany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETM AŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Do

Ameryki
i kanady

przeprawia 

najlepiej

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem Tryest- 
Sew York III. k l. koron 200. Dzieci 

niżej lat 12 koron 110 włącznie z 
podatkiem  osób.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z Finmyi 
Franconia: 14 lutego 1912.
11 tonią: 21 tutego 1912.
Laconia 2 marca 1912.

X  L iw erpoo ln :
Lnsitan ia: 17 lutego, 9 i 30 marca, 27 

kwietnia, 18 maja 1912.
M auretania: 2 i 23 marca, 13 kwietnia 

1912.
Najszybsze i najwspanialsze  

parowce świata!

P i e r w s z y  a u s t r y a c k i

Zakład kredytowy urzędniczy
Lw ów , pl. Maryacki I. 10

udziela
p o ż y c z e k  a m o r t y z a c y j n y c h  

i b e z  a m o r t y z a e y i
dla P. P. Urzędników i wojskowych na 
5 i pół prc. zasadniczo bez ręczyeieli 
za kondyktem administracyjnym Szyb­

kie załatwienie. Żadnych kosztów. 
Pośrednictwo w interesie 

stron niepożądane.

Księgarnia Polska
we Lwowie, nlica Akadem icka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem  wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 2'40 

kurs I l-g i kor. 4 80. 
Polsko-Francnski kurs I-szy kor. 3'60, 

kurs I l-g i kor. 9 60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2'30, 

kurs Il-g i kor. 3 60. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4 2 0 , 

kurs I l-g i kor. 5-40.

Marya Białecka
kurs rysunku i malarstwa. 0» )bny kurs dzie­

cinny. KALECZA # I. p.

R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krą owe wody mineralne 
przetwory zdrojowei

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

z e  zd ro jów :
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki Wysowej

Ż e g i e s t o w a
z a s tę p u ją  w s z y ś tk le  w o d y  o b c e .

Do n a b y c ia  po c e n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6

G łów n e z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcz a w n ic y .
. u

„WĘDROWIEC ii

D w u tygod n ik , w ych od zi k a ż d e g o  5  P 2 0  w  m ies ią cu .
I.wńw — K raków  — W arszaw a

pismo illustrowane, poświęcone turystyce i  sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii I. 40.
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Ilausmana 9.

S H E E  S E  SH^IEE 23RBCE SIHES

i  dres Wydawnictwa: Lwćw, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA**, Lwów, Pasaż 

Hausmana I. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. U®

W aru n ki p r a n u m e r s ty i
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i  Cesarstwie. W Niemczech. W i Franoyi.

R o c z n ie ....................... * S 0T 2A -  Rb. 1 2 - -  Marek 24-— Frk. 24-—
Półrocznie . . . .  „ 12-— „ 6 '— „ 12-— „ 12‘—
Kwartalnie . . . .  „ 6‘— „ S’— 6‘— *
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 „ 0‘60 kop. „ 1-20 n 1'20

W Ameryce. 

Doi. 12
6
3
V.

Z drukami Wł, Łosińskiego (pod sarządem J, Niedopada), ub Czarnieckiego 1. 18 — Telefoa 517.


